
ROK XI - Nr. 3971 CENA V 3JEDVNCZ.EG2.20 GtL
KONTO P.KjO. KATOWICE 302.510

FIATEK
dni* 1*^0 listopada 1935

GEDteßilÄTtACJA
WOWlCt SOEIfSKIEG011

oma
WYCHODZI 7 RAZY W TYGODNIU

* *

TELEFON KÂTOWTCÇ 
=N2 34-981=

DAWCA’.SIASKIE ZAKŁADY GRAflCZNtiWYDAWNICZ€.POLONlA"SP.AKC.W KATOWICACłLZAŁOŹVCI£Li NACZELNY REDAKTOR WOICIŁOI OFANTY. REDAKTOR ODPOWIE DZ. AUGUSTYN PUSTELNI Y

ANKIETA O POLITYCE ZAGRANICZNEJ
= na stronie trredej

Egipt żąda niepodległości
Poważne komplikacje w zatargu afrykańskim

' Paryż, 31. 10. Teł. wł.
Z Kairu donoszą, że wedle informacyj 

dziennika „Liberté“, egipskie sfery miaro­
dajne nie są skłonne zrezygnować z żą­
dań, dotyczących zawarcia nowego układa 
argielsko-egipskiego. Podobnie nieustępli­
we stanowisko wyrażane jest w miarodaj­
nych sferach angielskich. Wiadomość tę 

>.podaje wymieniony dziennik w formie sen- 
tsacyinej, poczem pisze dalej, że rząd egip­
ski szuka obecnie możliwości zastosowania 
wobec Włorft sankcyj gospodarczych, bez 
naruszenia przy tem specjalnych upraw­
nień włoskich w Egipcie. Uchwały sank- 
Jcyjne przesiane zostały Egiptowi przez Li­
gę Narodów w formie zwykłej informacji.

Premjer egipski, Nessim Pasza oświad- 
. czył, że rząd egipski prześle Lidze Naro­
dów odpowiedź dopiero po porozumieniu

się z Wysokim Komisarzem brytyjskim. W 
chwili obecnej prowadzone są w minister­
stwie skarbu narady co do skutków ewen­
tualnego zawieszenia handlu z Włochami. 
Według dalszych doniesień prasy egipskiej, 
żądanie Nessima Paszy w sprawie przy­
wrócenia dawnego ustroju i zawarcia no­
wego ukiadu angielsko-egipskiego, zostało 
przez Wysokiego Komisarza brytyjskiego 
odrzucone. Wobec powyższego sfery poli­
tyczne liczą się z ustąpieniem obecnego 
rządu egipskiego. Egipska partja narodo­
wa (Wafd) zwołała nadzwyczajne posie­
dzenie komitetu wykonawczego, celem o- 
mówienia bieżącej sytuacji politycznej.

W opinji publicznej zdaje się potęgo­
wać niechęć do dalszej uległości Egiptu 
wobec Anglji.

Jak widać. Egipt pragnie wyzyskać 
ciężką sytuację międzynarodową dla uzy­
skania całkowitej niepodległości. Idea wal­
ki z białymi najeźdźcami przenika z Abi- 
synji do innych krajów afrykańskich. Inte­
resujące jest, że Abfsynja chce wykorzy­
stać Anglję dla walki z Wiochami, a Egipt 
nie chce naruszać interesów włoskich w 
związku z zamierzonemi sankcjami,. by 
uzyskać pomoc włoską dla zrzucenia jarz­
ma angiel »kiego.

Sprawa afrykańska nie jest prosta. Mo­
że dojść do znacznych powikłań. Jak się 
zdaje jednak, Anglja i Włochy zawrą po­
rozumienie, przyznające Italji konieczne 
ustępstwa dla kolonizacji na większą skalę 
w \bisynjl, byleby Wiochy nie wtrącały 
się do spraw egipskich. Sama natomiast
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TJesienne Zmarłych Święto.* 
Drzew czarne szkielety 

w mgle lepkiej, szaro-brudnej 
liść ostatni ronią...

Krople deszczu, jak lśniące 
szat żalGbnych dżety; 

opałów łzami błyszczą
i o szyby dzwonią...

Pójdziemy na cmentarne 
zaciszne ogrody, 

na dróżki, obramime 
mogiłek rzędami, 

by uczcić choć pacierzem 
te żałosne gody, 

kląknąć przy grobach bliskich 
i oblać je łzami

Zaduszkowe wizyty...
Świec łuna złotawa 

Tłumy... biedni, bogacze...
jak ci, tam w mogile...

Śmierć równa wszystkich... Wszystkim 
jest równie łaskawa, 

gdy nadejdzie ostatnia 
pożegnania chwila

Zdrowaś Mar y jo-Matko] 
Wieczne odpocznieme 

tym, którzy w Twej opiece 
«uszli ukojenie!.

Zdrowaś Maryjo-Matko 
Wieczne odpocznieme 

tym, którzy w Twej opiece 
naszli ukojenie!

Zdrowaś Maryjo-Matko!
Wieczne odpocznienie 

tym, którzy w Twej opiece 
naszli ukojenie!

lotos.

I PHILIPS - 1HBNKH - MII - NATAWIS !
î I oryginalne KAPSCH i HORNYPHON i 
S poleca najdogodniej specjalna fachowa firma ï

Śląski Dom Radjowy ;

AM KUKULSKI - KAlDWIEEi
i 3 go Maja 30 tel. 331-33 noweciw Mb-M j
Wielka Brytanja dla sobie z Egiptem ła­
two radę.

Ruchy, nurtujące w Egipcie, mogą stać 
się przyczyną szybszego zakończenia woj­
ny, które dałoby korzyści rasie białej.

H Krat Mii Mi" Mm
od 1-go listopada

występy słynnego tenora scen warszawskich
Stefani Czerwińskiego

i słynnej orkiestry z wirtuozem
Arturem Koperniakiem

na czele.

Manewr pod Mussa Ali
Londyn, 31. 10. Tel. wł.
Z Adams A'beby donoszą, że na północny 

zachód od masywu Mussa AB, podjęły wrislka 
włoskie ożywioną akcję, której jeditalkże abisyń- 
Stóe sfery wojskowe noe przyp.sują żadnego 
znaczenia pnafctycrmgo. Są one zdana, że 
chodzi poproste o manewr, mający odwrócić 
uwagę Atótsymjii od głównego celu włoskiego, 
L j Makalle. Akcja włoska podjęte /■ustała 
przy użyciu czołgów, silnych oddziałów kawa 
lerji i piechoty. Po przejściowych sukcesach 
anmja włoSka została ooaa i zmuszona do cof­
nięcia się aż ood ma„yw Mussa Ali. Straty 
włosuie mają być duże, jeanaicże szczegółów 
narazie brak.

Włosi strzelają do siebie w Gdańsku
Gdańsk, 31. 10. Tel. wł.
W Gdańsku doszło dziś do krwawych 

porachunków między obywatelami włoski­
mi. W pobliżu kina Ufy, w najruchliwszej 
części miasta, niedaleko dworca, powstał 
między 5 Włochami ostry zatarg. Jeden z 
nich dobył nagle rewolweru i począł strze­
lać do swych przeciwników. Inni także 
dobyli rewolwery, zasypując się wzajem­
nie strzałami. Podczas strzelaniny 2 Wło­
chów odniosło tak ciężkie rany, że zmarli 
w drodze do szpitala. Jeden z przechod­
niów otrzymał ciężką ranę postrzałową w 
brzuch. Zaalarmowana strzałami policja 
rozbroiła pozostałych trzech Włochów i 
odstawiła ich do komisarjatu, gdzie przy­
stąpiono do przesłuchania, celem wyjaśnie­
nia sprawy.

Dwa tysiące trupów po wybuchu
Paryż, cl. 10. lei. wl.
Wedle doniesień z Szanghaju, podczas 

katastrofalnego wybuchu magazynu amir 
mejj w Lan-czau, jaki wydarzył s e w 
dniu 20 bm., o czem Przed kilku dniami 
aonosiliśmy, — poniosło śmierć ok-oło 2 
tysiące iudzi. Część miasta uległa zupeł­
nemu zniszczeniu. Wiadomości o tej 
strasznej katastrofie napływają powoli 
drogą okrężną, ponieważ wskutek wybir 
chu wszelka komunikacja z miastem jest 
Przerwana,
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Rozgrywka nr. 1
Była taka chwila w rozwoju spra­

wy pełnomocnictw dla P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i dla rządu Kościal* 
kowski-Kwiatkowski na gruncie ciał 
ustawodawczych kiedy wydawało 
s.ę, że już w tej sprawie przyjdzie do 
jakiejś rozgrywki, gdyż pp. pułkowni­
cy pokazać zęby niby w półuśmiechu, 
ale widać było i pazury wcale dokład­
nie.

Rząd p. Kościałkowskiego zwrócił 
się do izb o przyznanie mu pełno­
mocnictw w zakresie spraw gospodar­
czych i skarbowych z wyłączeniem 
sprawy ustalenia wartości złotego. 
Nie było to podwyżką żądań, lecz ra­
czej obniżką w porównaniu z ostat- 
niem pięcioleciem pułkownikowskiem. 
Bo pp. pułkownicy brali sobie ostat­
nio od B. B. w Sejmie i Senacie peł­
nomocnictwa w nieograniczonym za­
kresie na wszystkie dziedziny usta­
wodawstwa.

Zarazem domagał się rząd p. Ko* 
ściałkowskiogo tych. pełnomocnictw 
na okres dwu i pół miesiąca, do 15-go 
stycznia 1936 r. Także i to me byio 
wygórowanem żądaniem w zestawie­
niu ze zwyczajami pułkownikowskich 
rządów pomajowych. Brały one bo­
wiem pełnomocnictwa ostatnio na % 
roku, a zdarzało się im brać także nie­
mal na 3 lata, jak było od marca 1932 
roku do końca grudnia 1934 roku.

Kiedy rada ministrów uchwaliła 
17-go października b. r., że zwróci sie 
do izb o pełnomocnictwa, zaczęło się 
odrazu w pismach barwy pułkowni- 
kowskiej ostrzeliwanie wcale gęste:

— A pocóż to? Czy niema teraz 
Sejmu i Senatu według pojęć pomajo­
wych i w całości oddanych hasłom 
pomajov/ym? Czy ma sie upakarzać 
te izbv odbieraniem ira ustawodaw­
stwa?

Odpowiednia na to była mowa P 
prezesa rady ministrów Kościałkow- 
skiego 24-go oaździerhiKa b r. w peh 

, nym Sejmie, przedstawiająca obecne 
potrzeby i zamiary rządu, oraz mowa 
wicepremiera i mmistra Skarbu 
Kwiatkowskiego w komisji sejmowej 
25-go października b. r., która poka­
zała, że nowy rząd ma także zęby i 
pazury, bo p. Kwiatkowski, przypar­
ty do konieczności obrony pełno­
mocnictw, wykazał, że jest bardzo źle 
w kraju, właśnie po rządach pułkow­
nikowskich.

Ale ze strony pułkowników3k:ej 
nie dano za wygraną i tylko, zamiast 
czołowego uderzenia, zastosowano 
podjazd z boku, by coś urwać i w ten 
sposób poderwać nowy rząd.

A mianowicie sprawozdawca ko­
misji, p. poseł Miedziński, pod koniec 
swych wywodów, powiedział:

— Już przy uchwalaniu nowel 
konstytucji zaznaczał się ten pogląd, 
że dwutorowość ustawodawstwa jest 
niepożądana. Do dnia l'go grudnia 
b. r. nie będzie prac Sejmu i Senatu, 
gdyż dopiero wtedy zaczyna się, w 
myśl konstytucji, obowiązkowo _ sesja 
zwyczajna. Ale od 1-go grudnia bę­
dą już zebrane izby ustawodawcze, 
więc wtedy byłaby dwutorowość pra­
cy ustawodawczej, w izbach i w roz­
porządzeniach. Wobec 4ego należa­
łoby dać pełnomocnictwa tylko do 
l*go grudnia b. r., a jeżeli się okaże, 
iż trzeba przedłużyć, będzie można 
wtedy to zrobić.

Był to chwyt wcale niezły, gdyż:
1. Rząd dostałby pełnomocn-ctwa 

na niecały miesiąc od ogłoszenia usta­
wy pu wyiściu jej z Sejmu i z Senatu. 
Potem, jak zapowiedział p. Miedziń­
ski. zapytanoby go: co zrobiłeś do’ 
tychczas? I w ten sposóo pp. puł- 
kowricy. którzy uważają lub uważali 
izby. stworzone w okresie rządów p. 
płk. Sławka, za swoją ostoję, trzyma­
liby niejako na uwięzi rząd pp. Ko* 
ściałkowskiego i Kwiatkowskiego.

2. Samo zaś odmówienie rządowi 
tego. czego się domagał, byłoby dlań 
porażką bardzo dotkliwą, równo­
znaczną z poderwaniem powagi, a za* 
pewne też i z upadkiem odrazu po ta­
ktem niepowodzeniu.

Było przeto rzeczą zajmującą, jaki 1 pomyślał przynajmniej o osłonieniu 
też oddźwięk znajdzie ta pobudka pul- • odwrotu póki czas, więc powiedział,
kownikowska wśród szerszej braci ------------- !— a'**
poselskiej ostatniego powołania.

Okazało się, że pp. posłowie byli 
przeważnie pod wrażeniem obrazu 
smutnej rzeczywistości, roztoczonego 
w mowie p. ministra Kwiatkowskiego, 
a ponieważ odpowiedzialność okresu 
pułkownikowskiego była w sposób 
niesporny uwydatniona, więc jakoś 
brakło zapału do powrotu pod rozkaz 
pp. pułkowników i do otwierania im 
drogi powrotu. Zresztą nowi posło­
wie nie są błędnymi rycerzami, któ­
rzy rozbijaliby się o rząd, który 
był, r^kpił sprawę i poszedł, a stawia­
liby czoło rządowi, który jest i zapo­
wiada się raceej lepiej, niż poprzedni 
w trosce o biedę kraju. Dość, że po­
siewie, którzy kolejno przemawiali po 
p. ministrze Kwiatkowskim i po p. 
sprawozdawcy Miedzińskim, wypo­
wiadali przeważnie pogląd, iż nie nale* 
ży ednmwiać rządowi takiego czasu, 
jaki mu wydaje się niezbędny.

Wówczas p. pos. Miedziński we­
dług dobrych zasad sztuki wojennej

przerywając tok niepomyślnie dlań 
kształtującej się rozprawy:

— Nie stawiałem wniosku, lecz 
tyko poddawałem tę Sprawę pod roz­
wagę komisji, uważając, że tu nastąpi 
okres dwutorowości w naszem usta" 
wodawstwie.

Wreszcie jednak w obronie żąda­
nia rządowego wystąpił p. prezes ra­
dy ministrów, KosáalkówsU, który 
na wstępie swego oświadczenia 
wspomniał jakby mimochodem:

— Jako minister rządu poprzednie* 
go brałem udział w naradzie nad tem, 
jaki powinien być termin pełno­
mocnictw. Wysuwane były terminy 
różne. Jako najkrótszy jednak . wy­
mieniany był termin l*go kwietnia 
1936 r.

ZPOŁ

Ani p. płk. Miedziński, ani nikt in­
ny w komisji nie zgłosił wnjosku o 
Ograniczenie czasu pełnomocnictw.

Przebieg sprawy pełnomocnictw 
stał się przeto na gruncie sejmowym, 
wcale zajmującym i to, rzec można, 
podwójnie. Naprzód dlatego, że przy 
tej sposobności ustalone zostaio po­
grążenie gospodarcze kraju w okresie 
rządów pułkownikowskich. Następ­
nie zaś dlatego, że zatarg miedzy gru­
pą pułkownikowską i obecnie rządzą­
cym zespołem ujawnił się bardzo do­
bitnie, przyczem zaznaczyła się nie­
cierpliwość pp pułkowników, którzy 
przystąpili do jKrdkopów odrazu WE

Czyż trzeba się dziwić, że od tej 
chwili wypadła broń z ręki p. płk. Mie- 
dzińskiego, z początku nacierającego, j pje,Vszem spotkaniu, 
od dłuższej chwili już zachwianego1 
odosobnieniem, a teraz bezbronnego 
już zupełnie?

Çt. Str-skL

Plenarne posiedz enie Senatu
Znów kłopoty z głosowaniami

V/arszawa, 31. 10. PAT.
W czwar.e.? odbyło sil plena1.«! po&ed* 2

nie Senatu, celem vybroiia .pecjałnej komisji 
dla zalat'“'!« la projektu ustawy o pełnomoc­
nictwach. W posiedzeniu wzięli «dział człon­
kowie rządu z p. '»retmiar&m Koéc a Gcowster 
na czele, rnarszaSek Sejmu Car, pretos N. I. K. 
dr. Krzemiński, podsekretarze stanu oraz wyż­
si urzędzścy.

Po załatwieniu szeregu spraw natury farmaj- 
nej, złożyli šíubcwatnfe senatorskie gen. Osmiökä, 
gen. Popowicz, sen. Moiabszyna i sen. Klesi- 
czynsäd.

Sko'.ei Izba przytępiła do porządku dz^a-- 
nego. Na protmycjr nanszafea P1 ystwa us te­
leno, że ko.rusja składać się ma z ł ó „dorkór , 
MarSiahd' aprof anował następujący Skład ko- 
mûsr dta załatwienia projektu ustawy o upo- 
waiżifcnsu Prezydenta do wydawana dekre­
tów:

Senatorowie Bm.isSà, Bobrowic, Cho'ew öki 
Decykriiewûoz, Evert, Fudakowski, Kozłowski, 
Kwaśniewski, Lecbnr’d, MafkoiysM, Maj mówi 
M.ar m, Radżów®, Rug, Wróblewski i. Zarzycki.

Dodatkowo zap-opnr-wairo jeszcze sen. Fłe- 
szarową, J sakego, Mafeklego, Łuckiego, Ba 
rańefei rg o, Grajka i Maünkrvsbsego Ma&sy- 
mB'jeoa.

Po f rzenvviie marszałek ogłosił ■. ryn~ wybo­
rów. Wybrani. zostsK: Bobrowski, W 54>lew-
Skł, Małmowski Mairjam Everí Zarzycka, M&- 
kc väki, Cecykt-ewacz. Lech .rok' ChMcw dki, 
Róg, Kwaśmewski, Kozłowski, Bn-msó i ruda­
we wśfci. Razem 14 dzionków. Dta wyboru 
15, tego członka m; 'szalet; narządJI glosowanie 
ściślejsze między dwoma tylko kandydatami, 
którzj oti £vmali największą ilość głosów, nie 
osiągając jednak w pierwszen głosowaniu wy­
maganej -’skszosd, -r h nowlci. sen. Flesza- 
:ówę ] Senatorem Radziw’ift.- Wybrani zo- 
sf-Ýa seratorka ^ieszarowa Mansz-Jěik zaniknął 
oofe'edsenue.

Bezpośredni, po plemvnem ^ jeâedlzena'u ze­
brała s:ę specjał..t -konwsja Obrad r zagaił 
mad azatek r-y-sh zanząc zaye wybór prze­
wodniczącego. Wybrany został przewodniczą­
cym sen. ilr. Emil Robowdd, zastjucą prze­
wodniczącego sen. Decykîev icz, sekretarzem 
sen. Cholewlcki. Na stanowisko referenta pro­
jektu ustawy powołano senatora Eventa.

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE — ZBŁIZA SIĘ ZIMA
- — ■ ' i-- - — > ^ ' 1 1

należy więc prZedewszysklem zaopatrzyć się we FBJidftEO

Największy wybór najelegantszych futer poleca E | | | B
na bieżący sezor jedyny miarodajny skład V ww B Bb

na Śląsku 1 
Zagł. Dąbrowskiego

]. MILNER, Katowice
Mieleckiego 6. Telefon 330-17

Czy zmniejszona bodzie karatom brzeskim?
W obliczu zapowiedzianej amnestjl

Warszawa. 31. 10. Tel. wł. 
Zapowiadana amnestia dotj czy zarów­

no przestępstw pospolitych jak politycz­
nych. przyczem projekt nie zawiera żad­
nej klauzuli, któraby wyjmowała spod mo­
cy działania ustawy sprawę emigrantów, 
skazanych przez sądy za przesiepstwc po­
lityczne.

Skazani na półtora roku więzienia by­
liby więc całkowicie uwolnieni od odby­
wania kary Przy wyższym zaś wymiarze 
kara zredukowana zostałaby do połowy.

Spośród emigrantów politycznych cał­
kowite uwolnienie od kary uzyskałby Win­
centy Witos, skazany w procesie brzeskim 
na półtora roku wiezienia. Bermanowi Lle-

bermanowi i Władysławowi KiernikOwi 
kara dwuch i pół lat zmn ci szopa została­
by o połowę, podobnie jak K. Bagińskie­
mu, skazanemu na dwa lata więzienia. To 
samo odnosi sie do Adama Pragiera, któ­
ry po zgłoszeniu sie dobrowolnem odby­
wa obecnie kare w wiezieniu mOtokow*
Sklem. , . . 162374, i62442, 162644’ 163555, Ï63624, Ï63717.

Jak obliczają w kolach prawniczych, | j63774i 163002, 164643, 164975, 165235, 16525S, 
ustawa amnestyjna, która ma być prze- * icmtt imt-n iaviab irsmrs; 1 mori*
dlożona w najbliższym czasie Sejmowi 
zezwoli na w ^rpttszczenłe z włę ;enJa 1 
Spowoduje umorzenie kilkunastu tysięcy

Następne pc a -daenic bomisjâ w porróutpr 
łefe o 15. Na posicdzemu tem Senate'’
Event zreferuje projeäot ustawy.

Rząd będzie mógł najwcześniej od t 
listopada br. korzystać z pełnomocnictw,. 
Jasnem jest, że obaj pułkownicy, pp. Pry- 
stor 1 Car, pracują bez P»śP'e hu. Nowy 
rząd został, jak wiadomo mianowany 13 
października br. i natychmiast zgłosił 
prośbę o pełnomocnictwa. Jakkolwiek 
ustawa o pełnomocnictwach zawiera je­
dynie kilka zdań, to jednak pface nad je. 
uchwaleniem trwają khka tygodni- gdy 
natc miast rząd pana Stanka ubkgai suń 
o uchwabiiię nowej ornynacjl wyk- rc~.ij 
t< posiedzenia odbywały c'ę cod/ittmieL 
a Senat obradował nad projektem nowej 
ordynacji już wtenczas, gdy Sejm nie u- 
kończył jeszcze pracy nad tym Projek­
tem.

Powolność prac nad uchwaleniem no­
wemu rządowi pełnomocnictw, komentu­
ją w sferach politycznych, jako chazrk. 
toi ystyczną dla obecnej sytuacji po- tycz 
nej.

Wylosowane książeczki P. K. 0. ,
Warszawa, 31. 10. Tel. wł.
W P. K. O. odbyło się drugie publiczne 

pienijowanse książeczek na wk.aty cszczędn^- 
śoiowe premjowane Serji III. W ^remjawafmii 
brały ucaz,ał ksiąteczilci na które wr-ie&cjio 
wszystkie wikłany za ubiegły kwartał w term1 
nie do dnia 2 października 1035 r.

Premie po 1.000 zl. padły na Nr-y: 181939, 
185840.

Premie po 500 zł. podły na N-ry: 151420, 
160473, 165573, 174963, t .5753, 178144, 181329, 
181427, 181787, 185391, 186744, 196109.

Premie po 250 zl. padły na N-ry: 152916, 
153478, 153931, 154415, 154580, 155405, 16085- 
161830, 165141, 165155, 165 278 167656, 167926, 
169486, 169868, 170101, 170416, 170541, 172332, 
176798, 177765, 180889, 181341, 181401, 18:~46 
182789, 183430, 186387, 188686, 189033, 190834, 
195355, 197108.

Premje po 100 zl. padły na N-n : 150435, 
151224, 151406, 151574, 151606, 151630, 151734, 
152031, 152008 - 54284, 155221, 155245. lóSfo. 
155809, 155823, 156607, 156687, 157101, 157628, 
157764, 158864, 153882, 15928., 159710, 160802, 
160883, 1609Ô1, 161971, 162005, 162094, 162152,
1^074 iAOAA*) i GOfLAA 1 A 1AV717

spraw karnych. Jak słychać z dobroe'z ti- 
stwa ustawy amnestyjnej, korzystać bę­
dą również więźniowie wojskowi.

Keiloç pritępla Imperjallzm wioski
Nowy Jork, 31. 10. Teł wł.
W St. Paul (Minnesota) wygłosił 

dawny amerykański sekretarz stanu. Kel- 
K5g przez rad jo przemówienie, w którem 
ostró potępił imperjalizm włoski, naru­
szający uroczyście porip sane zobowiążą, 
ula między narodowe. ivellOg wyp' wie­
dział się za bezwzględncm wystąpieniem 
Stanów Zjednoczonych przeciw Wło­
chom.

Wielkie nadużycia
Warszawa. 31. 10. Tel. wl- 
W® wtorek wydział karny Sadu Okręgo- 

łc«o w Warszawie rozpatrywać bodzie spra­
wę o wielkie nadużycia na szkodę Skarbu 
”aństwa przy budowle gmachu Daństwowego 
w Gr*>cliOw'î. Na lawie oskarżonych zasada 
f osoby z b. dyTeiktrreiit Łopuszańskim 1 Ję- 
irzejewśkim na czele. Prokuratura generalna 
wniosła powództwo cywilne na 360 000 «4 
Pretensja Skarbu Państwa zostali zabezpie­
czona na majątku oskarżonych.

165310, 165877, 166432, 167148, 168365, 16920 
169244, 169952, 170308, 17 bSt 172039. 172154, 
172615, 72910, 173405, 173545, 174466, 175135, 
175558, 175513, 175725, 176159, 177173, 177195, 
177350, 177416, 171549, 178024, 178838. 179367, 
180298. 180772, 181313. 181779, 182922. 183042, 
183129, 184612. 184705, 185943, 186320 1S6493. 
187580, 1876Ô6, 1886.1, 18Ô134, 189889 
191414, 192011, 192235. 192485, 192568 *92.52* 
192(64, 192799, 193145, 193455, 194472 '94710, 
195376, 196193. 197141, 197443, 198485, 198890, 
199354, 199412.

Ogółem padlo 159 premlj na łączną kwotę 
27 600 zl.

Zfi ntcresowmi wMadn zostaną o powyż­
szym powia^omtem listowne.

Należy -oznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczçd’r łścrowych prerr.i. Serjd 111 jest stały 
wzrost liczby p.'emij w miarę wzrasta- a wkła­
dów na książeczce, przyczem po otu^mawu 
premji ksążeczid tre tracą swe- ważności, lecz 
nadal b arą uttzrał w następnych premj-wan ach 
pod .vairudláein regularnego wpłacania diailszyca 
wkładek,
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0 polskiej polityce zagranicznej
Ankieta „Polonii4

DR. WŁADYSŁAW TEMPKA

We własnym interesie
Kierunek polskiej polityki zagranicz­

nej otacza minister Beck tajemnicą wo­
bec szerokich warstw społeczeństwa. Z 
jednej strony — temat dyskretny, wyma­
gający Poufności — z drugiej strony tak 
ważny, że trudno się dziwić, jeśli pol­
skie społeczeństwo objawia zaanterestr 
wanie i domaga się poinformowania, w 
jakim kierunku idziemy.

Pierwsze zadanie ministra Spraw Za­
granicznych polega na tern, aby kierunek 
jego polityki zabezpiecza! całość 5 trwa­
łość granic, a tern samem niepodległość, 
conajmniej w dzisiejszych granicach. 
Kontrola nad tym ogólnym kierunkiem 
polityki zagranicznej, od którego zależy 
wszystko, co dla nas najdroższe, jest nie- 
tyiko prawem, ale i obowiązkiem społe­
czeństwa. Niestety stwierdzić należy, że 
rzadkie i ogólnikowe informacje z ofi­
cjalnego źródła, nie potrafią wyraźnie o- 
świetlić stosunków naszych z zagranicą. 
Ostatnia enuncjacja min. Becka w komi- 
ęji spraw zagranicznych poprzedniego 
Sejmu, z przed S-miu nyesięcy, zapew­
nia ciekawych, že polityka Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych jest własną, 
polską polityką. Tego rodzaju enuncja­
cja nie może oczywiście zaspokoić opinii

publicznej, która nie powinna wątpić, że 
polityką polskiego ministra, może 
być tylko polską. Dlatego nie przy­
kładam żadnej wagi do tego polskiego 
charakteru polityki zagraniczne]) mini­
stra Becka.

Zatrzymam się na drugim, charakte­
rystycznym rysie naszej polityki zagra­
nicznej — własną polityką zagra­
niczną.

Jeeżli wyrażenie to równa się zerwa­
niu z zasadą chodzenia na pasku innego 
— choćby zaprzyjaźnionego, mocarstwa, 
jeżeli rzeczywiście wyszliśmy z pod ku­
rateli nieraz zawodzących nas przyja­
ciół, jeżeli w ten sposób stanęliśmy na 
gruncie czynnika, który w układzie sił 
politycznych Europy chce, może i z pew- 
nością odegra przysługującą mu, a wy­
bitną rolę, to zapominam na krótką chwi­
lę, że nic mnie me łączy, a wszystko 
dzieli z kierunkiem politycznym obozu 
politycznego p. Becka i ośmielam się 
przyznać mu znaczną zasługę.

A, jeśli, uzyskawszy uwłasnowoime- 
nie spod kurateli dotychczasowego, zwią­
zanego z nami tradycją, historią, senty­
mentem, kulturą, doświadczeniem świa­
towej i bolszewickiej wojny, a przede-

wszystkiem rzeczywistą obustronną po­
trzebą, przyjaciela, wypadliśmy pod kura­
telę sąsiada spod znaku „Drang nach 
Osten“ — przekreślam tę zasługę i chciał­
bym sprawę surowo potępić. Wszystko ; 
wskazuje na to, że dzięki polityce p. min. ! 
Becka odsunęliśmy się od Francji, ą zbli- ä 
żyli do Niemiec. Szkoda przytaczać 
szczegóły — zresztą niema wyraźnego 
zaprzeczenia.

Pakt nieagresji z Niemcami przero­
dził się w stosunek fałszywej, a daleko 
posuniętej przyjaźni.

Wycieczki, wystawy, bankiety, polo­
wania, PîPHVSza Brygada w Berlinie. hi­
tlerowskie sztandary w miastach pol­
skich — nikt nie wierzy w szczerość. 
Ta gra jest fałszywa i mogłaby się nie­
dobrze dla nas skończyć.

Nie wystarczy, żeby polityka zagra­
niczna była „polską“. Musi być Przede-

BEZWONNY
sok czosnkowy JlfiEf

w użyciu bez charakterystycz 
,.eg_ zapachu czosnku dla za­
żywającego i dla otoczenia. —

ledyny prepirat tego rodzaju v Folsec
Do nabycia ue 
wszystkich aptekaüi
„OEGES“ Zakł. Farmac-Chem.

KATOWICE

wszystkiem realną, (łającą gwarancję na 
najdalszą przyszłość.

Takiej gwarancji nasz stosunek do 
hitlerowskich Niemiec nie daje. Trudno 
wierzyć w bezinteresowność Niemiec w, 
stosunku do naszych zachodnich grame, 
Niemiec, dyszących nienawiścią do Trak­
tatu Wersa'skiego i żyjących nadzieją 
na dalekie, wschodnie zdobycze.

Refleksje, jakie się nasuwają na te­
mat naszego stosunku do hitlerowskich 
Niemiec, są tern większe, że nie należy 
zapominać o zasadniczej idei legionowych 
kół, oparcia myśli niepodległej o pań­
stwa centralne, które w rezultacie nie 
okazały się ani skłonnemi, ani zdo'.nemi 
do przyczynienia się do naszej niepodle­
głości.

Dzięki polityce min. Becka znaleźH- 
śmy się w niesamowitem położeniu. Nikt 
zaprzeczyć nie może, że Polska, która 
zawdzięcza swoją niepod‘egłość Trakta­
towi Wersalskiemu, stoi w najbliższych 
stosunkach właśnie z temi państwami, 
które konsekwentnie dążą do obalenia 
tego Traktatu — z Niemcami i Węgrami.

Ten stan rzeczy powinien ulec zmia­
nie. Polska powinna znaleźć się z p< wro- 
tem w systemie państw, którym zależy 
na utrzymaniu stanu rzeczy wytworzo­
nego Traktatem Wersalskim, gdyż tstko 
te państwa dają należytą gwarancję pol­
skiego stanu posiadania — nietylko w 
imię pokoju europejskiego lecz Przede" 
wszystkiem we własnym interesie.

Medycyna i prawo
Dalszy ciąg rozprawy przeciw dr. Meissnerowi

W rszawa, 31. 10. Tel. wł.
\V dalszym ciągu rozprawy śroaowej, sąd 

przystąpił do wysłuchania zeznań świadka, dok­
tora medycyny Jana Trzebińskiego, k„nsulUn- 
ta akademji chirurgji stomatologicznej, który 
po powrowe z dwutygodniowego urlopu zjawa 
się w klinice i wówczas jak zezni wái. spotkał 
p. Berezowską na korytarzu i od niej Iow fe- 
dziai się, że ma być operowany prof. Drabik. 
Berezov. ska prosiła świadka, o wpłynięcie na 
prof. Meissnera, aby operacja się nie odbyła, 
dodając, że asystenci mają złe przeczucie, świa­
dek odpowiedział, że nie może wpływać na kie­
rownika i zaraz potem ujrzał prof Meissnera, 
który zwrócił się z poleceniem zbadania ś. p. 
Drabika.

Nie byio czasu na badanie
Chory był już wówczas w pokoju operacyj­

nym, co świadkowi się nie podobało, gdyż łam 
nie można było chorego położyć, co jest ko­
nieczne dla dokíadnegu zbadania. Po udaniu się 
na salę operacyjną, svdadek ují zai, że pacjen­
towi wlewa się jakiś środek ao-ylny i strzy­
kawka była już do połowy oprozniona- W tym 
stanie dr. Trzebiński uważał badanie chorego 
za bezcelowe, gdyż chory za pari m. nut mógł 
zasnąć. Prof. Meissner widział, że św adek ś. p. 
Drabiika me badał, gdyż dr. Trzebiński skiero­
wał pytający wzrok w stronę^ prof. Meissnera, 
nie wiedząc co robić i bezradnie wzruszając ra­
mionami. Po upływie kilku minut, _ ś. p. Drabik 
zasnął 1 wówczas św. dr. Trzebiński wyszedł, 
celem badania innych chorych. Po uplywe 
pewnego czasu, świadek by! ponownie wezwa­
ny i pozostał już do końca operacji. Badanie po 
operacji już w pozycji _ leżącej,. a zkoiwiek 
utrudnione, groźnych objawów wykazało. 
Tętno py.o miarowe Po pożegnaniu z prof. 
Meissnerem, świadek opuścił, klinikę ! około 
godziny 4-ej po południu dewit dział się, że ś. p. 
Drabik zmarł.

Zagadka zgonu
świadek rozmawia; telefonicznie o b.n z 

prof. Meissnerem, który mówił wówczas, że 
śmierć ś. p. Drabika jest dla niego -aga lh} 
Dr. Meissner mówił wówczas świadkowi przez 
telefon, gdyby nie to, że przed operacją świa­
dek zdaniem dr. Meissnera, badał serce, mógł 
przypuszczać, że śmierć nastąpiła z powodu 
cnoroby serca. Dr. Trzebiński zwrócił wówczas 
prof. Meissnerowi uwagę, że serce było bada­

ne, ale dopiero po operacji. Do- świadka zwra­
caj się jeszcze prof. Meissner o wypełnienie 
świadectwa śmierci, a na zapytanie, jakie 
umieścić rozpoznanie, odpowiedział „nowotwór 
«zczęki górnej“. Zauważył wówczas świadek, 
że to me jest przyczyna bezpośrednia śmieci i 
że może jależaloby napisać »zapaść poopera­
cyjna“.

Następni.* dr. Trzebiński ze?nał, że czytał 
wywiad z proi Meissnerem w „I! K. C.“, w któ- 
rem było podane, że dr. Trzebiński nie stwier­
dził wady organicznej serca. To było dla świad­
ka niespodzianką i Kieay ujrzał prof. Me ssnera, 
wyraził z powodu owego wy wiadu niezadowo­
lenie. ŚwiaaeK był zmuszony umieścić sprosto­
wanie, na które skołei odpcw iedztaT prof. 
Meissner, oraz świadek

Jeono słowo
Sprawą zasadniczą jest zagadnienie, czy na 

sah operacyjnej na zapytanie dr. Meissnera o 
stan serca pacjenta, dr. Trzebiński odpowie­
dział: „dobrze"..

„Nie mogłem dokonać zbadania serca, twier­
dzi dr Trzebiński, a temsamem wymówić owe­
go dobrze“, Jctóre tak uspokoiło prof. Meiss­
nera.

Słówko „dobrze" wymówione przez dra 
Trzebińskiego do prof. Meissnera słyszeli jako­
by dr. Uśp ńska i dr. Grzybowski, obecni na 
sali.

Świadkowie
Dr. Uśpieńska, która dawała narkozę pa­

cjentowi, tego słowa nie słyszała. Nadto po­
wiedziała wyraźnie, że w lecznicy prof. Meiss- 
nera był zwyczaj dawania narkozy pacjentowi 
bez wyraźnego polecenia ze strony profesora i 
że dawkę i roazaj narkozy normovalo się je­
dynie zależnie od wieku i wagi pacjenta, a me 
na zasadzie badania serca.

Dr. Uśpieńska twierdzi stanowczo, że dokto­
ra Trzebińskiego wcale nie widziała tui saii w 
chwili operacji, rile mógł więc nic mówić pro­
fesorowi.

Dr. Grzybowski, asystent ero'„«îora Meiss­
nera, twierdził znowu, że prof. Meissner, mija­
jąc się w drzwiach sali operacyjnej z dokto­
rem Trzebińskim, usłyszał od niego síówkp 
„dobrze“, ale tenże dr. Grzybowski na pyta­
nie prokuratora, czy w lecznicy uważano ba­
danie serca pacjenta za konieczne przed zabie­
giem, odpowiedział dość oiyginainifc

— Przeważnie zawsze.»
Ankieta

Ważki moment dla oskarżenia stanowi an­
kieta prof. Meissnera.

Sam oskarżony powiedział, że po tragicz­
nym wypadku śmierci prof. Drab ka wrezwał 
asystentów, obecnych podczas oper® ;ji i pole­
cił im piśmiennie potwierdzić przebieg owej 
operacji. Powiedział, że uczynił to na wypadek, 
gdyby miał odpowiadać przed radą lekarską.

Sąd zajął się tą sprawą, wypytując o nią 
kolejno świadków.

Dr. Grzybowski zrazu zaprzeczył, jakoby 
profesor kazał pisać jakieś sprawozdanie, po­
tem pod terorem pytań oskarżenia w osobach 
prokuratora i po \ odów cywilny cli, przyznał, 
że taką ankietę się pisało.

Rewelacyjnie jednak zabrzmiała w tej spra­
wie relacja dr. Uśpieńsk:ej. Opowiedziała ona, 
że została usunięta przed rokiem z posady w 
lecznicy prof. Meissn« r a i że przedtem «sprze­
czała się z nim właśnie o owo pisemne '.ezna- 
nie:

— Profesorowi nie podobało się zeznanie, 
które napisałam. Chciał, żebym je zmieniła: 
żebym dodała, że p. Halśka była ooecna na sali 
podczas operacji. To było nieprawdą.

Lekarka-dentystka p. Semadeniowa opisała 
warunki pracy w klinice, gdzie przez 6 lat pra­
cowała jako wolontarjuszka, a później asystent­
ka i adjunkt. Komplet operacyjny był tak do­
brany i zgrany, że przy operacjach wcafc nie 
tratuno czasu na słowa. Każdy wiedzia’, co ma 
robie. Szło to jak w zegarku.

Zaprzysiężenie świadków
Prokurator złożył wniosek, iż do jego wia­

domości doszło, że była wywierana presja na 
niektórych świadków i w rozmowach z roż­
nem! osobami, były wy padkl nakłaniania ich 
w kierunku cofania lub zasłaniania się bra­
kiem pamięci, To też domaga się. by resztę 
świadków zbadano pod przysięgą.

Obrońca oponuje, twierdząc, że oskarży­
ciel bezosobowo wytyka oddziaływanie na 
świadków:

— Ja muszę wierzyć, że panu prokurato­
rowi ktoś o tem domóst. jeżeli są jakieś kon­
kretne r-eczy, to trzeba zrobić dochodzenie, 
ale rzeczy niezbadane nie mogą hyć podsia 
wą takiego wniosku,, PrOsze o zbadanie wszy­
stkich świadków p°d przysięga.

Przewodniczący zauważa, ze prokurator I 
bez podawania przyczyn może ża-dać zaprzy­
siężenia św adków.

Sąd postanawia dalszych świadków zba­
dać już pod przysięgą ] kilkaitaśc e osób za. 
przysięga. Na sad panuje koiosalre napięcie.

Ostatni świadkowie
Spośród św ad-ków końcowych wypada wy­

mienić. woźnego Ochimowskiego, który w 
śledztwie podał jedyny ciekawy szczegół, że 
gdy przyniósł płfeszcz dla dr. Trzebińskiego, 
byio to w obecności prof Messnera i asysten­
ta Grzybowskiego. Wynika stąd, że dr. Trze* 
biijski mógł wejść na sale jeszcze przed prof. 
Meissnerem.

Drugi c ekawy szczegół podał rentgeuoDg 
Urbanowicz, zaznaczając, że gdy wseedł na 
salę, zaraz wkroczył dr. Trzebiński, kierując 
się ku siedzącemu na fotelu pacjentowi, Mia­
ło to być jeszcze przed wejściem prof. Meis­
snera. Dr Trzebiński pochylał się nad pier­
sią Drabika. Spytany w śledztwie Urbano­
wicz. czy wówczas nie widział prof. Meissne­
ra, wykluczył te rnożl wość.

Drugą wagę dla przedstawienia rzeczywi­
stego przebiegu wypadków ma również ze­
gnanie woźnego Marczaka. Z opowiadania je­
go wyr. ka, iż w chwili wejścia prof. Me ssne­
ra na salę operacyjną — strzykawka ze środ­
kiem narkotycznymi, Jawanvm Drab kowi, w 
znacznej części, była już wypróżniona.

Czwartek
Trzeci dzień procesu przeciwko prof. 

Meissnerowi o nieumyślne spowodowanie 
śmierci prof. Drabika, upłynął poza prze­
słuchaniem świadka, Antoniego Suchań, 
ka, malarza, który sporządzał rysunki ćla 
prof. Meissnera i był obecny w czasie 
wizji lokalnej w klinice stomatologicznej, 
przy ul. Marszałkowskiej 149.

Trybunał zapoznał się szczegółowo 
z techniką Przygotowań do operacji i 
przebiegiem samej operacji, prz czem 
prol. Meissner, na modelu cz >szki ludz­
kiej objaśniał, jakich dokonywał cięć w 
czasie operacji, prof. Drabika.

Na tem rozprawę przerwano do so* 
boty.

Wizja lokalna
W czwartek o golz- 10-tej sad zarządził 

wizję l-ckalną w państwowej klinice denty-

1 stycznej przy uf. Marszałkowskiej 149 Sąd 
w pełnym składzie udał się niezwłocznie na 
mieisce wizji. *tóra rozpoczęła sie o godz. II 
min. jo.
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Dekrety i Li« i
Sytuacja wewnętrzna we Francji

Paryż, w patet»w_
Gdy cztery miesiące temu Ferdy»*. ! 

Bouisson, tworząc swój gabinet wielkiej 
koalicji, zapowiedział posługiwanie się 
dekretami, dotyczącemi zresztą wyłącznie 
tylko zagadnień gospodarczych — padł 
w pierwszen zarai starciu z Izbą. Skoro 
jego następca, Piotr Laval, obecny pre- 
mjer, zdołał mimo wszystko przefoisować 
program deflacyjny i oszczędnościowy — 
burza protestów przeniosła się z Izby na

ÍOd paryskiego korespondenta ..Polonji“.)
czy inne przywileje władzy ustawodaw­
czej i dekrety rządu poszły w kąt Demo- 
kratyzm Latała nie ulega wątpliwości. 
Natomiast plany de la Rocque'a mogą 
pójść, mimo uspakajających zapewnień 
pułkownika, w zupełnie innym kierunku,

aniżeli — wierność parlamentowi. I dla­
tego, nazajutrz po wielkiej rewji „Croix 
de Feu“, na Polach Elizyjskich lewicowe 
organy uderzyły na alarm, oskarżając rząd 
r zbytnią tólerancję i „lekceważenie ży­
wotnych interesów Republiki“.

Ofensywa p. Daiadiera

Daladier.

tíflcj M‘eliśmy dzień „ochrony praw re­
publikańskich“ w rocznicę zburzenia Ba- 
stylji, a wkrótce potem krwawe awantury 
w Breście i Tulenie.

— Francja — zapowiadał przywódca 
lewego skrzydła radykałów p. Dalac-er — 
nie zniesie ograniczeń praw parlamentu 
i wolność! swoich obywateli.

W miesiąc później wszystko ucichło. 
Oszczędnościowe dekrety rządu zaczęły 
stosewać skrupulatnie nawet te gminy, 
których merowie należą do „Wspólnego 
Front«“ socjalisłyczno-komunistycznegc. 
Co więcej. W czasie ooecnego Kongresu 
Partji Radykalnej, najsilniejsze ataki na 
rząd Unji Narodowej, w którym zasiada 
prezes stronnictwa Edward Herriot, pod­
jęto spowodu „niew yzyskama w całej peł­
ni tych pełnomocnictw, jakie rządowi prze­
kazała izba Deputowanych“. Dla dopeł­
nienia paradoksu, politykiem, który z tego 
powodu stawia najsilniejsze zarzuty La- 
valovvi, jest nie kto inny, jak ten sam p. 
Daladier. Nie chodzi coprawda w tej 
chwili o dekrety gospodarcze: walka to­
czy się o niewykorzystanie środków repre­
syjnych oraz pełnomocnictw rządu w sto­
sunku do „Problematu Ligi* .

Ligi Narotoc
Ligi te stanowią organizację narodo- 

wo-prawicową, jak np. „Jeunesse 'atrio- 
te“, „Solidarne Française“, monarchistycz- 
ne ugrupowanie „Camelots du Roi“ i 
wreszcie najsilniejsza „Croix de Feu", 
Krzyż Ognisty, maszerujący pod dowódz­
twem pułkownik? de la Rocąut, Publicz­
nie występowały Ligi naogót rzadko. Ale 
z chwilą, kiedy wychodziły już na ulicę, 
okazywały taką karność i tak świetne wy­
szkolenie, że na lewicy poczęto wysuwać 
najdalej idące zastrzeżenia i obawy. Uwła­
szcza dzień 14 lipca 1935 r. dal dużo do 
myślenia zarówno radykałom jak i so- 
cjalistyczno-komunistycznym związkom 
„Wspólnego Frontu“. W dniu święta na­
rodowego odbyły się w Paryżu dwie ma­
nifestacje, stanowiące ogóhij przegląd sił. 
Pochód socjalistyczny był wprawdzie 
wielką demonstracją pod względem ilości 
uczestników, ale robił wrażenie falowania 
chaotycznej masy. Natomiast defilada od­
działów „Krzyża Ognistego“ była w ca'em 
tego słowa znaczeniu przeglądem małej, 
ale świetnie zorgan’zowanej arm ji. Jako­
ściowa przewaga zastępów pułkownika 
de la Rocque nie podlegała najmniejszej ( 
dyskusji. Nic też dziwnego, te wobec tej. 
przeciwwagi, która nagle wyrosła na pra-1 
wicy wszystkie teoeretyczne spory o takie

Jak już zaznaczyliśmy, ze strony rady­
kałów podjął ofensywę p. Daladier. Dla­
czego właśnie Daladier? Odpowiedź pro- 
sia. Były prezes Rady Ministrów ma swe 
bardzo przykre osobiste porachunki z pra­
wicą, a zwłaszcza z Ligami Patrjotyczne- 
mi. Był on szefem jednego jedynego rzą­
du za czasów Trzeciej Republiki, który, 
mając zapewnioną większość w parlamen­
cie, został poprostu zmieciony przez spon­
taniczny wybuch niezadowolenia opłnji 
publicznej. W tym samym dniu 6 lutego 
1935 r., kiedy Daladier stanął przed Izbą, 
olbrzymi Plac Zgody rozbrzmiewał okrzy­
kami: „A bas les voleurs!“ — „Precz ze 
złodziejstwem, z systemem protekcji par- 
tyjnej, precz ze Staviskiadą!“ Karjera pa­
na Daiadiera była skończona; gorycz b. 
prezesa ministrów, ustępującego pod ná­
porem ulicy, nie miała granic. Zamieniła 
się ona później w głuchą nienawiść do 
sprawców niesłychanej kompromitacji am­
bitnego ministra i chęć odwetu.

P. Daladier, ucnodzący dawniej za po­
lityka raczej umiarkowanego, stał się przy­
wódcą lewego skrzydła radykałów, zwo­
lennikiem ścisłej współpracy ze „Wspól­
nym Frontem“ i przeciwnikiem Unji Naro­
dowej, to jest koalicji partji radykalnej 
z prawicą republikańską. W listopadzie 
1934 roku przyczynia się on do upadku 
gabinetu Douniergue‘a. W maju 1935 r. 
bierze wybitny udział w obaleniu Flandi- 
na i Bomssona. Wreszcie fronduje otwai - 
eie przeciwko rządowi Lavala.

Ale tutaj napotkał na zdecydowany 
opor Herrii.ta, wybitnego męża stanu, 
„asa“ największego wśród polityków ra­
dykalnych i wreszcie członka gabinetu 
Unji Narodowej Lavala. Starcie Daiadiera 
i Herriotem było nieuniknione i stanowi 
ono właściwą treść Kongresu radykalnego. 
Tezą, wysuniętą przez Daiadiera, jest ha­
sło polityki „silnej ręki“ w obronie casad 
repub!'kańskich, czyli inaczej mówiąc, dą­
żenie Co całkowitego unicestwienia wszyst­

kich Lig prawicowych, a przedewszyst- 
kîem o’ganizacjł „Krzyża Ognistego“.

— Rządy Lavala — wola z emfazę Da-

Płk. de la Rocque.
lädier — przypominają okres Bmnmga 
przed rewolucją hitlerowską. Cechuje je 
ten sam brak energji, ta sama chwiejność, 
te same ustępstwa względem antydemo­
kratycznych ugrupowań w republice. Rząd 
zamyka oczy na szybko postępującą mo­
bilizację sił feszvTowskich we Francji. 
Pod bokiem wiadz organizuje się przygo­
towania do zamachu stanu. Po calem kra­
ju rozjeżdżają sie motorowe sztafety puł­
kownika de la Rocque. Dekrety rządu 
w sprawie manifestacyj Lig są niewystar­
czające ł nie ".do&ją zapobiec zamachowi 
na idejí republikańskie!

P. Daladier stawia ultimatum rządowi: 
do dnia 31 października br. mają ukazać 
się nowe dekrety, rozwiązujące Lig:. 
W przeciwnym razie partja radykalna od­
woła swoich ministrów z gabinetu La- 
aia.

Kontrofensywa p. Herriota
Przeciwko takiemu ujmowaniu kwestji 

występuje Herriot.
— Nie nálety szerzyć paniki — mówił 

prezes partji radykalnej, — ani też pod-

łfer.iot,
dawać się zbyt p^symist xi nym nastro­
jom. W historji Republiki przeszliśmy i 
przez bulanżeryzm i przez aferę Dreyfussa. 
W obu wypadkach zdołaliśmy wywalczyć 
sprawiedliwość. Jest ona i dzisiaj podsta­
wą ustroju Francji.

Moją opinję w sprawie Ligi znacie 
wszyscy. Ale jestem zdania, że dekrety, 
zabraniające jakichkolwiek demonstracyj 
ulicznych, są wystarczającym środkiem za­
pobiegawczym. Do ostatniej chwili współ­
pracowałem z Lavalem nad redakcją zna­

nych rozporządzeń. Uchwały Kongresu 
w formie ultimatum pod adresem rządu 
byłyby jednoznaczne z wyrażeniem votum 
nieufności dla mftiistrów radykalnych, któ­
rzy wchodzą w skład gabinetu Unji Naro­
dowej. Skierowanie dyskusji na takie tory 
godzi przedewszystkiem w moją osobę, 
jako prezesa partji, a zarazem ministra 
rządu Lavala. —

I w czasie obrad Kongresu doszło do 
dramatycznej sceny, gdy Herriot, oznaj­
miając, że rezygnuje z prezydentury — 
opuścił salę. Wrócił na skutek przedłożeń 
Chautempsa, który ponowił wysiłki, aby 
zapobiec rozłamowi w stronnictwie. Nie­
mniej jednak kwestja Lig podzieliła zapa­
trywania w partji radykalnej i wytworzyła 
dwa prądy. Jeden więcej ugodowy, idący 
za Herr.otem i dalszą współpracą w gabi­
necie Unji Narodowej. Drugi, skrajnie le­
wicowy, pozostający pod wpływem Daia­
diera i dążący otwarcie do wywołania 
przesilenia rządowego.

W chwili silnego zaognienia stosunków 
wewnętrznych i bardzo ciężkiej sytuacji 
międzynarodowej — kryzys rządowy mógł­
by spowodować bardzo niepożądane na­
stępstwa. Z tego też powodu należy przy­
puszczać, że zwycięstwo odniesie raczej 
Herriot, którego oświadczenia, zwłaszcza 
w polityce zagranicznej, przyjął Kongres 
jednogłośnie. Ale nie ulega również wąt­
pliwości, że rotzlam w partji na tle sporu 
o taktykę w sprawach wewnętrznych bę­
dzie się pogłębiał i może doprowadzić do 
poważnych konfliktów w czasie najbliż­
szej listopadowej sesji parlamentarnej.

Tad K.

nna

Tylko samochody
osobowe

c\£5xKaIl>
posiadają przy niskiej cenie tak 
nowoczesne i wspaniale ulepsze­

nia techniczne

Przedstawicielstwo

Auto-Przybory
Katowice, Marjacka 1 tel. 335-68

UoicjKa linowa na Ifasmwy wierch
w Wysokich Tatrach

Realizując rzucone przed Paru laty 
hasło: „Turystyka dla mas“ po.z^nono 
w Polsce cały szereg szczęM.wyc.i po­
sunięć. rzeczywiście ułatwiających tu­
rystykę szerokim rzeszom. jak pociąg- 
popu’arne. dalek" idące znżo kolejowe 
dla turystów racŁonalna Pr p gmda 
mało znanych, a p.ęknych terenów tury­
stycznych.

W ramach szerokiego progra mu zna- 
azł się pro.ekt budowy hol.-jk l! ł waj 
w Tatrach na leden ze szczy ów. Pro- 
ękt ten wywołał burzę pr testó > mho. 
śnlków Tatr I całego sp łecTeńctwa, cze­
go najostrzejszym wvnZem było p d - 
nie się do dymls}! Państwowe» Rady 
Ochrony Przyrody. Mimo to jednak ko­
lejka linowa, zyskała gorącego zwolen­

nika w wiceministrze Bobkowskim 1 pro* 
.ekt budowy został prz.z nr r d jne 
czynniKi zatwierdzony. We wrześniu br 
społeczeństwo dowiedział > się o rczp >- 
częciu budowy koîejki Litowej na Kasp.o- 
wy Wierch.

Towarzystwo budowy kolejki, w 
skład którego wchodzą: Mm'st .stwo
Komunikach z 51 proc. udziałów, Towa­

rzystwo Krzewienia Narciarstwa, Liga 
Popierania Turystyki, T-wo „Orb s“ i 
Stocznia Gdańska, zorganizowało w Za­
kopanem konferencję prasową dla zapo­
znania prasy z zagadnieniem Kolejki i o- 
becnym stanem jej budowy.

Jak wyn.ka z wyjaśnień kierownika 
budowy, inż. Kodeteidęgo .kolejka linowa 
na Kasprowy Wierch bęJzie ieóną z naj­
dłuższych tego typu w Europ e, g<Lż 
trasa jej wynosi 2 km. Koszt pudowy o- 
bliczono na 2.200.000 zł. Stacja pocz-.t’ o- 
wa znajdować się będzie w Kuźnic, ch, 
skąd trasa prowadzi przez Myś eniekie 
Turnie, gdzie buduje się stację pr esiad- 
kową na Kasprowy Wierch, na którj m 
nieco poniżej szczytu, znajdować się bę­
dzie stacja końcowa. Wszystkie budynki 
wykonane będą z tatrzańskiego gr nitu 
w stylu nowoczesnym, aby jakn .bar­
dziej harmonizowały z tłem, wieże op. : o- 
we, których na trasie będzie sz.ść — 
będą lekkiej konstrukcji z żelaza na be­
tonowych fundamentach. Materiały, uży­
te do budowy, są w 90 proc. kra ow go 
pochodzenia, linę wyciągową wykunywu- 
je f-ma Deichsel w Sosnowcu, jetnak 
mechanizm wyciągowy sprowadzony zo­
stanie z Niemiec. Przy budowie Prac.je 
około 800 robotników, kilku inżynierów, 
oraz kilku specjalistów-tNiemców.

Prace prowadzone są w niezwykle 
ciężkich warunkach i ze względów tere­
nowych i ze wzgiędu na nieodpowiednią 
porę roku. Wprawdzie wycięto nową 
drogę, długości około 4 km. od Kuźnic, 
aż Poza Myślenickie Turnie i dregą tą 
dowozi się materjały furmankami i samo­
chodami, wprawdzie funkcjonuje już li­
nowy wyciąg roboczy z Myślenickich 

i Turni na Kasprowy Wierch, jednak i <r 
! becnie leszcze do niektórych miejsc do­

is Mili:-: ‘'î?

Jazda \ rózka towarowego

wozi się materiał jucznemi kofl-ni hucuł- 
sk emi, lub nos; się porrostu na pieca h.

i Wykonanie tych Prac w term nie, ustalc*

Inym przez kierownictwo budowy — 15 
lutego przyszłego roku — uważać bę 'zie 
można nietylko za tryumf techniki po!- 

, skiej, lecz wprost za wyczyn sportowy. 
I Ciekawa jest kalkulacja finansowa 

Towarzystwa Kolejki. Jak już wspw n a- 
łem. koszty budowy cd ;czo to na 2.2"0.003 
zł. podejrzewam jednak że su r.a ta nie 
obejmuje kwot. płaconych ze pr*cę pr'y 
budowie bezrobotnych, za ruin an cn 
przez Fundusz Pracy. Zdoln ść nr z'wo­
zową ko’e ki. przy kursujących 4-'h 3®- 
isobowych wagonikach, oblíc on-» na 
(170 osób w m e^ąc-ch ^mowych i 1620 
— w mJes’acach letkich. Przcclętn0 cena 
biletu za wj-’Zi) wynos*ć ma 350 ił za 

I zjazd 2.50 zł. Obliczając frekw n j za* 
eźnie od sezonu przy trzeć’’ mi ?i c h 
martwych zupełnie, na 20 do 85 proc. 
zdolności Przewozowej, Towarzystwo li­
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ezy na Jochód roczny powyżej 810 tys. 
zł. K^zty eksploatacji, wraz z ctslusa 
kapitału i amortyzacją, obliczono na 120 
tys. zł., czyli czysty zysk rOvznv z ko­
lejki wynosić ma około 700 tys. 7\. Do­
chody te, pc. zamortyzowaniu się Kosz­
tów budowy, stanowić mają fundusz in­
westycyjny turystyki. Za te pieniądze 
przewiduje się budowę kolejki linowej 
na Klimczok w Beskidach Śląskich, bu­
dowę kolejki na Parkową Górę w Kry­
nicy, unowocześnienie schronisk tury­
stycznych, pensjonatów * t. p. Gwaran­
cją zużycia dochodów z kolejki linowej 
na zinwestowànie turystyki ma być fakt, 
że udziałowcami Towarzystwa Kolejki 
jest Państwo i organizacje społeczno tu­
rystyczne. Stocznia Gdańska, po żarno] 
tyzowaniu się kosztów budowy, ma być 
spłacona.

Pomimo więc, że inicjatorzy 
budowy koiejki, oraz Towarzystwo, bę­
dące jej właścicielem, ustawicznie pod­
kreśla, że jedynym celem kolejki jest u- 
przystępnienie iednej z najpiękniejszych 
partyj Tatr masom turystów, tru'm 
«przeć się '..rażeniu, że Impreza ta Jest 
czysto dochodowa.

Według obliczeń Towarzystwa, przy­
bywało dotychczas do Eakopanegł oko­
ło 30 tys. osób na dłuższy Pobit oraz 
około 200 tys. przewija się przez Tatry 
Wątpić należy, aby "m fakt tftnłsnła 
kolejki wpłynął wydatnie na zwiększenie 
frekwencji turystów w Tatrach, z tych 
zaś, którzy przyjeżdżają w góry dla nich 
samych, pr^y tak wygórowanej cenie 
przejazdu, niewiele korzystać będzie z 
kokękł. Już cena przeciętna przajp.zdu 
(3,50 zł. i 2,50 zł.) jest dość wyseka. Przy 
.za-powiadanem, sze rokiem stos' waniu 
zniżek dla grup i turystów zrzeszonych, 
cena normalna Przejazdu będzie ki Ka- 
krotnie wyższa. Korzystać więc będzie z 
koiejki niewielu zamożniejszych tury­
stów, ®zero' l j zj,ś ich rzesze, któr 3 się 
liczą z każdym groszem, nie będą sobie 
mogły na to pozwolić.

Byłem jednym z pierwszych pasaże­
rów kolejki, gdyż, korzystając z uprzej­
mości inż. Kodelskiego, wraz z nim i pa­
ru kolegami wyjechałem wyciągiem ro­
boczym na Kasprowy Wierch. Widok z 
Kasprowego Wierchu i z trasy kolejki 
jest prześliczny, jednak piękniejszy był 
bezsprzecznie przed rozpoczęciem robót. 
Zniszczenie tej partii Tatr jest olbrzym e. 
Już samo wyc‘ęcie nowej drogi na My­
ślenickie Turnie spcwo-uowEło < gro.rne 
spusło»zenie. Crręść ran zablLin, czas, 
granitowe budynki może nie będą rsz'ć 
zabardzo, a elektryczna trakcją zapewni 
względne cicha kursowanie kotejk-l, ied ■ 
uaik dla miłośników gór, ta partja Tatr 
straciła cały urok.

Do imprezy tej odnoszą słę krytycznie 
f stal] mieszkańcy Zakopanego, którzy 
uważają, że budowa tramwaju do Kuźnic 
bardziej przyczyniłaby się do uprzystęp­
nienia Tatr trasom turystów, a nie spo­
wodowałaby dewastacji jednej z najpięk­
niejszych ich partji.

W konferencji prasowej wzięli udział: 
delegat Min. Kom. nacz. Szelichowski, 
przedstawiciele Ligi Popierania Turysty­
ki, oraz 22 najpoważniejszych *l,.w 
polskich. Lidze Popierania Turystyki na­
leży się wyrazy uznania za świetna or­
ganizację wycieczki, oraz gościnne przy 
jęcie dziennikarzy.

Ideál ft ix sélèkiy^nô u3^obwodóm
44 aPHILIPS MODEL 1936

Zycie gospodarcze

Roii-ćj Komunalnych Kas Iszczodnnsci
w Województwie Śląskiem

Żyjrmy w (kresie zlej konjunktury gospo­
darczej i kryzysu, w okresie ciężkim dila insty- 
tucyj finansowych wogóle, a teroardziej Kas 
Oszczędności, których podstawą jest zaufanie 
społeczeństwa. Mimo tych ciężkich warunków, 
działalność Ko-nunalnvc'lt Kas Oszczędności na 
Śląsku, w perspektywie ostatnich 3 kwartałów 
b. r-, wykazała dalszy wzrost.

Jak znaczne postępy czyni praca śląskich 
K. K. O, w krzewieniu i propagowaniu zdro-

UP0XCZVWE I.4PA3ÖC....
można usunąć zażywając zioła Francuskie 
Ihe Chambard, znane prawie od stulecia. 

Cena torebki 35 gr.

w ej oszczędności, świadczą najwymowniej cy­
fry, ilustrujące ruch wkładów.

W 18 Komun “.taycłi Kasach Oszczędności 
Województwa Śląskiego zwożono wkładów na 
rachunkach oszczędnościowych i bieżących w 
końcu 1934 r. 110.352 tysięcy złotych, w koń­
cu września 1935 r. 122.C0Í tysięcy złotych.

Sumy te złożone zosiaiy w Komu lainych Ka­
sach Oszczędność, przez bardzo liczne grona 
obywateli, o czerń świadczy liczba Książeczek, 
która wyniosła,

w końcu 1934 r. 145.671
„ marca 1935 r. 160.565
„ czerwca 1935 r. 160 305
„ 6'erpnia 1935 r„ 169.051
„ września 1935 r. 171374

obecnie zaś przekroczy'a już 180.000.
T ik wzrost wkładów oszczędnościowych,

jak 1 wzros. řezby książeczek oszczędnościo­
wych, świadczy najwymowniej o zdrowej I sy- 
siematyczEcei oszczędności spoleczeřst va ślą- 
sîaiegr i o pelnem zaufaniu, jakiem cieszą się 
K. K. O. na tym terenie.

Przyjmując zaludnienie Województwa ślą­
skiego na 1,350 485 mieszkańców, (dane Woj. 
Biura Statysf.) okaże się, że co 7 obywatel Wo­
jewództwa, jest w posiadaniu książeczki Komu­
nalnej Kasy Oszczędności.

Nie należy tu także pomónąć milczeniem, 
silnie rozwiniętego ruchu jszczędnościowego 
w szkolnych kasach oszczędności, opartych o 
K. K. O. Województwa Śląskiego, w których 60 
tysięcy młodz eży złożyło około 373 tysiące zło­
tych oszczędrośei. Na tern oolu działalności, 
Komunalne Kasy Oszczędności mogą się po­
szczycić najilepszemi rezultatami wśród K. K. 
O. innych Województw. W akcji tej nie chodzi 
tyle o nagromadzenie znacznych sum oszczęd­
ności, lecz o znszczepenie młodemu pokcJen'U 
ideałów oszczędności na przyszłą drogę życia.

Prócz wkładów oszczędnościowych dyspo­
nują K. K. O. kapitaiami własnemi, które skła­
dają się z kapitału zakładowego i funduszów 
rezerwowych. Na dzień 30. IX. 1935 r. Kasy 
miały ka,p:ta'ów zakładowych 979 tysięcy zło­
tych, funduszów zaseoowych 7.168 tysięcy 
złotych, innych funduszów 1.787 tysięcy zło­
tych, razem kapitałów własnych 9.934 tysięcy. 
_ączna suma bilansowa wszystkich Kas 
Oszczędności wynosiła 143.804 tysięcy zlotveh, 
przeciętny obrót roczny wynosi ponad miljard 
złotych.

Dalsz; działalność K. K. O. Województwa 
SląsM^go uj Mia się w szeroko rozwiniętej 
dtcil Ikrei vtowej. Weofug stanu z dnia 30. VI. 
b. r., K. K. O. na Śląsku udz-eliły 107,3 tysięcy 
złotych kredytów, w tem pożyczek wekslowych

12,5 tyscy złotych, na rachunkach bieżących 
i pod zastaw 16 mil-jonów złotych, na skrypty 
dłużne 8,6 tys;ęcy złotych, h'potecznych 45,2 
tysięcy złotych, państwowych i komunalnych 
25 móljonów złotych.

W dziedzinie oprocentowania wiodą Kasy 
Oszczędności Województwa śląskiego mym 
wśród ii.nych instytucyj kr< dylowych, płacąc 
najwyższe odsetki od wkładów oszczędnościo­
wych (5% %), pobierając zaś od pożyczek 
7H % roczm e. Ta rozp ętość miedzy płaconemu, 
a pobranemi odsetkami wystarcza na pokryć.e 
kosztów administracyjnych, które w K. K. O. 
Województwa Śląsk'ego w porównaniu z in- 
nemi K. K. O. są bardzo małe, gdyż wyneszs 
przeciętnie 1,5% w stosunku do sumy bilan­
sowej.

Nadwyżki z lat ubiegłych, jakie Kasy osiąg­
nęły ize swych oszczędności, a które według bi­
lansu z dnia 31. XII. 1934 r. wyniosły 778.039 
zł., zostały w pierwszym rzędzie zużyte na 
zwiększenie bezpieczeństwa wkładów, ,,,-zez 
Iwoizen.e funduszów rezerwowych, mających 
pokryć ewentualne stratu, jame mogą powstać 
z działalności kredytowej, ora? na cele uży­
teczności publicznej.

Powyżej nasgk cowaliśmy tytko pobleiwe 
główne kier mki działalności Komunalnych Kas 
Oszczędności na Śląsku, w ,-em mniemaniu, że 
te krótkie uwagi wystarczą, by czytelnicy mo­
gli przekonać się o szybkim i stale postępują­
cym naprzód rozwoju K. K. O. na é’asku, 
które dzięki zaufaniu tut. soołeezeństwa i zdro­
wym podstawom organizacyjnym, wykasują 
duża odporność na dz alanie knrajwu i rozwja- 
ją s‘ę pomyślnie z pożytkiem dia życia go* n> 
darçzego. P-

W listopadzie płatne są następujące po­
datki .

1) do 15 listooada — zaliczka miesięczna 
na na _podatek przemysłowy od obrotu za r. 
1935, w wysokości podatku przypadającego od 
obrotu osiągniętego w październiku r. b. przez 
pfzedsiębicrstwa handlowe 1 i II kat. oraz prze­
mysłowe 1 — V kat. — prowadzące prawidło­
we księgi handlowe oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze;

2) do 15 Listopada — zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od docho­
du osiągu ztegc przez notarjuszy (rejentów) i 
pisarzy hipotecznych w miesiącu październiku 
r. b.;

3) do 30 listopada — II rata podatku grun­
towego za r. 1935:

4) do 30 listopada — reszta nadzwyczaj­

nej daniny majątkowej za r. 1935 przez płat­
ników I grupy kontygenitowej (rolnictwo);

5) do 5 listopada — podatek od energji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę enerp-f 
w czasie od 16 do 31 października; do 20 li­
stopada — tenże podatek pobrany przez 
sp.zedawcę energji elektrycznej w ciągu pierw­
szych 15 dni listopada;

6) do 7 list o nada podatek dochodowy upo­
sażeń służbowych, emerytur, rent, i wynagro­
dzeń za najemną pracę wypłaconych w paź­
dzierniku r. b.

Ponadto płatne są w listopadzie zaległości 
odroczone, lub rozłożone na raty 1 tenr/nem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na któ­
re płatnicy otrzymują nakazy płatnicze z ter­
minem płatności również w tym miesiącu.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
CENY NABTaŁU.

Na dws ledzerohi Komisji Notowań Cen Nabíafti nrxy 
Izbie FV,-«m -Handlowej w. Katowicach, odbytem w da. 
39 paédzíernikb. 1935 r. ustalono następujące ceny:

Ceny mleka: w Irarci.' 15—18 er. franoo stacja od­
biorcza za 1 hr. mleka atodk o z*w. 3 proc. tfu«zcj:a 
w Pďhurole 20—31 gr. za libr.; w te taki 26 yr aa mr- 
Tendencja spokojna.

Ceny masła: T rad. w **nrcie 3 70—330 zî. za 1 kg.; 
l gał. w detal» 3.60—3.80 zl. za 1 kg ; H ta*, w horda 
3.00—3.10 zl. za I ke.; H tat. w detailu 3 10—3 40 zl. za 
1 kg. W ejsfcie P znańsUe w hordę 2.80—3.90 zt. za 
1 kg. Tendencja słaba.

Ś n1 1 2 3 4 tana kwaśna 22-24 proc.: w hjrde 1 JO zl. za 
litr.; iw detalu 1.40 zl. za litr.

urtebowa crnuiA
niELDł ZBOŻOWEJ I TOWAROWri W KATOWICACH 

z Jnli 31 eildzlemtka 193* r.
Ceny reznmiela się la 100 kg pa-ytert wagon Kato­

wice. w handln hurtowym ładunkach wagon >w*sb 
K.trsy ustalone na podstawie cen transakcyjnych. 
Żyto 15.00—1*30. Owies Jednolity 17.30. Mąka

POD WŁOS...
W „Dniu Oszczętfnoici“

^Polska Zachodnia“ zamieściła iv dniu 
wczorajszym następującą niezwykle cieka­
wą wiadomość:
PRZEDŁUŻENIE TYGODNIA PROPAGANDY 

AON W BYTCM’U
Na liczne życzenia przedłużono tydzień pro­

pagandy win, jala sdbywa się w Bytomiu do 
dnia 3 Estopada 1935 r.

Wraystide lokale bytomskie są przygoto­
wane do przyjęcia iiawet największej liczby 
gości.

Przy śpiewie, muzyce 1 tańcach 
płyn?, wesołe godzin" które są praw łziwym 
odpoczynkiem p< całodzienne, pircy.

Uczestnikom Tyg*'dnia gwarantuje się 
twb-T-anie marek, lak zwanych „Register- 
m a r k“.

Każdy uczestnik może brać kilkakrotny 
Udział w propagandzie win przyczem przysłu­
guje mu prawo nabyclz uziecnie 15 marek, 
Ł zw. „R ’gistmnak“

W"^ iwanc uczeoinäkom bony przyjmują 
także .cir,„ tea'.ry .Palast", „GlorW* 1 „Deli“ po 
pełnej wartości.
” Karty uczestnictwa nabyć można w nastę­
puj" cych miejscowościach:

Katowice: b.ura ul. Dworcowa 11 po­
kój 14 (tel. 33312); Alfred Erbse, Katowic« II, 
ul. K-akovska 88, tel. 30358.

Chorzów: błuro, ul. Słenldewicza 4, III p.
Tarn. Góry: Jan Toplak, ul. Jana Opol­

skiego 6, 1. p. , . .
f ijmianowice: KSęgarma Ludwig,

ul. Bytomska 2.
Ta propaganda sanacyjnego pisma na 

rzecz niemieckiego wina w momencie, gdy

u nas ludzie nie mają sobie za co kupić 
chleba, jest naprawdę wzruszająca. Oczy­
wiście, że jeśli wyjedziemy do Bytomia i 
tam za nasze ciężko zarobione pieniądze 
wypijemy niemieckie wino, to w wybitny 
sposób zacieśnimy zbliżenie poisko-hitle- 
rowskie. Jasnem jest także, że przez czyn­
ny udział iv Jygodmu propagandy wm" 
przyczynimy sie choć tioche do podrepe­
rowania kulejącej bardzo gospodarki nie­
mieckiej.

Mimo to jednak powinniśmy przedtem, 
to znaczy, zanim wyjedziemy do tego By­
tomia, zapoznać sie nieco ze siostmkami 
narodowośdowemi, pamijącemi nc Śląsku 
Opolskim. Stosunki tam są mianowicie 
dosyć dziwne. NaprzyMad onegdaj iv 
„Oberschlesischer Wanderer“ ukazało sie 
tego rodzaju charakterystyczne ogłoszę-
nie:

WIDERRUF!
Die der Ehefrau Marie Jarzm, geto. Kostetz- 

ka, aus Birawa, Kreis Cosel O.-S., getane 
Aeusserung, dass selbige eine Polln ist 
nehme ich noch schied rniänriSchem Vergleich 
'•om 24. X. 1935 zurück und leiste hiermit 
Abbitte.

Biiiwa, den 24. X. 1935.
gez. Anna Joh.ia, geb. Jarzii.a.

Jeśli w'ec p. Marja Jarzyna, inaczej 
„Marie Jorzina“, z domu Kostecka, inaczej 
.Kosteczka", uczuta sie tak dotknięta, gdy

ją p. Anna Johna, z domu również Jarzy­
na (inaczej »Jurzina“) nazwała — POL­
KĄ, że aż musiała te sprawę oddawać do 
sądu, — to rzeczywiście stosunki narodo­
wościowe na Śląska Opolskim są bardzo 
dziwne. Tak dziwne, że nie sjyosób czło­
wiekowi zrozumieć, jak można wogóle 
mówić o jakiejś współpracy polsko-nie­
mieckiej,

A już zupinie me nożna zrozumieć, 
jak może bądź co bądź polskie pismo na­
mawiać ludzi, by jechali do Bytomia na 
wino i tam napełniali kieszenie tym, któ­
rzy „Jarzinom" każą sie wstydzić pol­
skiego pochodzenia i każą im tsważać na­
zwę „Polak" za ciężką obeige-

I to jeszcze wtedy, kiedy u nas jest tak 
źle, te każdy grosz polski wydany zagra­
nicą rujnuje naszą gosr jdarkef Kiedy 
musimy wszyscy zacinkat pasa, oszczę­
dzać i odmawiać sobie najkonieczniej­
szych rzeczy!

Jak nazwać takie postępowanie? Jak o- 
kreślić taki paskudny objaw sanacyjnej 
„morał insanity"?

Och tv — „Paragwain Za cho­
ti n i"! Ty „patriotyczny" or varie od 
siedmiu boleści! Ty, coś potrafił navisaé 
w tym samym numerze: „Śląsk kładzie 
swe żyro na gospodarczym wekslu pro­
gramu Rządu"!

Ładne .Jtyro"!
A propaguj?* ”hoć trochę me moniec­

kie wina, lecz WIN Y!!l Niejaki X.

rdzenna gab LE 0-85% 29,50. Mąka iyitnJa g it I 0-55% 
33. JO—23 50.

Ce..y orjentneyjje irihBniioikm«. — Ussvisoii'enie: 
spokojne.

POZNA43KA CIFLfłA ZBOŻOWA 
s dnia 31 fiaddzleralka 1933 r.

Cen* parytet Pomad.
Żyto eena orle« scyjna 12.35—13.50, Rsierica orfen- 

lacyjna 17.75—18. Maka i.iwia urycagowa 20.50—21JI. 
Mąka áytala I gat. -wyciągowa 0-43 proc. 19,75—30.50, 
Mąka ii tola I sat. wyciągowa 0-55 s»rtc. 18,75—19.75. 
Maka żytnia II gał. wyotesowa 45—55 proc. 13,50—16,50, 
Mąka pszenna I gal. A 31.25—33, Mąka pszenna I gab 
B 30.50—3!. .Mąka aszenni i gab C 20.50—30. Mąka pszea- 
n I gab D 38 50 -20, Mąka pszenna I gart. Z 27.50—2*, 
Mąka -pszenna II garl. a 37—77,50, Mąka ipszeima II gal. B 
2É so—27. Mąka ipszeroa II gab D 34,25—24.75. Ma -ca 
pszenna I-I ta* F 32-25—23.75, Maka psiarna II gab Q 
20.75—31-35. Ziemniaki! fabryczne za I kg. proc. 20 gz. 
Reszta notowań bez _—n': iy. usposen.enie spokojne.

Ogólny obrOt 3343 teny — 4yta 905 -tca. pszenicy 68 
ton. owsa 303 tony. Jęczmienia 422 tony.

NOTO',*7 3ATja vVf OC'7'",,,!V,tT» GIEŁDY 
t dnia 31 paidwa,in.iica 1933 r.

PŁjń^ry pnňstv-owt:
4 proc. oci. inwestyc. zw. 112,00—112,30. 

5 pro 2 poż konwemyjna 67,00. 6 proc. poż. 
rtoJanewa 77,50—78.0Ó. 4 proc. poż. d-oiar^wa 
53,00. 7 proc. poż. stiaWizacyjina 61,13. 60,75, 
61,50. 4 pół proc. L. Z. Zemsk e Kredyt.
42,50 42.75 Tendercja «Ka pożyczek moc« 
aejsza, dla testów przeważnie mocniejsza.

*Veie-
Banlk Fofelki 9500, 95,75, 93,00. Lmpop 8,50. 

rem-dtencja .rbrzymarta.
Waluty:

Dolar prywatny 5,30^0. Tendencja n:eredno- 
ł)ta.

PnfvrrH ’Olslile w Vnwvm fnrknr
Pożyczfka ‘ "-lar owa 78 00 Poż-.-rrka Di8o>

..owsika 90,50. Pożyczka śląska 69,75.

76^1
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WIAT KOBIECY
Szydełkiem tuk na dcutacfk 

JCap ’Cusz I szałik
Mateři?*!; 200 gr. -wełny „Baranek“ marki 

„Trójkąt w Kole“, koloru szarego i 100 gr. 
wełny włoskiej: „Kot“, marki „Tłójkąt w Ko­
le".

2 druty nr. 5.
Szydełk- średrfidj grubości.
Ściegi: (na szaliki na dnracr, zawsze 

wprawo. Kapełus* szydełkiem pólsłupki zawsze 
w tylne oczko.

Kapelusz: zaczynamy od środka główki,
łańcuszkiem na 20 oczek. Robimy w kółko na­
około 20 oczek, dodając w każdym rzędzie 3

Jłastiumteąe laka azdo&a da sukien i

kończona kulkami drewnianemi, obciągnij 
temi tym samym sznurkiem; ówdzie przez 
pierś idą bogate szamerowania, jak na hu* 
żarskich kurtkach; tam znowu coś w ro* 
dzaju epoletów z siiutażu zdobi płaszcz, 
o nawpół wojskowym kroju. •

Idźmy więc i my za postępem czasu, 
naszyjmy na nasze zeszłoroczne płaszcze 
szamerowania, a sukienki przybierzmy siu* 
tażem. Znowu będziemy modne i zadowo* 
lone ze swego ubioru.

Podajemy kilka modeli:
Rys. 1-wszy: Ciemny płaszczyk z ma* 

tym kołnierzykiem, przybrany szamerowa* 
niem.

Rys. 2-gi: Czarna wełniana sukienka, 
przybrana naszyci am i z białego sznurecz* 
ka. Biały kołnierzyk zapinamy z tyłu.

Rys. 3-cî: Ciemna, wełniana sukienka, 
przybrana przy dekolcie, na mankietach î 
przy kieszeniach siutażem.

Rys. 4-ty: Granatowa, wełniana su­
kienka, przybrana czerwonym, grubszym 
sznurem.

wi smaczne i pożywne jedzenie, jeżeli doda­
my jeszcze trochę kwaśnej śmietany.

JAK SIĘ PIECZE ZAJĄCE?
Najpospolitszą, ale zarazem najpooula.mel* 

seą potrawą, przygotowaną z zająca jest t. zw, 
„zając po pejsku“; w sosie śmietanowym

Zając? należy oczyścić z wnętrzności, a po­
tem do-p-ero obciągnąć ze skóry, wieszając go 
za tylne skoki na haku. W czasie obciągania 
złamać przednie skoki w kolanach i pozostawić 
przy skórze, a uszy odciąć wraz_ z mięsem 
ostrym nożem i również zdjąć ze skórą.

Po obu ągnięciu skór} odciąć głowę z szyją, 
oddzielić przednie łopat*», żebra, płuca i wą­
tróbkę. Żo>ć oddzielić delikatnie, aby się nie 
rozlała, wyplókać mięsc i podroby w kilku wo­
dach, osączyć. Przednie łopatki, wątróbkę i 
żeberka pozostawić na pasztet-comber, waz 
z niedzieionemi zadnieim łopatkami pozostawić 
w całości i zamarynować na przeciąg kilką 
dii,, trzymając w ctilcdnein m.e^scii.

Marynatę przyrządza się z octu najlepsze­
go gatunku, rozcieńczonego pół na pół z wodą 
przegotowując ją z dodatkiem cebuli i korzeni, 
Zająca, ułożonego na głębokim półmisku, rai > 
wa się wystudzonym octem 1 przewraca kilka 
razy w ciągu doby, aby się równomiernie ma­
rynował.

Po paru dniach wyjąć izająca z „bajcu", 
wyżyłować z -wierzchniej błony ostrym noży­
kiem, starając się nie zacinać mięsa, naszpiko­
wać obficie świeżą słoniną, krajaną w pasecz- 
ki, obłożyć plastrami cebuli, marchwi i pie­
truszki, postawić w chłodzie na kilka godzin.

Na pół godziny przed wstawieniem do pie­
ca zdjąć jarzyny, posolić.

Ułożyć zająca na głębokiej blasze do pie­
czenia 'mięsa, podkładając pod spód sporo 
masła i gamirując mięso po wierzchu w nie­
wielkich ' dwtępach kawałkami surowego masła. 
Piec polewając często sosem, jak? się wytw 3- 
rzy. Zająca tizyma się w piecu, od 5 kwa­
dransów io półtorej godziny, zależnie od wiel­
kości.

Na dopieczeniu oblać szklanką śmietany, 
rozbitą z pół łyżki mąki pszennej.

W ostatniej chwili przed wydaniem na stół 
podzielić zająca, odcinając zadnie łopatki W 
stawach i dzieląc każdą na trzy części. Com­
ber, albo porąbać poprzecznie w równomierne 
kawałki, albo też zdjąć combe? z kość*, 
pokrajać w cienkie plastry i ułożyć 
zręcznie, podz.elone plastry na kości. Zalać so­
sům, przecedzonym przez sitko, oadzielnie po­
dać buraczki, albo sałatę z czerwonej kapust? 
z jabłkami i krokiety z kartofli,

płaszcza
« S s,

łub 4 oczka. Otrzymamy w ten sposób owalny 
krążek. Kiedy robota bodzie miała 27 rzędów 
(13 cm. szerokości i 17 cm. długości). Teraz 
przez 10 rzędów dodajemy tylko po 2 oczka 
z każdej strony w każdym rzędzie, przez na­
stępne 10 rzędów dodajemy 1 oczko i ostatme 
6 rzędów robimy bez dodawania. Główka 
skończona,

Zaznaczymy kolorową nitką środek głów­
ki. Teraz robimy rząd na 100 oczek z przodu, 
oderwać nitkę, przywiązać ją ) Z oczka Dd po­
czątku poprzedniego rsędu i cJcończyć o 2

• r*. '
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SKIEP FABRYCZNI
KATOWICE, RYNCK11

Kapryśna i zmienna pani moda co se­
zon przynosi nam coś nowego. Nieraz się­
ga w swoich pomysłach w odlegle czasy 
i na światło dzienne wydobywa różne da­
wno zapomniane szczegóły. Tak dzieje się

i w tym roku — oto zaczynamy ozdabiać 
nasze sukienki, płaszcze i kostjumy róż­
nego rodzaju pasmanterją. A więc tu ma­
my pasek misternie zeszyty z jedwabnych 
lub wełnianych sznureczków, a całość za-

oozka dalej. Zrobić w te.n cposob 19 rzędów 
dodając J» 3 oczka w każdym rzędzie. Prze 
robić jeden rząd naokoło, następnie zrobić 6 
rzędów na 60 oczkach z tyłu głów?k ujm^ąc 
po 2 oczka w każdym rzędzie i 6 rzędów na 
60 oczkach z przodu dodając po 2 oczka w 
każdym rzędzie. Przestajemy robić z przodu. 
Teraz przywiązujemy nitkę o 50 oczek od przo­
du, zrób my w ten sposób 19 rzędów zaczy­
nając każdy rząd o 3 oczka dalej i kończąc o 
3 cułika bliżej niż poprzedni rząd. Zrobić na­

stępnie jeden rząd naokoło i zakończyć. Sznu­
reczek robimy z 2 nitek.

Szalik: zaczynamy od dołu na 2 oczka, ro- 
b:my 29 rzędów dodaiąc z j -diej sk Hiy 1 
oczko w (każdym rzędzie. Przerobić 4 rzędy bez 
dodawania. Teraz e przeciwnej strony, niż te 
dodane oczka przez 100 rzędów ujmujemy co 
5 rzędów 1 oczko. Jednocześnie .przy 70 rzę­
dzie ujmujemy z drugiej strony 1 oczko co 10 
cm. przez 30 rzędów. Drugą połowę robimy 
wproś,;, w przeć innym panządlku.

Šowacazmsiivú pcaktyczm
Podstawą dobregu umiejętnego kupna jest 

umiejętność rozpoznania jakości i gatunku ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Nabiał i wszelkie potrawy mleczne są 
jednym z głównych składników codziennego, 
zdrowego odżywiania.

Omówimy teraz pokrótce charakterystyczne 
cechy śmietanki, śmietany, masła i tworogi,

Prawdziwa SmietŁ.iKa kremowa powinna 
zawierać 20 -proc. do 30 pro_. ttaszczu Na oko 
orjentuijemy się podług gęstości i koloru. Śmie­
tanka powinna mieć kolor żółtawy, a w smaku 
być zupełnie słodka. Przechowywać należy ją 
w stanie chłodnym. Śmietanka kremowa nada­
je się na wszelkiego rodzaju ubijane kremy. 
Bywa również mniej tłusty rodzaj śmietanki, 
■którą używamy do kawy. Zawiera ona 15 proc. 
tłuszczu, ale także powinna być wyraźnie żół­
ta. W rozpoznaniu jakości każdej śmietanki 
należy się urzedewszystkiem kierować sma­
kiem.

Śmietana kwaśna najczęściej bywa farszo­
wana w najrozmaitszy sposób. Prawdziwie 
wartościowa bywa śmietana, przyg cwana ze 
słodkiej, zapomocą wirówki, wszelkie zbiera­
ne łyżiką z zsiadłego mleka nie dorównyv.a 
wartością oazywczą wyżej wapomn anej. Naj­
częściej jednak fałszują śmietanę, dodając do

niej, mąki, pod jej woływem w śmietanie (po­
wstaje szybki ferment. Dowodem zafałszowa­
nia jest również wydzielanie się serwatki.

Cechami charakterysty-azneiri masła śmie­
tankowego są: kolor żółtawy, jednolity. Dobre 
masło poznajemy również po zapachu, który 
-przypomina zapach surowej, świeżej śmietanki. 
W I andilu spotykamy obecnie naogół bardzo 
dobre masło, szczególnie w firmowych opa­
kowaniach. Jeżeli fałszują masło przez dodanie 
tłuszczów roślinnych, to można rozpoznać je 
przy dzieleniu, masło takie rozsypuje się i kru­
szy i ma dość charakterystyczny zapach.

Ser białv, krowi bywa dwojakiego gatunku, 
rozróżniamy dwa typy:

Sery tłuste, z mleka pełnego, nawet najbar­
dziej suche nigay nie „kamienieją" i są wolne 
od posmaku kwasu i goryczy.

Ser z mleka separowanego ma barwę zu­
pełnie białą, jest zawsze kupkowaty, -kruszy 
się i jest kwaśny w smaku i zapachu. Należy 
on do produktów niskiego g? runku i powinien 
być odpowiednio tanio sprzedam , Niestety 
rzadko która e pań umie odróżnić ser tłusty z 
mleka separowanego.

G^waiwdia świeży twaróg bzz względu na 
to z jakiego mleka został spreparowany stano-

Joft zmienić zeszłacaczną suknie?

'•ir r--

Często mamy zeszłoroczną sukienką, 
fctói a jest jeszcze w zupełnie dobrym 
stanie, a e która już nam tak sprzykrzy­
ła srę i znudz Ja. że poprostu tridno ją 
jesf na siebie wlcżyć. Co z nią zrobić?
__ Wyrzucić? — stanowczo za szKoda
niewie e z nas może sobie pozwolić na 
iüksus wszysłV,ch nowych sukien n.a 
każdy sezon. Trzeba więc coś wykom-

nować mądrzejszego i bardziej Prak- 
cznego. Jeżeli sukienka nasza ma 
aly. okrągły dekoit, to ozdobimy ja 
bo «rys. l) dwukolorowym szalikiem z 
Ity mieniącej się lub gładkiej Szalik 
st zeszyty z tyłu, z przodu poprostu 
■zywiązany. Można taką sukienkę 
-dobić żabotem z jedwabiu (rys 2). lub 
neco rodzaju małym żabocikiem steb-

nowanym z błyszczącego jedwabiu, 
(rys. 3).

Sukienkę o kwadratowem wyclęoh 
ozdobimy bardzo efektownym kołni-e- 
rzykiem-kokardą z tafty (rys. 4).

Wreszcie Przy dekolcie w s7p c moż­
na zrobć rodzaj kołnierzyka i żaboc.k. 
jak na rys. 5.
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Piątek
Dziś: Wszystkich Sw. 
Jutro: Dzień Zaduszr— 
Wschód słońca: {.in» 
Zachód: g. 16 nt» 10 
ru ugość dnia: g, 9 m. 40

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
■T koictete katedralnym iw. Piotra 1 Pawia w *>*t vlcack

Srvbou. — Godz. 6 Officium.
6.45 za wszystkich zmarjych.
7.45 za Sip. Franciszkę Matejów*.
8.15 za §p. Szymona Stawowego.
8.45 za śp. I6zefa Nowaka ! syna Konrada.
6 cicha: za t Wincentego Kusta i Józefę żono*
7.30 cicha: za t Janinę Kowalczyków«!*. »
M Różaniec za zmarłych.

Akcja comocy dla bezrobotnych 
w Katowicach

Na swem ostatniem pasiedzentu jak fut do­
nosiliśmy, Magistrat im. Katowic uchwali! 42.000 
zł. na zakup ziemniaków dla bezrobotnych, in­
walidów pracy, ubogich, ofiar wojenno-po- 
wstańczych, kuchen ludowych i zakładów do­
broczynnych. Za kwotę tę zakupionych zosta­
nie 900 ton ziemniaków. Pozatem z Woj Fun- 
dusziu Pracy spodziewa się Magistrat przydzia­
łu dalszych 1.400 ton ziemniaKÓw. Z ogólnej tej 
ilości ziemniaków będzie można zaopatrzyć kil­
kanaście tysięcy ubogich mieszkańców.

Magistrat pozatem zaopatrzy najoiedniejszą 
ludność w węgiel. Trzeba będzię około 2.300 
ton węgla. Magistrat spodziewa się przydziału 
przez Urząd Wojewódzk" około 1.300 ton wę­
gla, zaś resztę zakupi Magistrat z własnych 
Funduszów.

Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pracy 
zamierza zakupić 7.000 mtr. fiknęli na bieliznę 
dla bezrobotnych i biednych. Koszt zaieupu fla- 
neli będzie wynosił około 5.000 zł. Pozatem 
Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pracy 
wszczął akcję zbiórkową odzieży dla bf zro-bot- 
nych i biednych. Uregulowano również sprawę 
dostawy mleka i bułek, celem dożywiania bied­
nej dziatwy szkolnej.

Kobieta pod samochodem
W środę w południe wpadła na ul. 

3 Maja w Katowicach pod koła samo­
chodu osobowego Sl. i 282, prowadzone­
go przez szofera Augustyna Nowaka z 
Orzesza, ST-Ietnia Jadwiga Oaikow a z 
Katowic (Stawowa 9) ma ul. 3 Maja. 
Nieszczęśliwa doznała poważniejszego 
okaleczenia głowy j ogólnego potłucze­
nia ciała. W stanie groźnym odwieziono 
ją do szpitala miejskiego Katowicach.

Ckretna macocha
We wtorek zgłosili bracia- 22-letni i 

20-letni Augustyn Mądrzy z Brzezinki 
(ul. Ludego 346) na policji, że przy spo­
żywaniu chleba, upieczonego przez ma­
cochę, z którą żlią w zaciekłej niezgo­
dzie, fiiależli w nim an^enik, używamy 
w domu do tępienia szczurów. Chleb o~ 
■desiano do śląskiego Zakładu Badań 
Żywności, a na macochę spisano proto- 
kuł o usiłowanie otrucia.

Nieszczęsny wypadek w Brzezince
W środę na ul. Sienkiewicza w Brze­

zince dostała się pod koła furmanki, nie­
zamężna 66-letiiia Paulina Zającówna z 
Brzezinki (ul. Laryska 194), która odnio­
sła poważniejsze okaleczenia na calem 
ciele. Na żądanie Z. odstawiono ją ^ do 
domu. Stan zdrowia ofiary na szczęście 
nie jest ciężki.

3 zakresową 7 obwodowe« 
euperhełero.dyna 
e 4 lampach. 
Czierobarwna skala 
rotacyjna. Magnoskop.

3 zakresowy
2 obwodowy3 penlodowy 
odbiornik luksusów^ 
o pięknym tonie.

3 zakresowa luksusowo 
7 obwodowa superhe* 
tero dyna o 5 lampach» 
Czterobarwna skalo 
rotacyjna. Optyczne 
strojenie. ïîagnoskop.

DO NABYCIA W POWAZN'EJSZYCH RÂDJOSJCIAONIGAC<4

Fermeni wśród robofotttów na Sfösku
Jak już donosiliśmy, ma kopami „Giesche 

w jamt w e został utworzony krainy kanwtet 
międzyzwiązkowy, Irtóry rozpoczął energiczną 
akcję za zwołaniem Kongresu Radców i za pro­
klamowaniem strajku w obronie postulatów, 
wysuniętych na poprzednich kongresach. Rów- 
nopześrje .ik Sk komtel węćiizy z\vią kow, 
zaapeSoayai" do górników i hutníků aby po­
dobne komitety powt lał do życia i w innych 
miejscowość"nch, w «.ehi wzmocnienia aktja 
rcbotii-czej i pnzedwstaiwi srna się próbom raź­

na w Katowicach wpadła na trop swietn e 
zorganizowanej i zakonspirowanej szajki 
przemytniczej, która przez zielona granicę 
Dodisko-nie.mtcfcą przemycała olbrzymie il°ści 
mąki kokosowej.

Szajka została raakrj ta ora-wie na gorą­
cym uozynku, przyczem cześć towaru skon­
fiskowano. Aresztowani zostali: Edmund To­
be z Chorzowa, Antom Osadn K. Jan Fugłcr, 
Augustyn Zmarzły i Teodora Lachman®wa, 
wszyscy z Katowic. Po przesłuchaaiiu ich 
przez sędziego śledczego Sadu Okręgowego 
w Katowicach zostali wszyscy osadzeni w 
w azi-eniu.

stale zwrasta
b-’enu międzyzwiązkowej korniej«, do czego prą 
usilnie niektórzy sekr< ta-ze ’awoaowi.

Apel ten — jon nam donoszą — nie prze­
szedł bez echa. Na ostatniej konferencji socja- 
wstyczipych związków w Katowicach delegaci 
üvhwaMi utworzenie taik-ici komików między- 
zwąakowycn we wszystikneh miejscowościach. 
Antaflwgfczme starinwt'sko zajęła dełegac» ne kwn- 
foTŁncp Z. Z. Z,

W rezultacie róbobrarv kopałri „Fłorentyna“ 
na zebraniu załogowem w Lag ewndfcach we-

Szczeigóły tej na wielka ska’e zakrojonej 
afery przemytniczej ze względu na dalsze 
śledztwo trzymane są w tajemnicy* Straty 
Skarbu Państwa trie zostały dotychczas do­
kładnie ustálené.

Na czele szajki stał znany na Górnym 
Śląsku przemytnik Franciszek Manjura z Ka­
towic, który za przemy ranie sacharyny zo­
stał skazany na 4 lata więzieni i i przed kilku 
miesiącami został e więzienia zwolniony- 
Man jur y nie udało się aresztować, ronię waż 
zbiegi on do Czechosłowacji. Man jura by’ 
właśnie tym człowiekiem, który finansowa! 
przemyt, (s)

zwali miejscowe zarządy związków dc utwo­
rzenia komitetu międzyzw ąakowego. Komitet 
ten już powstał i wyslaa do Katowic deiegację 
z żądaniem zwołania kongresu i proklamowa­
nia strajku.

Dowiadujemy się dalej, że i w immych miej- 
scowośdiacji, jak w Siemianowic, ch (kop. 
„Richter" i fiuta „Laura“), w Świętochłowicach 

„op. „Niemcy-, huta „Zgoda"), w Dębie (kop. 
„Emime icia“), w Michałk 3 v "caoi (kop
„Maiks”) i w Kelsz°v'icac*i (kop. Skarbowa)’ 
prowiiOzc.iie są pertraktacje między takałnemi 
zarządami o utworzenie podobnych komitetów 
międzyzwiązlkow^h.

Wreszcie z niektórych miejscowos„ sygna­
lizują nam o poważnem niezadowoleniu człon, 
ków Z. Z. P. z kierownictwa organizacyjnego, 
czego wyrazem jest ostra krytyka, a nawet wy i 
padki porzucenia szeregów tej organizacji.

Ostrzeżenie przed oszustem
Od dłuższego czasu zwraca się dö 

księży i do Lnstytucyj katolickich P. Mie­
czysław Cynulsk’ i prosi o pożyczki, po­
wołując się na czasopismo „Życie j Pra" 
ca“. Wobec tego należy stwierdzić, że 
pismo „Życie j Praca“ nie upoważniło 
p. Cybulskiego do zbierania pieniędzy i 
nie wydało ani jemu, ani nikomu innemu 
listów polecających, mających ułatwić 
zaciąganie pożyczek.

Zlikwidowanie szaiki
na Śląsku

Przed kilku dniami Śląska Straż Granicz-

Tydzleń dobrej książki w Piekarach
Liga Katolicka wraz z Akcją Katolicką w 

Piekarach Sl organizuje „Tydzień Dobrej 
Książki i broszur/“. Kolportaż rozpoczął się 
■w dniu święta »irystusa-Króld i Dotrwa do 
3 listopada- Pracą ta zaięli się członkowie 
Stów. Akcji Katolickie. Zadaniem tygodnia 
jęst przeciwstawienie się zalewowi przez bru­
kową prasę i książkę.

\V Brzóz®wicach-Kamienlu podjęto rów­
nież ostrą walkę z zalewem zWch książek i 
prasy. Kolportażem dobrych książek zajęli się 
członkowie i członkinie Stów. Młodzieży Poi- 
rklej żeńskej i męskiej-

Wieczór ćwiczeń w Pszczynie
W niedzie’ç, -dnia 3 bm. o godz. 19.30 

Irządza Tow. Gimn. „Sokół w Pszczy- 
-lie na sali Polskiego Domu Ludowego 
„Wieczór Ćwiczeń“, połączony z zabawą 
taneczna z następującym programem: 1. 
Mi sz Sokołów. 2. Przywitanie gesci 3. 
Deklamacje i żywy obraz, 4. Pląsy 
Królewna“), 5. Ćwiczenia wolne. o. Ćwi­
czenia na poręczach. 7. Taniec^ mazur. 8. 
Ćwiczenia wolne „Słowiańskie . 9. Cwi 
czenia na poręczach. 10. Taniec „Krakow­
skie Wesele“. 11. Obrazy plastyczne. 12. 
Ćwiczenia na drążku i Piramidzie. 13 Za 
bawa taneczne. Czysty dochód orzezna 
czono na wychowanie fizyczne drużyny 
sokolej.

(Grupa oficerów rezerwy w s iiowitat i. w pośrodku kpi Szatkowski, komendant grupy,

27244
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Jiccw&a Stąs&a
— ZARZĄD OKRĘGU KOLEJOWEGO 

PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO W KA­
TOWICACH 'Irządza z okazji święta umarłych 
w dniach 1 i 2 listopada bi uroczystość / od­
stępującym pro-gramem: 1) 'W dmu 1 bm. (pią­
tek) o godz. 17-łej uroczyste łe bieszenie 
wieńców na tablicy pamiątkowej poległych ko­
lejarzy na dworcu w Katowicach przy 1 idziale 
kompanji K. P. W., chóru i r-kiestrj ko'ejo- 
vej, 2) W sobotę, dnia 2 bm. o gocz. 8-mej 
uroczyste nabożeństwo żałobne za zmarłych 
kolejarzy śląskich.

— ZNALEZIENIE ZEGARKA. We wrześniu 
br. znaleziono na ul. Żwirki i Wigury w Kato­
wicach — zegarek damski, który przechowano 
na Komisarjacie Kolejowvm w Katowicach, 
sicąd po udowodnieniu prawa własności może 
być odebrany.

— elei:tryf*k^ja węzła kolejo­
wego W MYSŁOWICACH. Jak się dowiadu­
jemy, mysiowicki węzeł kolejowy będzie w 
najbliższym czasie prawie w zupełność, zelek­
tryfikowany. Obecnie prowadzone są tcłit owy 
w sprawie dostawy prądu z Eloktrrlvni. (k)

— ZABŁĄKANE DZIECKO. W Słupnem pod 
Mysłowicami, błąka «.tę od pewnego czasu po 
domach czteroletnia dziewczynka, niewia­
domego nazwiska. Dziecku na imię jest Janin- 
ka i pochodzi, jax mówri, „z poza rzeki", 
prawdopodobnie więc spod Niwki. Dotychcza- 
sowe zobiegi około wyszi kania rodziny dziecka 
pozostały bez rezultatu, (k)

— ODŁOŻENIE ROBÓT DROGOWYCH W 
MYSŁOWICACH. Na wniosek Magistratu m. 
Mysłowic, Urząd wojewódzki przyznał odpo­
wiednią subwencję na rozszerzenie i przebru- 
kowanie 11L Katowickiej. Wobec zbyt późnego 
przydzielenia subwencji, roboty zostały odłożo­
ne do roku następnego. (K)

— rOSIEDZENIE MAGISTRATU W MY­
SŁOWICACH. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Magistratu m. Mysłowic, na Rtó-rem m. in. 
przyznano rentę emeryta ną w wysokości 50 
pror. pensji zasadniczej vdowie po śp. C?spa- 
rim, dawnym radcy miejskim. (K)

— BEZROBOCIE W MYSŁOWICACH. W 
związku z zakończeniem robót budowlanych 
i ł. p., w urzędzie Pośrednictwa Pracy w My­
słowicach rejestrują eię codziennie nowi bez­
robotni. Liczba pozbawionych pracy w ciąga 
tygodnia zwiększała s;e o 600 robołiukow (K)

— SKUTE. ZATARGU MAJSTRA Z RO­
BOTNIKIEM. Wskutek zatargu ir.ajstr: 2k-let­
nit go Czesław: Kwietnia z robotniik.em Sadow­
skim z Szopienic, zatrudnionym przy robotach 
regulacyjnych ma Przemszy w Mys'owîcach, 
idący z roboty majster, został przez Sadowsl: e- 
go i 2 łowarzyeey napadnięty oraz pobiły do 
nieprzytomności. Kwiecień w stanic ciężkim zo­
stał odwieziony do szpitala miejskiego w My­
słowicach. (K)

— OBŁAWA POLICYJNA. Onegda« policja 
w Mysłowicach przeprowadziła obławę, w 
czasie której zatrzymano 10 ojóP za zawodowe 
żebra:rw-i ł -włóczęgostwo. (K)

— ZATAI:'? BUDOWLANY W MY SŁOWi 
CACH. Przeprowadzające roboty budowlane 
przv jednym z bloków T-wa Osiedli Robotni­
czych w Mysłowicach, przedsiębiorstwo budo­
wlanie uzyskało zezwolenie woj. I-^Dekłora 
Pracy w Katowicach na sprowadzenie 9 mura­
rzy z Sosnowca. Robotnicy jednak, wychodząc 
z założenia, że jest dosyć murarzy bezrobot­
nych w Mysłowicach, którzyby mogli praco­
wać, nie dopuścili tycn murarzy do pracy, gro­
żąc strajkiem. Zatarg zlikwidowano. (K)

— P^WRóT DO KRAJU. W środę wróciło 
przez punkt graniczny w Łagiewnikach 72 emi­
grantów polskich z Francji.

_ ECHA BoJKI W HUCIE. Jak już dono- 
affiśmy, w czasie obliczania głosów przy wy­
borach do rady zakładowej na terenie nmy 
„Falwa“ w Świętochłowicach doszło ao kłótni 
i bójiki, w wymik-u czego ogłoszenia 'ezultaku 
wybo-ów uległo znacznemu opóźnieniu. W 
czwartek sprawa rozpatrywana była przez in­
spektora pracy w Chorzowie, który polecił ko­
misji wyborczej du-konać liczenia głosów r 
obec rości dwueh przedstawicieli każdej z Jist.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE dl 
członków Kasy Chorych w dniu 1 bm. pełń c 
będą: 1) p. dr meo jutsch, z am. ■w Chorzo­
wie Ł, ul. Wolności 3, 2) p. dr, med. Lex, zam. 
w Chorzowie III, u'. Kościelna 1. Dyżur trwać 
będzie od piątku, dnia 1 bm., godz. 8 raro, do 
soboty, dnia 2 bm. gedz 8 rano. — Dyżu. nie­
dzielny dla członków Kasy Chorych w dniu 
3 bm. pełnić będą: 1) p. dr. med. Riedel, zam 
w Chorzowie II, ul. 3-go Maja 12 2) p. dr. med. 
Lex, zam. w Chorzowie HI, ul Kościelna 1. Dy­
żur trwać będzie od soboty, dnia 2 bm. godz. 
12-tęj do poniedziałku, dnia 4 bm., godz. 8 
rano.

— ZAGINAŁ. Dnia 10 bm. wydalił się z 
domu rodzicielskiego 17-letni . Wilhelm Smol, 
zam. przy rodzicach w Koszęcinie i dotychczas 
nie powrócił do domj. Zaguiony jest niskiego 
wzrostu, przygarbiony, oraz upośledzony na 
timy&e, — ubrany w czarne spodnie i jasną 
ku rtkę, czapkę z granatowego mater ału, bez 
obuwia. Wiadomości, które mogłyby się przy­
czynić do odnalezienia zaginionego, należy kie­
rować do najbliższego Urzędu PoJicymego.

— NAWET KONIOWI ZNUDZIŁO SIĘ 
STAĆ PRZED KNAJPĄ. W tych dniach dono­
siliśmy o zaginięciu k< nia z wozem przed re­
stauracją w F robach Nowych. W toku poszu­
kiwań, znaleziono konia pasącego się na łą­
kach pod Herbami. Najprawdopodotwręj konio­
wi znudziłu się stać przed knajpą i czekać na 
swego pana. bawircego się w towarzystwie 
przy kieliszku, (pg)

— KRADZIEŻ Mlćłi ZKANIOWA W 
WH CHWACH. Dnia 29 ub. m. wieczorem wła­
mali się nieznani sprawcę de mieszkania Fra n- 
riszka Cicheg-o we Włlchwach w pow. rybnic­
kim i skradli garderobę męską oraz damską 
bieliznę pośc;elową, kiika Oomsów, zegarek 
srebn.v, obrączkę ślubną, łańcuszek złoty oraz

Wartość budynków i placów w Chorzowie
wynosi ponad 170 złotych

W środę wieczorem odbylo się po­
siedzenie Komisarycznej rady miejskiej 
w Chorzowie, na którem wybrano se­
kretarza sądowego, Ludwika Spyrę za­
stępcą naczelnika obwodu IV i radcą 
sierot. Dodatek komunalny do- państw. 
Podatku dochodowego wynosić będzie 
w r. 1936 od sumy 15.000 do 34.000 zl. 
— 4 proc., od 24.000 do 28.000 zl. — 4 i 
pól proc., od sum ponad 88.000 zł. — 5 
procent

Dodatek komunalny -do łPaństw. -po­
datku przemysłowego, oraz do opłat od 
świadectw przemysłowych t kart reje­
stracyjnych na r. 1936 wynosić będzie 
25 proc. Dodatki komunalne od opłat 
Państwowych od Patentów na wyrób i 
sprzedaż trunków i pr zetworów wód- 
czanych i spirytusowych na r. 1936, tr

trzymane zostały w dotychczasowej wy­
sokości, t. J. wynoszą 100 proc.

Ponieważ komisja ukończyła już o- 
szacowamie wszystKioh budynków, oraz 
placów budowlanych, znajdujących się 

n? terenie miasta, można było Przystą­
pić do uchwalenia odpowiednich stawek 
podatkowych. Komisja stwierdziła, że 
wszystkie nudynki w mieście przedsta­
wiają ogólną wartość 118.941.000 ZŁ Do­
tychczas wła-ścictole budynków płacili 5 
proc. od 1000 zl. wartości, a obecnie 
Płacić będą Już 5 1 pól proc. od tysiąca. 
Ogólna wartość placów budowlanych 
wynosi 55.000.000 zt., a właściciele pła­
cić będą. jak dotychczas, 5 pro mille.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
sprawą dalszej rozbudowy Miejskiego 
Domu Ludowego. Chodzi tu o wybudo-

Z iralu pracy w 7
Drobne zatargi

Onegdaj odbyła się w Rybniku konferen­
cja radców załogowych rewiru połud.nowe­
go. Przedstawiciel związku zawodowego zło­
żył spraw-ot dania z wyniku rokowań przed­
stawicieli związków zawodowych z związ­
kiem pracodawców w kwesta ustawowych 
urlopów oraz zaprowadzenia 6-godzinn-ego 
dnia pracy,, która to sprawa jeszcze nie zo­
stała konkretnie załatwioną- Poszczególni rad­
cy zaiogowi z kilku kopalń żalili się na zje 
trak to w an e robo»rikow przez urzędników', 
m nieprzesfcrzegamo przez zarządy kopalń 
ustaw o Tadach załogowych, na niesprawied­
liwe i krzywdzące przeszeregowanie r >botr..- 
ków z węższych katsgoryj płac do niższych 
i t. d. Zebrani uchwalili w.rieść do miarodaj­
nych czynników petycję, omawiającą szcze­
gółowo wyżej podane bolączki.

W związku z zamiarem zwolnienia 60 ro- 
botn.ków i wysiania dalszych 400 na urlop

turnjsowy przez ea-rząd kopalni „Szyby Jai- 
kowice“. odbyło się onegdaj zebranie załogi, 
na którem podano obecnym do wir domości 
wynik konferencji u kom. dem. Załodze zako­
munikowano, że zast. kom. demoh.. p- «ni- 
Scroka. nie zgodził się na zwo-lnienie 60 ro­
botników z pracy, wyraził jednak swą zgodę 
na zturlopowanie, pr opono w an y ch przez za­
rząd kopalni 400 górników. Decyzja ta wy 
wolała wśród robotników niezwykle przygnę­
biające wrażenie.

Na konał ni *Atma“ w Pszowie pracuje '»0 
robotników, zanreszkaiych w Niedobczycach. 
Robotnicy ci stawili wniosek o przeniesienie 
na kop. „Rymer“. Inspektor górniczy, inż- 
Urbańczyk, na odbytej z przewodniczącym 
rady załogowej i sekretarzem związkowym 
konferencji, zgodzi! się na pmemesienie pe­
tentów na kopalnię „Rymer“. Ir)

wanie prawego skrzydła, w którem 
mieścić się będą: kawiarnia, restauracja, 
sala taneczna i kilka pokoi dla m p:sco- 
wych towarzystw. Koszta budowy 
skrzydła wyniosą około 200.000 zł., z 
czego 100.000 zł. Magistrat pokryje _z 
funduszów, uzyskanych ze sprzedaży 
placu Żwirki i Wigury. Pozostałe zaś 
100.000 zł. uzyskać się ma drogą pożycz­
ki z Funduszu Pracy. W tym roku wy­
kona się jednak tylko surowe roboty, 
które pochłoną około 100.000 zł.

Pada przeznaczyła następnie w 
związku z przebudową kilku biur w Ma­
gistrate na kilkupokojowe mieszkanie 

dla obecnego prezydenta Grzesika 12 ty­
sięcy zi. na ten cel. Mieszkanie to prze­
chodzić będzie oczywiście ma każdora* 
nowego prezydenta miasta.

Kierownictwo Śląskich Linij Autobu­
sowych doniosło, iż w najbliższym cza­
sie na lin-ji Katowice—Chorzów kursować 
będzie dodatkowo 1 autobus. Nie mogło 
to dotychczas nastą-pić bowiem kierownic­
two nie dysponowało jeszcze .potrzebną 
ilością autobusów.

NIEBEZPIECZNA PORA ROKU
Deszcz, śnieg, wiałr, niszczy skórę rqk, zapobiega czer­
wienieniu i pierzchnięciu, utrzymuje stale gładicłe białe

ręce

Policjo keimko oreszMo
dwuch kupców sosnowieckich

Do prokuratora S. O- w Katowłcacł wpły 
nęlio sensacyjne doniesienie S. A. „Texty 1- 
Umon“ w Łodzi- Przedstawiciel tei firmy ną 
Górny Śląsk twierdzi w doniesieniu, że dwaj 
zmami kupcy sosnowieccy: bracia Abraham i 
Lejzor Steinweissowia uprawiali brudna kon­
kurencję i fałszowali znaki ochronne tej fir­
my oraz „banderolę“.

Na skutek tego doniesienia, bracia Stetn- 
weissowie zostali przez policję śledczą w Ka­
towicach przytrzymani i jdstawieni do sę­
dziego śledczego Sądu Okręgowego w Kato­
wicach. Przeprowadzona u ojca SI rewizja

mieszkaniowa potwierdzała zarzut podniesiony 
przez firmę, gayż znaleziono tam większą 
mość sfałszowanych znaków ochronnych. Wo­
bec tego sędzia śledczy po przesłuchaniu 
Sieśinweissów zarządzi! osadzenie Ich w are­
szcie śledczym-

Sprawa ta wywołała w siarach przemy­
słowych. a w szczególności wśród kupców 
sosnowieckich, wielkie poruszenie. D; teze 
śledztwo prowadzi katowicka poli : ja śledcza 
pod nadzorem sędziego śledczego i prokura­
tora. (s)

zbiegi w ubawi» przed aresztowaniem
Jak już siwego czasu pisaliśmy, znany na 

Górnym Śląsku lichwiarz Lsuar Kumec e Ka­
tów iC, ma w Sądzie Okręgowym w Katowi­
cach sprawę kamą o Uchwe. Udziela! on bo­
wiem kupcom i przedsiębiorcom pożyczek 
we km o wych i pobiera! do 40 procent-rocznie, 
jakkolwiek w myśl obowiązujących przepi­
sów, odsetki nic mogą przekraczać 12 pro­
cent rocznie. Kumec. pobierając nadmierne 
odsetki, zrujnował niejednego kupca i przed­
siębiorcę. Rozprawa ta nie została dotych­
czas załatwiona, jakkolwiek odbyły stę już 
3 rozprawy. Wszystkie te rozprawy zostały 
odroczone

Jak nas obecnie informują. Kumec, mimo 
wytoczenia mu procesu, w dalszym ciągu 
uprawiaj swój proceder lichwiarski a chcąc 
umikitąć kary, namawiał świadków, występu­

jących w sprawie kamei przeciwko niemu, do 
składania na następnej rozprawie fałszywych 
zeznań.

W związku z Urn prokurator Sadu Okrę­
gowego w Katowicach wydał zarządzenie 
doprowadzenia Kumeca do sędziego śledcze­
go Sądu Okręgowego w Katowicach, celem 
przesłuchania- Prokurator zamacizil postawić 
wniosek o aresztowanie K. Jak się jednak 
okazało. Kumec. czując, że grunt zaczyna mu 
się palić pod „ogami, wyjechał nagle do War­
szawy. wobec czego policja me mogła wyko­
nać zarządzenia prokuratora-

Jest jednak nadzieja, że Kumec zostanie w 
Warszawie przytrzymany ł wtenczas spotka 
go zasłużona kara za jego maebduavje lich­
wiarskie. (s)

portfel, w którym znajdowało się 25 zł. gotów­
ki. Ogólna wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi 900 zł. ÍB)

— AMATOR TYTONIU. Do stodoły mura­
rza Franciszka Płaczka w Lubomi! w Rybnie- 
kiem włamał się nierrnany złodziej i skradł 25 
kg tyteniu. Płaczek, który jest plantatorem ty­
toniu, rozwiesił swój tegoroczny plon w 6to- 
dole, celem wysuszenia. (B)

— SKRADŁ KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNO­
ŚCIOWĄ. Kolejarz Jan Mairzała, zamieszkały w 
Rydułtowach, jako przezorny człowiek, wpłacał 

i swe oszczędności na książeczkę oszczędnościo­

wą do P. K. O. Uzo’crd on w ten sposób przez 
kilka ax 1.660 zt Nieznany złodziej, przypusz­
czając, że oszczędny kolejarz, swą gotówkę 
chował w domu, włamał się do jego mieszka­
nia i skradł książeczkę oszczędnościową, którą 
zresztą w międzyczasie unieważniono. Oprócz 
tego złodziej tkra^j obrączkę ślubną i zegarek, 
wartości 40 zł. (B)

— SZKOŁA ROLNICZA W RYBNIKU
przyjmie jeszcze kiiicu uczniów na pierwszy 
kurs. O piata za pięciomiesięczny kurs wynos' 
20 zł. (Bi

KAŻDA NIEWIASTA
młoda i starsza, znajdzie coś 
ciekawego i zajmującego dla 
siebie w

leim KMn Mm

Oto najważniejsze tytuły arty­
kułów i notatek:
Poradnik dla ogrodników. — 
Duchy, strachy i zabobony. — 
Kurarjr wątrobiana. — Babskie 
środki — najlepsze. — Czy na­
leży wierzyć w sny? — Jak 
dawniej karaim plotkarki? — 
„Kołysanka matki“ (wiersz ks. 
Ńagyego). — Chirurgia ćaw- 
n ej i dziś. -- „Uwaga! Ostroż­
nie.“ — Histoija .lakryc.a sto­
łu. — Oczy mówią o charak­
terze człowieka. Uzdrawiamy 
gtcJem! — Oswojenie zwierząt 
domowych. Historią pończo­
chy. — Polsk.e Lourds w Ta­
trach. — Dlaczego mężczyźni 
prędzej umierają? — Walka z 
bezsennością. — Dziwaczne 
przysmaki rozmaitych ludów. — 
Narzucona żona. — Poradnik 
dla Pań (wywabianie plam: w 
kuchni; w domu, potrawy z 
królików). — Mycie się daw­
niej i dziś. — Czego używać do 
«nvcäa włosów? —- i wiele 
kmych.

Cena tylko zł. 1.50
Zamówienia u kolporterów naszego 
pisma lub w Administracji „Polonii“

NIEFORTUNNA UCHWAŁA 
rady rodzicielskiej

Jak nas informują, rada rodzicielska przy 
Męskiem Gimnazjum Klaszcz nem w Katowi­
cach powzięła bardzo n efotunna uchwałę- — 
Uchwaliła bowiem urządzić dla uczniów kla­
sy VIII wycieczkę do.-, sądu. celem przy­
słuchiwania się uczniów rozprawom karnym.

Uchwala ta wywołała wśród enacznej czę­
ści rodziców wielkie zdziw erae i oburzenie. 
Należy się spodz*ewać. że rodzice zabiorą 
głos i nie dopuszczą do urządzenia tej wy­
cieczki. I zupełnie słusznie, bowiem na roz­
prawach karnych prane są różne brudy, od 
których młodzież winna stać jaknajdalej. Po­
za tern rada rodzicielska powinna wiedzieć, te 
w myśl kodeksu postępowania karnego uso- 
boi,i, które nie ukończyły 18 roku życia, mo 
wolno przysłuchiwać się rozprawom i wstęp 
na saK rozpraw jest dfa tych osób surowo 
wzbroniony.

Rada rodzicielska Męskiego Gimnazjum 
Klasycznego powinna raczej zająć się akcją 
dożywiania b edoej młodzieży. Niezrozumiałą 
dla nas jest rzeczą, że dyrektor gimnazjum 
njo zwróci! radzie rodzicielskiej uwagi, iż 
uchwala ta jest wysoce niepedagogiczna- (s)

Bui’ima kościoła w SiupneJ
Wentylowana od dłuższego czasu spr«wa 

■ Jawy kościoła w Słupnej pod Mysłowica­
mi powoli przybiera kształty realne. Kościół 
ma stanąć na m ejscu, gdzie dawniej stała 
wieża Bismarcka na wzgórzu orzy t. zw. 
.trójkącie trzech cesarstw“. W .ulblższyiu 
czasie wyłonić się ma komitet budowy ko­
ścioła w Słupnej który poczyni krok' w Wy­
dziale Pow. o odstąpienie wzgórza komite­
towi. (k)
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Sekretarz Cli Dem. przed sadem w (Jiblińcu
za namawianie do bojkotu wyborczego

Przed Sądem Grodzkim w Lublińcu 
odpowiadał w tych dniach sekretarz po­
wiatowy Chrzęść. Demokracji, p. Win* 
centy Zając z Koszęcina, oskarżony o to, 
że rzekomo -nawoływał do bojkotowania 
wyborów parlamentarnych i kolporto­
wał ulotki bojkotowe w Woźnikach. Osk. 
do winy przed sądem się nie poczuwał, 
prosząc sąd o przesłuchanie świadków, 
wezwanych na rozprawę. Świadek, Win­
centy Mierzwa z Woźnik, zeznał, że w 
dniu 7 września bn przybył do niego 
nieznany mu osobnik, który przywiózł 
Paczkę, oznajmia-jąc mu, że jest to p~cz* 
ka z Koszęcina od niejak’ogo Zająca. 
Mierzwa paczkę przyjął, wręczając nie­
znajomemu na jego żądanie za fatygę 50 
groszy. Gdy M. po pewnym czasie pacz­
kę otworzył, znalazł w niej ulotki, które 
złożył w pokoju, zamieszkałym Przez 
córki.

Nagle po pewnej chwili zjawił się w 
mieszkaniu Mierzwy posterunkowy poli­
cji Grała, twierdząc, że do mieszkania 
jego Przyniesiono Przed chwilą paczkę z 
skonfiskowanemi ulotkami. Policjant u- 
lotki M. skonfiskował 1 zabrał na poste­
runek. Wobec tego, że Mierzwa podczas 
śledztwa oświadczył, iż ulotki te podorr 
no były przeznaczone d!la Zająca, sporzą­
dzono na Z. akt oskarżenia.

Zmarłym i Żywym
■W dniu Wszystkich Świętych i Ząduszirfm 

myśli nasze biegną do naszych drogich zmar­
łych, wołających o ratunek e, mak czyśco- 
wyoh d-o nas wszystkich i prosząc nas o mo­
dlitwę naszą. Nie bądźmy głusi na ich woła­
nie. Zanośmy za nich mod:ly przed tron Naj­
wyższego i spełnijmy dobry uczynek, skła­
dając choćby gi Osz d« skarbonki dia ubogich 
Pamiętając o zmarłych, śpieszmy żywym z 
pomocą, a spełniając miłosierny uczynek 
przez złożenie jałmużny dla nędzarzy, wy­
jednamy m'Ios erdzie Boże d-uózom zmarłych

Dorocznym zwyczajem oi,ary będą zbie­
rały cz'onkini“ Sťowaj zyszep Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo na cmentarzach 
wszystkich parafii, sprzedając ie łnocześnje 
żałobne chorągiewki na groby.

Ruch autobusowy w dniu 
Wszystkich Świętych

Zarzad Śląskich Linji Autobusowych 
komunikuje, że aütobusv iv dniu Wszyst­
kich Świętych kursować będą tak, Jak w 
dni powszednie, a więc przez cały dzieli

Z sali sądowej w Katowicach
Sąd Grodzki w Katowicach skaza! niejakie­

go Pawła Lusa z Kałowic-Załęża na miesiąc 
aresztu bez zawieszenia wykonania kary. W 
czerwcu br. Lusa przejechał furmanką 4-Ietnię- 
go Alfreda Kolodia. Dziecko doznało złamania 
nogi i szeregu okaleczeń na całem ciele. Mimo 
to wożni-ca nie zaopiekował się rannym, lerz 
odjechał spokojnie da'ej. Na rozprawie < skar- 
i ony twierdził, że wprawdzie czuł że jedno 
ko-io w czas:e wypadku u..iosio 6ię, sąci/lł jed­
nak, że najechał na kamień, a nie wiedział, że 
prze e-chał dziecko.

Żona jednego z mistrzów rzeżniełdeń z Ka­
towic, J. N., oskarżona była o to, że 5 lipca br. 
sprzedawała na targu siemianowickim zepsute 
mięso. W cztery dni później przytrzymała poli­
cja syna jej, który równ.eż sprzedawał psują­
ce się -mięso. Sąd skazał N. oraz syna na 50 zł. 
grzywny, (s)

£}'de GÍjjiizacp
• BACZNOŚĆ OFICEROWIE I PODCHORĄŻW1E 

REZERWY!
Dnia 1 bm. . -w płatek o go te.. 16-tei na ememtarzu 

wojskowym w Katów iach, odbçdz e s-ię uroczystość ża­
łobna, a w sobotę, dnóa ? bm. o sjodz. 9-t«j w kościele 
gam .izonowvm z-ostanie odp-ra-wiione naboże.isbwo ku cai 
poloîiicb i zmarłych żołnierzy W. P. Wzywa sie 
oficerów f podchorążych rezerwy do wcięcia udziału 
w obu uroczys-tościach żałobnych.

• ZWIĄZEK POGRZEBOWY’ I DOBROCZYN «OŚCI 
Z. Z. KATOWICE.

W niedziele, dmäa 3 listopada o godz. 3 popot. od­
będzie się w „Sali Powstańców" przy placu Wolność! 
zebranie miesięczne. Członkowie, bio-racy udział w ze­
braniu. w'iHTî się wylęg!tymować książeczką członkow­
ską. O liczny udział uprasza — Za-rzad.

Przewód sądowy wykazał jednak. 5e 
Zaja i nie miał nic wspólnego z teml ulot­
kami- wobec tego też Z. został uwolnio­
ny od winy I kary , Na rozprawie nieste­
ty nie zdołano wyjaśnić, dla kogo właści­
wie przeznaczone były uiotk; i kto je 
przyniósł do mieszkania Mierzwy. Byi 
to prawdopodobnie jaksi prowokator, 
który Po zlożenir Paczki z ulotkami u* 
dał się ii£ posterunek policü.zawiada­
miając ją c tem v zamiarze szkodzenia 
Mierzwie, względnie Zającowi, (pg)

.* UASADOR
Ą-iampowy 
Z 5 te PROSTOWNICZĄ

Arcydzieło radjofechniki Obfi­
cie wyposażony w najnowsze 
udoskonalenia Nowa linia 
akustycznej skrzynki. 3 zakresy 
fal. Zasięg wszechświatowy.’

tu
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Grodziecki ..Król Kercelaka99

Umysłowo chory, czy świetny symulant?
44

Zagłębie zelektryzowane zostało wieścią o 
niezwykłych wyczynach bandyckich, 20-let- 
niego Władysława Omyfińskiego z Grodźca, 
który uzbrojony w siekierę dokonał śmiałego 
napadu na dwór p. CiechapOwskieJ. a ucieka­
jąc obrabował Jeszcze dwuch kupców.

W ciężkich czasach
Zdrowie jest jeszcze cenniejsze. Pizy reu­
matyzmie, artre yzmie, sklerozie, natu.alny 
Sok Czosnku f. f. Apteka Mazowiecka, 

Warszawa, Mazowiecka 10.

OmyLński dnia 25 ub. m- okoto godz. 17 
wtargnął do biura dworu, gdzie zastał adroi- 
nistratora Spotańskiego,, »d którego zażą-dał 
wydania 300 zł. Ten ostatni nie przy puszczał 
ara na moment, że ma przed soba bandytę i 
sądząc, że to jeden z robotników upomina się 
o zapłatę, chciał sprawdzćć listę płac. Czyn­
ność tę przerwał brutalu*“ bandyta, i grożąc 
siekierą zażądał natychmiastowego wydania 
pieniędzy. Nie mając innego wyjścia, urzęd­
nik otworzył ogniotrwałą kasę i wyliczył 
opryszkowi 300 zł.

Po rabunku Omyli iski siekierę ukrył pod 
marynarką i zbiegł. Posiau-owił on opuścić 
Grodziec, przedtem jednak odw ed.zit właśd-

n i“ na
Poranki w szkołach

Podobnie, Jak u łatach ubiegłych ,,Dzień 
Oszczędności“ na Śląsku obchodzony był bar­
dzo uroczyście. Od wczesnego ranka u'icam: 
miast okręgu przemysłowego przeieżdżał gu­
stowni« i pomysłowo udekorowany tramwaj 
z przyczepką, wywołując wszędzie wielkie 
zainteresowanie.

Wszystk e gmachy instytucyj bankowych 
i oszczędności o wy cn na Śląsku przybrały w 
tym dniu odświętny wygląd. We wszystkich 
szkołach, na terenie Województwa Śląskiego 
odbyły się poranku

W Siemiarowicach b. ładny poranek urzą­
dziło m in. Łmunazjum państwo? e. Na pro­

gram złożyły się przemówienia uczni Słabego 
i Mzyka, obrazujące rozwój Szkołrej Kasy 
Oszczędności, opartej o P K- O. Do zebra­
nych przemówił również w imieniu P. K. O. 
dyrektor oddziału katowickiego p. Turski.

Następne stolei poranki odbyły się w Ka­
towicach, w Żeńskiej Zawodowej Szkole Tow. 
Pęiek ‘ w g.ittm. państw. Również i tu na pro­
gram poranku złożyły się przemówienia, wy­
głoszone przez uezeniee.

We wszystkich sak-otoc i, gdzie Szkolne 
Rasy Oszczędności oparte są o P. K. O-, po­
ranki oszczędnościowe były bardzo urozmai- 
cors i poc obnie, jak w latach ub. pozostaw ły 
wśród iiw-odzieży szkolnej głęboki« wrażenie.

Dnia 31 prżuziern-ka „Dzień oszczędnoś ci“ w Polsce. Udekorowany wóz tramwajowy 
z okazji „Dnia oszczędności“, objechał cały Śląsk, propagując oszczędność.

»■ U «

w Krakowie
W jednym z ostatnich numerów kato­

wickiego pisma prorządowego ukazała się 
notatka w sprawie budującego się w Kra­
kowie „Domu śląskiego“. Dom ten 
jest obecnie na ukończeniu tak, że ma być 
oddany do użytku w swej części czynszo­
wej jako mieszkania dla śląskiej młodzie­
ży, studjującej w Krakowie, już po ferjach

gwiazdkowych. Tymczasem obiegają w 
zainteresowanych sferach śląskiej młodzie­
ży akademickiej dziwne pogłoski co do de­
cyzji rozdziału mieszkań. Młodzież, jak i 
całe społeczeństwo śląskie, oczekuje od 
czynników miarodajnych jasnego wypo­
wiedzenia się i poinformowania w tej spra­
wie. Społeczeństwo śląskie interesuje prze-

». Zieliński wygrał proces
„Express Zagłębia“ musi zapłacić 34 tys. zł.

Wczoraj Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogłosił 
wyrofle w sensacyjnej sprawie. Mianowicie b. 
dyrektor i współwłaściciel „Expressu Zagłębia", 
p. Zieliński, wystąpił na drodze sądowej prze­
ciwko wydawnictwu z pretensją w wys. 34.000 
złożyć!

Jeszcze za życia śp. red. Monsrarsteego p.
Zieliński pożyczył wydawnictwu sumę 34.000 
złotych na żaku; maszyn, oraz dla poratowa­
na transów wydawnictwa. Sumę tę jednakże

pożyczył bez otrzymania żadnych oowodów 
tirai uzaixojä Jedynie w księgach buchalteryj- 
nych kwotę tę zapisano na dobro p. Zieliń­
skiego.

Po »imem red. Momsioreikiego ziaikwestj >no- 
waino tę sumę .zgadzając słę jedynie na wy­
płacenie p. Zielińskiemu 17 000 cL P Zielińsk- 
nie chciał się na to zgodzić i wystąpił z pre­
tensją sądową.

Rozprawy. Sądiu Okręgowego w Sosnowcu

były dwukrotnie odraczane. Przesłuchiwano 
wiciu świadków, oraz zarządzono badanie ksiąg 
wydawnictwa przez biegłych.

Sąd Okręgowy po kłkudniowych naradach 
ogłosił wreszcie wczoraj wyrok, zasądzając) 
od „Expressu Zagłębia“ na rzecz p. Zieliński., 
go 34.000 zł. oraz zapłacenie przez wydaw­
nictwo kosztow sądowych w wysokości kilka 
tysięcy złotych.

cięła sklepu Tenera. któremu 'rabował 4 zł. 
W drodze do Będzina Omyliński Spotkał knip- 
ca Berkow’cza i grożyc mu zamordowaniem, 
«cabrai mu kilka złotych* Zarządzony przez 
policję pościg, doprowadził do ujęcia bandyty.

W napadach rabunkowych O m vl i ńsk lego 
nie byłoby nic nadzwyczajnego, bo kroniki 
prawię codziennie notują pode Dne napady, 
gdyby nie młody wiek i bujna przeszłość za­
chowującego się niezwykle dziwnie. Oprýszka. 
Omyliński od najmłodszych lat zdradza skłon­
ności przestępcze, a ramo swoich 20 la* *na 
już na sumieniu kilka większych kradzieży.

Nie oszczędził nawet matki swojej, którą 
obrabował i skazany za to został na pół roku 
więzienia. Jak widać nie utemocrowair to ani 
też niczego nie nauczyło młodego przestał»cy i 
a raczej' pobudziło go do dalsa» ch wystąpień. 
Widocznie zbyt głęboko tkwią w mm pier­
wiastki przestępcze.

Po ujęciu, dziwne zachowanie sie Omy'.iß- 
skiego zwróciło uwagę władz. Średniego 
wzrostu, silnie zbudowany o pomnym wygła­
dzi« mężczyzna ten na pytania odp°wiad: 1 
chaotycznie. Pytany, dlaczego dokonał aż 
trzech běžní inowyct napadów, które łatwo 
naprowadziły władze na jego ślad, nd« urn ał 
Cu powiedzieć. W czasie badania zauważyć 
było można na ustach młodego bandyty błą­
kający się uśmieszek, co stwierdza w przeko­
naniu, że ma się do czynienia z człowiek era 
anormalnym. Młodego bandytę «adzono w 
więzieniu, zostań e on poddany obserwacji, a 
w razie konieczności badaniu psychiatrów, 
którzy wydadzą optuję o Jego sl tnie umysło­
wym.

Wyniki badania przedstawia ią się o tyle 
ciekawie, ż© wykażą, czy ma się do czynie­
nia z człow ekiem chorym, czy też świetnym 
symulantem 1 niebezpiecznym przestępcą.

W każdym bądź razie Grodziec uwolniony 
zpstai od opryszka, który terorem wymuszał 
od strachliwych kupców okupy i z tego po­
wodu podobny jest do swego warszawskiego 
kolegi, nazywanego „królem Kercelaka“.

dewszystkiem to, w jakiej mierze repre-« 
zentowany będzie w organie, decydują­
cym o rozdziale mieszkań, skarb śląski 
(za którego pieniądze dom ten właściwie 
powstał), oraz przedstawiciele śląskich 
organizacyj akademickich w Krakowie, 
które przedewszystkiem w tej sprawie są 
zainteresowane. Położenie akademików- 
ślązaków, rekrutujących się przeważnie ze 
sfer robotniczych, a więc najbardziej do­
tkniętych kryzysem, jest obecnie nad wy­
raz ciężkie, jeśli nie wprost beznadziejne. 
Uważamy, że obowiązkiem sfer miarodaj­
nych, jak i całego społeczeństwa śląskie­
go, jest stać na straży jej interesów 1 
wszelkiemi możliwemi siłami dążyć do 
ułatwienia jej studjów, gdyż bez nich gro­
zi nam w najbliższej przyszłości zupełny 
brak młodych kadr inteligencji śląskiej, 
tak boleśnie dotąd odczuwany, śląska 
młodzież aKademicka musi przez swe or­
ganizacje mieć oezwzglçdmte decydujący 
wpływ na rozdział mieszkań w „Domu 
Siąskim‘ w Krakowie.

Ponieważ na ten temat obiegają po 
Krakowie najrozmaitsze pogłoski, zajmie­
my się tą sprawą bliżej. Ciekawi przede- 
wszystkiem jesteśmy, jak w tej sprawie 
wypowie się zjazd delegatów Związku Za­
chodniego.

Jak bowiem z enuncjacyj „P. Z.“ wy­
nikało, uchwały tego zjazdu będą decydo­
wały w tej sprawie, a ciekawi jesteśmy, 
dlaczego decydować będzie o tern Zw. 
Zach., a nie śląskie organizacje akademic­
kie i odpowiednie czynniki?

Prolongata kart cyrkulacyinych 
w Piekarach

W okręgu urzędowym w Piekarach Si. 
■kój 12) z dniem 1 1 stouada br- przyj-mo- 

iiie będą karty cyrkuilacyjme, celem proRu- 
aty w następującym porządku. Litery od A 

—J od dnia 1—30. 11. br K L M od 1—31. 
12. br. N O P R od 1-31. i 1936 r. S T U V 
JV Z od 1—28. 2. 1936 r. (m)
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Strejli protestacyjny no hucie iherlus
w Łagiewnikach

Nr. 3971 — i. u. 3$.

W czwartek ramo wybireM na terenie hu­
ty „Hubertus“ w ŁagiewmJcach strajk prote­
stacyjny, do którego przystąpiła cała za,<»ga 
w liczbie ok°lo 32u robotników, na znak mro- 
testu przeciw zamiarowi unieruchomienia hu­
ty

W związuoa z powyjszim otr-y-nujemy 
Jćsrcze następujące szczegóły: W 1930 roku 
w bucie zatrudnionych było okok> 1-300 hut­
ników. pochodzących z Łagiewnik oraz z po­
bliskich miejscowości okręgu przemysłowego. 
W następnych latach dyrekcja huty przepro­
wadzała ustawiczne redukcje robotników, mo­
tywując je ciem położeniem gospoda rczerni. 
Po 5 latach stam załogi zmniejszył się do 320 
łudzi. M- im. unieruchomiona została znajdują­
ca się na terenie huty koksownia. w której 
zatrudniano również wielu lobotn^ów.

W ostatnich dniach pojawiła się pogłoska, 
że w najbliższym czasie uruchomiona będzie 
zjtowu koksownia, co wśród robotr ków wy­
wołało zrozumiałe zadowolenie. W tym sa­
mym czasie zarządzono przeprowadzenie re­
montu 1? wózków, używanych na koksowni

Sport
Porażka „Ruchu“ w Dreźnie

Dresdner S. C. — „Buch“ Wielkie Hajduki 2:0 (0:0)
W dniu 31 ub. m. piłkarski zespól Ru­

bu z Wielb. HtOd/ków rozegrał «wói
Po naprawie wózki wywiezione miały być dj , pierwszy mecz w Niemczech, g ZÍ3 w
huty „Falvy“ w Swiętcohłow cach. Ponie­
waż robotnicy przypuszczali, że kierownictwo 
huty „Hubertus“ zamierza przeciwstawić s ę 
w ten sposób uruchomi en hi koksowni — 
przystąpili do strajk«. — By zapobiec 
ewemtac 1oym zajściom kierownictwo buty 
zarządziło zaprzestanie tiaprawr wózków, a 
robotnicy po godzinnym s+raiku przy stąpił" 
-onownie do pracy.

Sensacyjny pościg z?! włamywaczami
w bodźcu

Przed kilku dniami pisaliśmy « nie- 
ïmiernie ciekawe! kradzieży, dokonanej w 
Grodżcu na szkodę p. Kwiatkowskiego, 
zam. przy ul. Pierackiego. W nocy spraw­
cy skradli mu aparat radjowy i cenny dy­
wan, a potem napisali do obrabowanego 
list, proponując mu zwrot skradzionych

J-oaU,
isłtada i č&uui

„DZIADY".
N» doroczne iwlęto unrarlyct prryzotownje w fym 

refen T„atr Polsld Dlešmtortehie „Dziady" Mickiewicza 
w inscenizacji St. Wyspiańskiej«!.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

SOBOT At e. JO „Dziady".
NiEDZIELA: Przedstawienie sprzedane.
WTOREK Pnzodatarwietde sprzedane.
ŚRODA: g. 20 „Brat marootranray".
CZWARTE . g. 30 „Muzyka aa ulicy".
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
BIELSKO! poniedziałek 4 Kat. g. 30 „Muzyka aa 

atlcy".
CicSZVy poniedziałek 4 list g 20 „Brat m-rac 

trawny".
CHORZÓW* środa. 6 Kat. ? 30 ..M.'iyka aa ulicy”
BYTOM: putek 6 list. g 20 „Muzyka aa ulicy'
ZABRZE: wtori t 12 Ust. g. 20 „Gwałtu co się

dziej*“

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Burza nad Światem". Cas no. 

„>Łe odohódi odrmue“. Colosseum: „Mata mateczka". 
Rłalto: „4Musikleťerow". Lotou: „Reaima“. Dębina: 
•iPieiń milionów" I „Nasi cblopcy -larynarzt".

KATOWICE-BOQUCICE, Balka: „Antek -» l< nu­
lter“ z Dymsza oraz wesoła humoreska Mâckey Mous" 
Atlantic: „Czarna perle".

CHORZÓW 1. Apollo: „Kozak I słowik“ (Mlloic
szpiega- i „Męiowle do wyboru". Colosseum: „Wyprą 
wy krzyżowe" i ..Czar mlodojd".

MYSŁOWICE. Casino: „Żywy zastaw**. Odeon:
„Pleśń milionów“. Helios: „Człowiek wiäk“ (prolongo­
wany).

SZOPIENICE. Helios: „Wolna w królestwie walca
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Regina“. Apollo:

.Szanghaj".
PIOTROWICE. Metropol: „Ozie wie> bez twarzy"

I dodatek.
BIELSZOW1CE. Śląskie: „Bal w Saveyu" i „Mada­

me Duba-y".
SZARLEJ. Apollo: „Dědou złota“.
TARN. GÓRY. Nowości: „Powrót Frankensteina".
LUBLINIEC. Apollo: „Dl? deble śpiewam"
MIKOŁÓW. Adrlai „Syn marnotrawny“ 1 „Cowboy 

miliouere-i**
PAWŁÓW. Eden: „Tygrys morderca" I „Kuszenie 

azatana".
KOPALNIA EMA. Hellosi „Noc mKoSd“ I „DoHna 

krwogl".
RUDA. Apono: „Sprzedany glos' i dodatek. Piast: 

„Gra o kobietę" i ,.Pa';rskie szajersswa".
KNURÓW. Slaak.e: ..Imitacla żyda" i ..Synowie pa 

styď . Casino: „Czy Lucyna w dziewczyna” i „Wszyst­
ko żart".

WODZISŁAW. Słońce: „Antek pottomlister“ 1 do­
datki.

RYBNIK. Apoll-: ..Dwie locje" I tygodnik PAT 
Pałac: Napad na Koneo" i Kolcowany sklep z porce­
lánu" Helios: „Miłostki*" I nadprogram

CHROPACZÓW. Metropol! „Wtic dla Ctdhie“ oraz 
„Tygodnik Paita".

NOWA WIES. Plast: ..Regina". Sienkiewicz: „So- 
bowtó- k-0'ewskl" I .Halle Londyn".

CZEKWIONKA. Apollo: „Wyspa zatraconych dusz"
( „Ala w krainie czarów**.

TftTP MIEJOIfr U SOSNOWCU.
’irt-o da'a 3 listopada o godzin.e 4.30 po południu 

«poeiaUu. p-zidstawlenle dla n'odile’P szk-MneJ. noski-- 
cała ko-nedia M Bałuckiegc p t.: „Klub kawalerów*' 
Bilety w cerle od 2S gi do 70 gr. molna zamawlai 
wczctn'el w kancela-ł teatru W1eczo-em o godwi-ie 8 K 
śwlel la komedia M Bałuckiego p t. Kleb kawalerów". 

KINOIEaIRV » zagłębiu 
SOSNOWIEC. Zagłębi«: Bengali '*. Palace: ..Pleš

olerka ulicy"
BĘDZIN Światowid! . Nędznicy". Apollo: „Nocni 

metyle *
CZELADŹ. Czary: „Weeoła wdówka".

Dreźnie w spotkaniu z Dresdner S. C. 
pizegrat po zupełnie wyrównanej grze w 
stosunku 3:0.

W drużynie Ruchu zawiódł p*"* częśol 
napad, n oaogói na wysokość! gadania 
stanęła pomoc i obrona.

Dziś w dniu 1 brj. Ruch gra w Dus­
seldorfie, gdszJe zmieiZy się pi cal-noc­
nej podróży z mitJscową F<>rtuną.

Ob’e bramki dla miejscowych padły z 
rzutów wolnych. Drugi nie bardzo uZa’ 
sadniotiy, przyczeir doskemły bro uka z 
Ruchu obroiui między Innem! r?ut karny. 
Widzów koło 11 tys. Wśród obecnych 
bardzo dużo Polaków.

przedmiotów za z’ozeniem okupu w sumie 
100 zł.

W czasie długo trwającego śledztwa , 
władze nie chciały zdradzić szczegółów, to J 
też w opisach było dużo braków i niedo - ‘ 
mówień. W czwartek sprawa ta znalazła 
się w Sądzie Grodzkim w Czeladzi, gdzie 
została dopiero należycie przedstawiona. 
Według zeznań zainteresowanych, spravva 
tej sensacyjnej kradzieży przedstawia się 
następująco:

Do zamieszkałego w tym domu, gdzie 
p. Kwiatkowski, szwagra — częste przy­
chodził niejaki Bednarczyk z Dąbrowy,

». i
Niedzielne spotkanie z Rumunia b*d: e 

6*~ym rae-Jieni polskiej reprezentaci! piłkar­
skiej, a jedne iz-eśnie zakończy pierwsze 15- 
łecie zawodóv międ zy-pa ńatw o w vch- Polska 
reprezentacja rozegrała dotychczas 66 oficjal­
nych meczów międzypaństwowych (w kraju 
32). wygrywając 25 (w kraju 14). remisując 
10 (w kraj«« f), a przegrywając 31 (w kraju 
I?). Ogólnv stosunek bramek wynosi 141:137 
**» korzyść polski-

Lfeta meczów przedstawia się następująco: 
Ze Szwecją 2:1 2:2 1:5 2:6 1:3 2:1 3 0 

2.0 2:4, razem 9 meczów, w tem 2 wygrane, 
I reuils„ st. br. 17:22.

Z Węgrami 0:1 0:3 0:5 0:4 0:2 1:4 5:1 1:3
— 8 meczów. 1 wygr. st. br. 7:23.

Z Czechosłowacją 1:2 1:2 2:3 0:1 2:2 1:2 
0:4 1:2 — razem 8 meczów, w tem 1 remis 
st. br. 8:1R-

Z Jugosławją 3:1 1:2 2:3 3 D 4:3 1:4 2:3
- 7 meczów. 4 wygr„ st, br. 20:16.

Ufaj! piJOERABARiD-^^5^^^7^^^
karany już więzieniem za napad. Bywał 
on również u p. Kwiatkowskiego słuchać 
koncertów radjowych. Pewnego razu zmy­
ślił z kolegą kradzież, a będąc w miesz­
kaniu, otworzył nieznacznie drzwi na bal- 
kCJL W nocy dokonano kradzieży. Na .dlk* 
dni obrabowany otrzymał znany czytelni­
kom list, proponujący zwrot zrabowanych 
przedmiotów za złożeniem okupu 100 zł.

Autorzy wyznaczyli spotkanie w restau­
racji „Niespodzianka“ w Będzinie, przy- 
czem p Kwiatkowski miał zwrócić się do 
pana w czerwonej koszuli z blalemi guń­
kami. P. Kwiatkowski, który jest urzędni­
kiem fabrycznym, uzyskał od Towarzystwa 
powóz, którym pojechał do Będzina na 
spotkanie.

Porozumiał się przedtem z policją, któ­
ra obmyśliła zasaczkę. Mianowicie powo­
ził przebrany za furmana policjant.

W „Niespodziance“ nastąpiło spotka­
nie, oblane mocno wódką. Po uczcie p, 
Kwiatkowski wraz z panem w czerwonej 
koszuli i jego kolegą wsiedli do pjwozu i 
pojechali do kamitniołomów pod Zagó­
rzem, gdzie siradzione przedrníaty były 
zakopane.

Gdy sprawcy wskazali miejsce ukrycia 
radja i dywanu, p. Kwiatkowski miał wy­
strzelić i w ten sposób dać sygnał do in­
terwencji policjanta.

Włamywacze jednak poczuli zasadzkę 
i w pewnej chwili rzucili się do ucieczki, 
a zdenerwowany Kwiatkowski zamiast 
strzelać do nich," skierował rewolwer w 
stronę... furmana-policjanta. Ten, chcąc 
uchronić życie, pad! plackiem na ziemię.

Zasadzka nie udała się, a policji po­
mógł przypadek.

W związku z napadem na sklep Palu­
cha w Czeladzi zarządzono obławę i ujęto 
Bednarczyka oraz jego kolegę, Adama 
Skibę z Dąbrowy.

W Skibie poznano pana w czerwonej 
koszuli z „Niespodzianki“, to też skutkiem 
tego on i Bednarczyk stanęli przed sądem, 
jako spravxy włamania do mieszkania p. 
Kwiatkowskiego. Rozprawa obfitowała w 
niezwykle wesołe, wręcz humorystyczne 
momenty i została odroczona, w celu we­
zwania świadka, Wiktora Nowaka,

Z Rumunią 1:1 1:1 3:3 2:3 5:0 3:3 — i 
zem 6 meczów, 2 wygr., 4 rem s. st. br. 15:11.

Z Łotwą 6:0 5:0 2:1 6:2 3:3 — 5 meczów. 
4 wygr.. 1 remis st. br. 22:6.

Z Austrią 3:1 3:1 2:5 1:0 — 4 mecze, 3 
wj gr„ st. br- 9:7.

Z tintandją 3:5 1:0 2:2 7:1 — 4 mecze. 3 
wygr., 1 remis. st. br. 13:8.

Z Niemcami 0:1 2:5 0:1 — 3 mecze, st- 
br. 2:7.

Z Es ton ją 4:1 0:0 2:0 — 3 mecze. 2 wygr„
1 remis, st. br. 6:1.

Z Turcją 2:0 2:1 6:1 — 3 mecze. 3 wygr-. 
st. br. 10:2-

Z Belgią 1:2 0:1 — 2 mecze. st. br. 1:3. 
Ze Stanami Zjedn, Am. Póło. 2:3 3:3 —

2 mecze. 1 remis. st. br. 5:6-
Z Daują 2:4 — 1 mecz.
Z Norwegią 4:3 — 1 mecz wygr.

W barwach rep 'ezentacji Polski braïo 
udział 154 graczy. Najwięcej razy grali: Bu­
tanów — 27, Kuchař — 26, Martyna — 25. 
Ko tarczyk I — 24, Koüarczvk II — 23, Sper­
ling — 21, Kałuża. Pazurek. Nawrot po 20, 
Mysiak — 17, Stalinski — 15, Spojo-n — 14, 
Cieszewski, Fontowicz, Albański. Karasiak, 
Reyman po 13 Balcer, Gin teł. Bacz po 12, 
Hanke— 11, Włodarz. MaHas, Szcizepan-iak, 
Adamek, Chruściński po 10. ZasŁawniak, Ci- 
kowski. Domański, Kozak po 9, Frvc. Svno- 
wiec. Garhleń, Wypijewski, Görlitz no 8, P:e* 
sner. Urban, Wiśniewski, Skmecki Kisieliń­
ski I po 6, Loth II, Styczeń. Mdter Wr>ii;,<^ 
chowski. Gałecki, Wulirnowski, Kisieliński II 
po 5 i t. d.

Najwięcej bramek zdobyli: Nawrot — 17, 
Staliriski — 10. Balcer 1 Bacz no 9. Kozok, 
Kałuża po 8, Reyman I, Pazurek dc 7. Kuchař 
— 6. Martyna. Matjas po 5. Steuerman — 4, 
Widm^wski, Ciszewski. Kisieliński H, Wo- 
darz po 3. Sperl ng, Kndoła. Urban Peterek, 
Kowalski, Garbien, Smoczek i Adamek po 2 
i t. d.

Rekord publiczności zagranica: mecz z 
Belgią 0:1 w Brukseli 65 tys- widzów, w kra­
ju: N emcy 2:5 w r- 1934. 33 tys. widzów, 
Jugosławia 2:3 w r. 1935, 25 tys. widzów 
(Kafow'ce) i Austrją 1935 1:0, 20 tys. widzów.

Najwięcej meczów było w r. 1926 (7), na. 
stępnie po 6 meczów w latach 1924, 1925, 1931 
i 1935.

Ponadto reprezentacja Polski rózeg rai a 
kilka spotkań .neoficjalnych. a mianowicie w 
r. 1924 ze Szwecją korni). 1:7 i z reprezenta­
cją miasta Rennes 3:1. w r. 1925 z Estonią 
3:0 i e Turcją komb- Z:2. w r. 1932 z Wło­
chami Poludn. 0:3 i z Włochami Półn. 1:5, w 
r. 1934 z repr. Emigracji 8:1. Nadto repr- L;gi 
gtala w r. 1934 z Saksonią 5:0, a w r. 1935 
z ligą węgierską 1:1 i z Saksonia 1:5. Ogó­
łem 10 meczów (3 w kraju), wygranych 4, re­
mis 2, przegranj ch 4- Stosunek bramek 25:25. 
Meczów nieoficjalnych n e zamieszczamy jed­
nak w. podanej wyżej statystyce.

Kalendarz ważniejszycti imprez narciarskich
Termlnarz ważniejszych Imprez w spor­

tach zimowych w Europie ua nadchodzący 
sezon przedstawia się następu, aco:

1 stycznia międzynarodowy konkurs sko­
ków naciarskich na skoczni olimoijsk ej w 
Garmisch-Partenkirchen. 8—13 stycznia nar­
ciarskie mistrzostwa Italii- 10—12 styczn.a 
mistrzostwa Niemiec w jeżdzie figurowej na 
ledzie w Oberstdorf. 14—19 stycznia narciar­
skie mistrzcstwa Niemiec w Oberstdorf- 17— 
19 stycznia akademickie mistrzu ;twa narciar­
skie świata w Niinren. 18—19 stycznia mi­
strzostwa Niemiec w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie w Füssen. 22—26 stycznia narciarskie 
mistrzostwa Polski. 24—26 stycznia mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figurowej na lodzie 
w konkurencji panów, pań i parami w Berl:- 
nie. 25—28 stycznia mistrzostwa Europy w 
ieżdzra szybkiej na lodiz.e w Oslo. 25—27

w Europie
stycznia mistrzostwa narciarskie Austrji. 26 
stycznia narciarskie mistrzostwo Czechosło­
wacji na 50 km. 1 lutego mistrzostwa świata 
w jeżdzie szybkiej w Sztokholmie- 1—2 lute­
go mistrzostwa świata w jeżdzie szybkiej na 
Ddizie panów w Davos oraz mistrzostwa 
Austrji w biegu zjazdowym w Gastem. 6—16 
lutego IV zimowe igrzyska olimpijskie w 
Garmisch-Partenkirchen- 19—24 lutego mi­
strzostwa narciarskie Francji w Cha mon ix. 
21—23 lutego narciarskie mistrzostwa Czecho­
słowacji. 21—22 J 28—29 lutego mistrzostwa 
świata w jeżdzie szybk*ej na lodzie w Pary­
żu. 26 luty — 1 marca zawody narciarskie 
międzynarodowe w Oslo. 28 luty — 1 marca 
narciarskie mistrzostwa Szwajcarii w' Davos. 
1—8 marca mistrzostwa Europy w żeglarstwie 
lodowem.

Sportowcy śląscy emigrują
Znani piłkarze śląscy, Nyc z Pogoni kato­

wickiej i Strauch z Policyjnego K. S., odbywać 
będą powinność wojskową w Warszawie, gdzie 
zasilą szeregi Warszawianki.

Orzdówna, reprezentacyjna lekkoatletka, od 
tutego przenosi się do Warszawy ] wstąpi do 
-.eiroï _-)kkoa'ietycznej Legii.

Czołowi gracze sz:-y-:omiaka z Pogoni ka- 
•owickiej. Jabłoński i Kraczmasz, grać będą w 
klubach warszawskich, pierwszy w Warsza­
wiance. drugi w A. Z. S

| Repertuar Kinoteatrów «, m .*» I‘j
KINO CAPI!Ol

.il-ia Piehiaivt.iwa 3
•BURZA NAD ŚWIATEM g

(Jutro znowu wojna) g
KINO CASINO

Pierackiego 17 19
NIF ODCHODŹ ODEMNIE I

Elżbieta Bergner
\n cnio<sH'M

3 Mała 7
MAŁA MATECZKA |

Fram ciszha Gaal |
KINO RIAl FO 

św lana 24
4V, MUSZKIETERÓW I

Szakali, Bressart, Walburg, Verebeszg

KINO UNION
3 Va.a 25

REGINA 1
Luisy Ulrich, Wohlbrück, Czechowa 1

KINO DEBINA
Dab

1. Pieśń mfljonów Paweł R'chter i
2. Nasi chłopcy marynarze 1

8 Ch<e$i
zyskać nrz\ 
ok a zyin e 
spi?edaŻA 
lub kupnie

ogłoszenie
łrobne

do
P* f-5Von’*

Przed drużynowemi mistrzostwami 
Polski w boksie

Losowanie drużynowych mistrzostw bokser­
skich w Polsce odbędzie się 16 listopada b. r. 
w lokalu PZB. w Poznam u.

Tego samego dnia odbędzie się zebranie 
zarządu PZB. przy udziale delegatów związ­
ków okręgowych.

Rozgrywki o drużynowe mistrzostwa w 
boksie rozpoczną się 24 listopada. Bezpośred­
nio po losowaniu w dn. 16 listopada nastąpi 
ustalenie szczegółowego terminarza gier.

Obrońca tytułu mistrzowskiego Kiś. Warta 
Poznań walczyć będzie w rozgrywkach tego­
rocznych o mistrzostwo prawdopodobnie w 
składzie następującym: Sobkowiak (Koziołek), 
Wirki, Rogalski, Kajnar, Sipiński, Kruszyna, 
Szymura, Piłat.

Dziś irecz Lublin — Łódź w boksie
Dziś odbędzie się w Lublin.e mecz bokser« 

k Łódź — Lublin.
Impreza wywnłała w Lublinie olbrzymie 

^interesowanie. W programie następujące 
walki w kolejność, wag- (na Dterv.szem miej­
scu .Heserzy łódzcy):

Gluba — Berszkel. Adamczyk — Stachur* 
îki- Celmer — Wojsławski. Soo ’ ' rwiez — 

eliński. Wdowimki — Rosenma-n '-trowskf 
— Aridrus*k'ewicz, Chmiele w sk. — Wójcicki, 
iilibaum — Urban.
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KAUpU u fachowca! Konrad Oonnsrstag
„Philips“ — „Telefunken“ — „Elektrit“ — rKosmos“
jak i każdy inny lepszy aparat otrzymasz przy fachowej bez­
płatnej doradzie u nast. specjalnych autoryzowanych firm:

R* losprzęt 
Chorzów I. ul. Wolności 74.

Itedio Fal
E. k> :i*

Chorz'w I. Wolności 54.

Miro-^dio HThoma
Wiktor Stravná Wielkie Hąjdutci 

Swietchlowice, Wolności 2.

ElRJtron
Chorzów I. ul. Wolności 50.

P. Gidziela tel 40692

EleKlrycsiiisć E. Mohr
Chorzów I. Wolności 61.

ZDROWIE - TO SKARB
używaj zatem

ZlOtA Dra ESIIEYERA
które stosuje się w nast. chorobach:

Nr. 1 — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie...................-............................. zł. 2.50
Nr. 2 — w złej przemianie materj-, reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych

nieczystości cery.................................. _.........................................................zł. 3.00
Nr. 3 — w chorobach żolądiowo Klszfcowyct’, żółtaczce .......................................zł. 2,50

< c Nr. 4 — w chorobach nerwowych 1 przy o^óinem osłabieniu mogą zastąpić nerwo-
O u wo chorym herbatę chińską........................................................................... zł- 3.60
^ •- Nr. 6 — w błędnicy i niedokrwistości................................................................  zł. 4.20
> -■ Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych.........................................  zł. 3/0
3 u Nr. 9 — przeczyszczające .................................................................................................zł. 150

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro.^erjach 
lub w wytwórni:
„POLHERBA“ KRAKÓW • POD&tntl, Skrytka pocztowa Nr. 48

która równ'eż wysyła bioszurki o ziołach — bezołatnie. — XIV.

OdAdmimü ac{i
JUzypoMmmuy
o odnowieniu prenumeraty 
na miebląe Cibtepad i e 
uteguCowamu pienumetaty 
zaCeglejf a te dia uniknięcia 
przerw w wy by lec pibttta.

i UTRĄ !I
KafOWiCS, Br PieraEkiego 17-19

dom kitla Casino

Poleca bogaty wybór

futer damsklcfa i męsfticti
po cenach konkurencyjnych

Najnowsze žurnále na składzie, solidn? 
i fachowa obsługa

NEDIE
w wielkim wyborze na dogodnych wa­
ru tael nabęlziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tytko w DĘBIE pod Katowicami
ui. Dębowa 2 i 25. Tel. 313-72 

Żadnych flljf w Katowicach nie 
■'osiadamy.

Ä «IED1E
tylko w firmie:

ŚLĄSKI DOM MEBLI 
Katowice. 3-go Maja 19. 

Filia: Chorzów I. Sobieskiego 2. 
róg Wolności.

Najniższe ceny — Największa 
wybór. — Dogodne warunki. — 
Dostawa bezpłatnie na cały O Sl

Tysiąc naigłębsz eh wzruszeń . . .
Tysiąc najpiękniejszych wrażeń ... e

Pielgrzymka u Ziemi Sarniej
na Boża Narodzenie

17. Xtl. 35 — 7. I. 36.
Noc wigilijna w Beťeem.

Jerozolima — Jerycho — Jordin — Morze Martwe 
— Nazaiet — Tybirjada — Kafarnaum — Harfa. —

Ceno *1. & ?5.-
Zapisy:

L-ga Katolicka, Katowice, ul. M Piłsudskiego 58, 
P. B. P. „Frań. opol‘-, Warszawa, ul. Mazowiecka 9.

Wytworne 
materiały na 
ubrania męs­
kie i cianiskie 

poleca

lion faim
KATOWICE
3-go M r ja 36 a
Telefon nr. 328-^2

iiiiiimmimiiniiiiiiiïmiiiiiiiiMniimmiimï
• wszelkiego rodzaju najtaniej

wykonują Sl. Zakł. Graf. i Wyd.

„POLONIA“ S. A.
nnmiiaiiiHiimmiiiiiiilliiliiiiiniillllimiiiii

Instytucja bankowa na Śląsku poszukuje od zaraz

PRACOWNIKA
do lat 35, posiladająceio conajmniej 5-clo ietnlą praktyką ns stanowisku 
kierov.-ticzem w Komunalnych Kasach Os7cz“iflości lub większych Bat ksch 

oraz ukończone studja prawnicze lub W. S. H.
Przj !ęcle nastąpi na okres próbny couajmniej półroczny, poczem kandydat 
zamianowany zostanie ewentualnie zastępcą Dyrektora. — Wysokość wyna­

grodzenia według umowy.
Podania w terminie do 10 listopada 1935 r. składać należy pod „K. 1935“ 
w Administracji „Polonii“ z dołączeniem w a_moięcznego napisanego życio­
rysu, odpisu świadectw o wyksztauceniu i dotycnczasowej pracy oraz ioto- 

grafji w wym arze 9x12 cm.

szybko 
i tanio 

wykonuje 
się tylko

r

luS cH«B®
do nabycia wszędzie w kios­
kach i u kolporterów pier­
wszy i drugi numer nowej 

zeszytowej powieści:

Cena zeszytu 20 groszy
Kto kupuje drugi numer 
otrzymuje pierwszy numer

MONTERA MONTAŻOWEGO,
doświadczonego, sarr.c daelnego, 
obznajmionego dokładnie z pro­
wadzeniem konoowyeh monta­
ży na placu ustawienia dużych 
urządzeń transportowych, po­
szukuje poważne przedsiębir- 
stwo przemysłowe. Oferty z od- 
p-'san” świadectw składać sub: 
„Po waz .le przedsiębiorstwo
przemysłowe“ do Adnwnitst-racjj 
„Połonid*4 w Katowicach.
' 2377

WIĘKSZE przedstęoiorstwo po­
szukuje od zaraz inteligentnego 
praktykanta z wyższem wy- 
rreztuîcemrejn. Kandydat musi 
p^osadać com a, mzżej maturę, 
dobry maitymaityk, język potóki
i niemiecki w słów : i j pdśmte. 
Oferty z własnoręcznie naosa- 
j mi życiorysem i odfwsam’ 
6wiadectw, rale-żj derować do 
„Pałom"“ pod 4835d._____2407
AKWIZYTOR na druki na Śląsk 

Zagłębie Dąbrowskie poszu­
kiwany. Oferty do „Polonji 
sod „Rutynowany'* 4830d.

2392

ZASTĘPCY, obrotni, reprezen­
tatywni, władający poistar, 
młem eckłim, dla odv. zdzania 
Jrogeryj, fryzjerra, na Katów ce 
i okjn :ę z;, wysoką prowiiz,ą 
przez cheirwozmo - kcsme.yozną 
fabrykę pcszulk. wam. Oferty: 
Walter Becher, Cieszyn, Sejmo­
wą. 2308

KOBIETA, łat 30, poszukuje 
posady gospody.u wzgl. u sa­
motnej osoby. Oferty <ło „Po- 
łonjii“ pod 4837d. 2405

TAŃCÓW nowe kursy rozpo­
czyna w Chorzowie „Hrabia 
Reden1* duła 2, 5 i 7 listopada, 
gode. 19, w Katowicach Restau­
racja „Grand“, Koścuszki 38. 
dnùa 6 i 8 jst^.paaa, godz. 20. 
Dla osób starszych o godz. 19. 
śląska Szkoła Tańców — Gru- 
czek. Teł. 40-150. 2400

Spät«ferfc

SPRZEDAM owczarka tresowa­
nego, lat 1 'A. Oferty „ Polo­
nia“ pod „Owczarek“. 2408
GABINET MĘSKI, p«euw szo- 
rzędirne, luksusowo wykonany, 
okazyjnie tanio do spnzeaanća 
Kabcwuce, Wandy 1, mieszka­
nie 7. 2409

KASJERKA, młoda, dobrze pre­
zentująca się, pracowita, poszu-j 
kuje pesaoy kasjerki lut eks-J 
pedjcniukn. Łaskawe adresy upra- 
szo ped „Kaucja* 1* lub „Gwaran­
cja“. 2410

EKSPEDJENTKA z branży 
rzeżnódko-m-asairskrej z wyrę­
bę n mięsa poszukuje posadv. 
Zgłoszenia „Poicma“ Chorzów 
pod „Listopad“. 2396

A&uKa i ieJfycĄoiir.
FORTEPIAN, dobry, sprzeda. 

JEUNE Française donne leçon 500 zł. Sosnowic, Sie.ecka 6 
de français. Tel. 330-83. 2403 m. 2. 2395

PIANINO, zagraniczne, pierw­
szorzędne, mahoniowe, bardzo 
mało używane, tan.0 sprzedam 
Katowice, Piast; wsika 3, parte: 
!ewc. 2391

DROGERjA, pięknie urządzona,, 
okazyjnie do nabycia. 2glosae-j 

„Śląsk» 
2406

nia „Połonina“ pod 
4836ď*.
OKAZJA! Dobrze prosperują­
cy skład de&lkales ów kołonjal- 
nych i wódek w Rynku powia­
towego miasta, czynsz z m.esz- 
kaniem niski- Gotówka 5.00C, 
bardzo debra egzystencja, spo- 
wodu zmian familijnych sprze­
dam od zaraz. Oferty „Połowa1 
ped 4844d. 2402

ZAKOPANE „Radcw'd“ Hotel- 
Pensjonat Janostwa Wróblew­
skich. Piękny widok na góry, 
pokoje słoneczne komfort, ta­
rasy, kiichn-a obfita i wykwint­
na. Cenv bardzo przystępne. 
Zgłoszer a- Narząd Pensjonatu 
.Radów d Zakopane, ul. Sien- 
-'ewtcŁa, ~el 424, lub Stefanja 
Skatnockr, Warszawa, bracka 3, 
miesk. 4, do dnia 10 .stopada 
br. 2394

POSZUKUJĘ m-esE-cania 4-p«- 
kojowego ía l-szem, ewentual­
nie 11-g an pçtrœe z pełnym 
komfortem. Zgłoszeń , do „Po 
km»“ pod „Komfort 4845d*‘.

2401

DOM, nowy, koniorbowy, da­
jący 600 zł. mifeSęczroc, kupię 
w Katowicach. Wpłata 35.000, 
reszta dług. Pośrednicy wyklu­
czeni. Ofertv „Połonta“ pod 
„Czynszowy“ 4816u. 2573

MAtBYMOHJALlłt
NAUCZYCIELKA, łat 37, wyso- 
K3. zgrabna, sjtnoałyczrta. 
oiemnobondyr ka, sol dny, we 
soły charakter, aertedna, po­
szukuje t-owairzysza życia, kul­
turalnego. na odpowiedraem 
stanowisku. Cel matrymonial­
ny. Oferty do „PolonjT pod 
„Serjo1* 4838d. 2404

OBELGĘ, rei coną na panna E. 
Skorv"a z Chorzowa I, cofam 
i przepraszam. M. Piechota, 
Chorzów 1. 2399
DRUKI — WIZYTÓWKI — 
LISTY f'RMOWE. Spec dru­
ki dila c. przemysłu — Dosta­
wy biurowe wykonuje solidnie 
i tanio Ks-ęg-inua T. Mikulsk, 
Katowice, łarjacka 2. Tel. 
342-42. Naprawa wiecznych 
piór. — W.elta wybór najnow­
szych systemów, 2206
ZAROBEK otrzyma każdy! 
Zgłoszenia dzisiaj od 14. Sztoła 
Tańców, Katowice, Dworcowa 
nr 11, 111 p. 2397

PIELĘGNACJA urody metodą 
dr. Śwubałstae, z Warszawy. 
Trwała poprawa cery, farbowa­
nie brwi i rzęs, rozjaśn-erae 
włosów, usuwami* wągrów, 
prysz szy, zmams, czex, odmro­
żenia, czerwoności nosa .ad. Po. 
rady lezplato- c Gab net racjo* 
nałne; kosmetyki Zuza Nosso. 
lówna, Katowice, ul. Mon uszki 
nr. 3, m. 7. 2392

Miesięczny abonament polon j i z dostiA va do do­
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Konferencja sankcyjna
rozpoczęła obrały w czwartek

kowani; włoskich sił wojskowych w Lîbji, do 
wysokości stanu liczebnego wojsk angielsko- 
egipskich w Egipcie. Dalej, ranie -hania propa­
gandy antyangielskiej w Egipťe, oraz na in­
nych obszarach pozostających poa wpływem 
Angłji i wreszri zaprzestania •■'sików prasv

KIEDY WŁOSI ZAJMA, MAKAŁLE?
Przed rw,$trzygajgeem natarciem

°arj Ź, 31. 10. Tel. wl.
Wedle doniesień z Asmary, wszelkie 

pogłosk, jakie w środę wieczór obiegły 
prasę światową jakoby wojska włoskie 
stały już u wrót Makalle nie odp wiada- 
ją prawdzio Nie jest także Prawdą, ja­
koby przednie straże armji generała San- 
tini zajęły miejscowości Hausien i Alugę, 
położone w pobliżu Makalle. Jak z kól 
dobrze poinformowanych donoszą pa­
trole włoskie dotarły jedynie do stuni 
Mai Wecz, położonej 10 km. na potulni3 
od Edaga Hasnus. Jest jednakże rzeczą 
powszechrfi-e znaną, że celem najbliż­
szych operacyj wojennych na

W p ize*ciwieńshvie do w ''idioimości, 
nycłi przetz wk alką stoc.e radiotelegraf czną w 
Asmarre, jellcoby wwikrje samoloty włoskie 
zbombardowały i zniszczyły .niasto Alagalo, ze 
strony oft palnej stw srdtzai ą, że nad miastem 
tern przeleciało kilka mniejszych samolotów 
włockkh, które z wieifcej wysokości rzuciły 
parę bomb, nie wyrządzane większych szkód. 
Jedynae kilka osób cywilnych poniosło' śmierć.

fronde
Zaprzeczenia abisyństiie

nada-

Sól w studniach
Londyn, 31. 10. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że wojska wlo- 

kie w sile około 15 tysięcy luizi, składa­
jące się w połowie z Europejczyków i w 
połowie z tubylców, posuwają się zwolna 
przez pustynią Dana kil iv kierunku stu­
dzien w Asia, które jednakże przez dzikie 
szczepy abisyńskie zostały zasypane so­
lą. Są one niezdatne do użytku. W związ­
ku z tą akcja podjęły wojska włoskie z 
Mon gal le marsz w kierunku wschodnim.

Celem zabezpieczenia tej akcji wojen-

Rząd abisyński rusza na front
Addis Abeba, 31. 10. (PAT)
•Korespondent Havasa donosi, że większość 

członków rządu a lisyńskiego, postanowił? udać 
się w^az z cesarzem na front. Główny doradca 
cesarza Wo'de Goryh's, ma również towarzy­
szyć negusowi. Termin wyjazdu cesarza do

Niemiecki obserwator w Egipcie
Berlin, 31. 10. (PAT)
Dotychczasowy oose, niemiecki w Kairze, 

von Stohrer, którego odejście na placówkę bu­
kareszteńską było już zadecydowane, pozosta­
nie nadal na 4 wołem stanowisku. Ta decyzja, 
jak informuje „Hamburger Fremdenblatt“, po­
wzięta została ze względu na napiętą sytuację 
na Morzu Śródziemnem. Rząd niemiecki uznał,

że wober znaczenia, jakie posiada rlgipt jako 
centrum obserwacyjne w zatargu r«gie!sko- 
włoskim, placówka w Kairze musi być obsa­
dzona przez osobistość, gruntowni* obznajr 
mkmą z tamtejszymi stosunkami. Jak informuje 
korespondent dziennika z Kairu, decyzja rządu 
niemieckiego wywołała w prasie arabskiej wiel­
kie zadmvolen’e.

JAK GŁOSOWANO W GDAŃSKO?
Drugi dzień rozprawy w Sądzie Najwyższym

Genew i, 31 10. Tel. u*.
Konferencja sanKcyjna Ligi Narodów zebra­

ła się w czwartel wieczór na posiedzenie, na 
którem za'atwk>no kilka spraw formalnych.

Przewodniczący konferencji złożył sprawo­
zdanie ze stanowiska, jakie zajęły poszczegól­
ne rządy wobec propozycyj sarfkcyj.nych, wyra­
żając przyiem zadowolenie, że tak znaczna 
większość członków Ligi Narodów, mimo tak 
ciężkich warunków obecnych, uznaj? się zobo- 
■u iązaraa do « »taamosc., Przewodniczący 
»świadczy» dale,, że poszczególne zastrzeżenia, 
jakie uczyn-'ly niektóre rTądy, będą przekaza­
ne odnośnym komisjom do zbadam?

Co się tyczy terminu wprowadzeń a sankcyj 
wywozowych i przywozowych, to będzie on 
ustalony po zbadaniu nadeszlych i oczekiwa­
nych jaszcze odpowiedzi poszczególnych rzą­
dów. W tym ceilu zbierze się konferencja na 
nowe posiedzenie, którego termin nie jest je­
szcze ustalony.

Genewa, 31. 10. Teł. wł.
W kołach politycznych przywiązują jaknaj- 

w’çksze znaczenie zapowiedzianemu przyjazdo­
wi do Genewy premjera Lav ila, sär Samuela 
Hoare i barona Aloisiego. Wskazują, że obec­
ność tych trzech mężów stanu w Genewie 
oznacza rychle osiągnięci porozumienia na 
podstawie, możliwej do przyjęcia zarówno 
przez Ligę Narodów, jak Abtsvnjç.

Rokowania, rokowani?...
Paryż, 31. 10. (PAT)
Korespondent Havasa w Londynie donosi, 

Se między Londynem a Rzj mem, toczą się ro­
kowania w sprawie wycofania znacznej części 
floty angielskiej z morza Śródziemnego. Po­
twierdzają tam, że sprawa ta była przedmiotem 
wizyty ambasadora Jrummonda w pałacu we­
neckim. Angielskie kola dypła-natrezne zauwa­
żają, że nie wszystkie .warunki, od których An- 
glja uzależniła wycofanie swej floty z morza 
śródziemnego, dotychczas wypełniono, istot.iiê 
bowiem, Wielka Brytanja domagała «ę zredu-

Sprawv gdańskie w Hadze
Haga, 31. 10. (PAT)
Stały Trybuna! Sprawiedliwości Międzyna­

rodowej w Hadze, obraduje nad opinją dorad­
czą dla Ligi Narodów, czy dwa dekrety z dnia 
29 sierpnia 1935 r„ łcWczace zmiany ■ w ko­
deksie karnym i kodeksie procedury karnej W. 
M. Gdańska, są zgodne 1 konstytuclą W. M-, 
której gwarantem jest Liga Narodów.

Rozpatrywano żądanie agentu senatu gdań­
skiego w sprawie powc'ania przez Trybunał 
sędziego gdańskiego. Trybunał odrzucił ten 
Wniosek i przystąpił do rozpatrywania meritum 
sprawy.

Zastrzelenia francuskie 
wobec Sowietów

Paryż, 31. 10. (PAT)
Deputowany Sekwany Ferdynand Laurent 

Wystosował na ręce przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych Izby list, w którym za­
wiadamia go, iż do projektu ustawy o ratyfi­
kacji umów i protokułu francusku-sowieckiego 
zgłosi poprawkę następującej treści:

Umowy i prołokuły podpisane z M>»skwą w 
dniu 2 maja 1935 r. zostaną ratyfikowane tyl­
ko pod warunkiem, że za zgodą rządu sowiec­
kiego będzie do nich dołączoną klauzula, prze­
widująca wykoname zobowiązań, które formal­
nie przyjęli wobec Izby francuádej Herrioł 1 
Paul Bon cour w sprawie proklamowanego trre- 
gulc a anta długów państw? sowieckiego, wobec 
•«as oszczędzających we FrancjŁ

Mopgclja Wewnętrzna
Tokio, 31. 10. PAT.
Proklamowanie niepodległości Mongo­

lii Wewnętrznej stanowi doniosły akt po­
lityczny. W Azji przybywa obok Mandżu- 
kiw jeszcze jedno państwo narodowe pod 
protektoratem japońskim. Terytorium te­
go państwa obejmuje narazie okunowane 
przez Japończyków prowincje Dżehol i 
Dżahar. mongolskie pod względem etnicz- 
ryin.

Istnieją przypuszczenia, "że proklamo­
wanie niepodległości Mongolii Wewnętrz­
nej nie pozostanie bez wpływu na sytuacje 
zsowiełyzowanej Mongolii Zewnętrznej, 
czyli t. zw. Mongolskiej PeoubMce Ludo­
wej. Prowincje Dżehol i Dżahar należały 
dotychczas pod wzglądem administracyj­
nym do Chin Północnych.

Ügran!c7e»îîa w fabrykacji czekciady
Berlin, 31. 10. (PAT)
Niemieckie fabryki czekuiady otrzymały za­

kaz wyrabła<]?'j czekolady śmietankowej. Nato­
miast dozruolona jest produkcja czekolady 
mlecznej. Przewidziane zostało ponadto nowe 
uregulowanie przydz atu mleka sproszkowane­
go w Niemczech. W związku z tem prowadzo­
ne są badania statystyczne i wydane zostały 
pewne ograniczenia w obi ołach handlowych 
tym artyl ułer.;

Snrzedawcy surowego kakao otrzymali wez­
wanie do zgłaszan a 4 każdego miesiąca spra­
wozdania o zaoasach oraz obro+aci. handlo- 
wycb surowetn kakao za ubiegły miesiąc,

Gd Jńśk, 31. 10. (PAT)
W procesie, oczącym się przed, gdańskim 

sądem najwyższym w sprawie unieważnienia 
ostatnich wyborów gdańskich, po przemówie­
niach przedstawicieli komunistów i kombatan­
tów, zabrał głos pełnomocnik senatu Schlemm, 
stwierdzając, że zarządzenia władz gdańskich 
w kierunku konfiskaty i zawieszenia prasy opo­
zycyjnej w ydane zostały, celem zabezpieczenia 
porządku publicznego i nie mają nic wspólne­
go ze sprawą ważności wyborów (?)

Nieudzieienie przedstawicielom opozycji po­
zwolenia na przemówienia przez radjo gdań-1 
skie, pełnomocnik Senatu Schlemm motywuje I 
tem, że w chwili, gdy działacze opozycyjni |

K raków, 31. 10. Teł. wł.
Mimo upływu lat sprawa Gorgonowej 

w różnych formach wypływa na łamy 
prasy. Niezależnie od refleksów publicy­
stycznych Gorgonowa i tajemnica willi 
brzuchowskiej architekta Zaremby, która 
w świetle prawomocnego wyroku skazu­
jącego Gorgonową na 8 lat więzienia prze­
stała być tajemnicą, budzi mimo wszystko 
wielkie zainteresowanie. Są bowiem lu­
dzie, którzy nadal wierzą, że Gorgonowa 
niema na sumieniu życia Lusi Zaremb!an- 
ki.

Odsiaduje ona obecnie swoją karę w 
więzieniu kobiecem w Fordonie, gdzie od 
czasu do czasu daje znać o sobie w proś-

włośklej przecie Wielkiej LLytanji. Kończąc, 
korespondent Havasa twierdzi, że prawdopo­
dobnie właśnie 00 do tych purtktuw toczą się 
rokowania, które «fksialnie nie doprowadziły 
do żadnych rezultatów. Jednakże drzwi pozo­
stają nada! i»twarte

zgłaszali swe wnioski, program radjos_acji był 
już ustaicny. Pełnomocnik Senatu przyznaje 
następnie, iż w niektórych lokalach wyborczych 
głosowanie odbyłr się jawnie, a urządz ni? 
tych lokali wykażmy braki. Prawdą również 
jest, że w nielicznych tylko wypadkach głoso­
wały osoby niepełnoletnie oraz nie posiadają­
ce obywatelstwa gdańskiego. Wkoficu mówca 
oświadczy!, że wypadki wymienione nie są tak 
poważne, aby mogły wpłynąć na ogólny rezul­
tat wytrOrow i wskutek tego wnosi o odrzuce­
nie skargi przedstawicieli opozycji, żądającej 
unieważnienia wyborów.

Na tem przewód zakończona Sąd ogłosi 
wyrok 14 listopada.

bach o ułaskawienie względnie spowodu 
nienagannego zachowywania się o daro­
wanie jej 'eszty kary.

Do Warszawy nadeszła telegraficzna 
wiadomość, że Gorgonowa ciężko w wię­
zieniu zaniemogła i w związku z tem 
zwróciła się do władz sądowych, aby wy­
delegowały specjalnego delegata prokura­
tury. przed którym pragnie poczynić bar­
dzo ważne zeznania.

m Ostatnia prośba Gorgonowej wvwołała 
wielka sensacją, możliwe jest bowiem. że 
tym razem spowiedź Gorgonowej odmom 
definitywnie tajemnicą tragicznej nocy w 
willi brzuchowieckiej.

Zapowiedź zmian w administracji 7
Warszawa, 31. 10. Tel. wl.
Krążą pogłoski, że w najbliższym cza­

sie należy się spodziewać d"żvch zmian 
na czołowych stanowiskach 'dministra- 
cyjnych.

Przedewszystkiem. stanowisko dy* 
rektora departamentu politycznego M. S. 
Wewn. obejmie po senatorze Kaweckim, 
powołanym na wiceministra, P. Jerzy 
Paęiorkowskł, dawny minister Opieki 
Społecznej. P. Paciorkowsfci zajmował 
już raz to stanowisko w roku 1928 do 
1930. P. Paciorkowski jest posłem z Czę­
stochowy. będzie więc musiał złożyć 
mandat posek ki.

Zaraz później nastąpią przesunięcia 
W województwach. Decyzje ostateczne 
w tych sprawach jeszcze nie zapacly. 
Słychać, że stanowisko wojewody kra­
kowskiego obejmuje wicewojewoda war­
szawski, płk Jurgielewicz Dotychczaso­
wy podsekretarz stanu prezydjum Rady 
Ministrów, p. Krzysztof Siedlecki ma ob­
jąć województwo białostockie. Wojewo­
dzie białostockiemu ofarowano wo*, po­
morskie, skąd woj. Kiotiik'îs miałby przejść 
na województwo warszawskie. Nie jest 
też pewne, że dotychczasowy wojewoaa 

I poleski, pik. Kostek-Biernacki pozostanie 
na tem stanowisku.

Bezpłatne świadectwa szkolne
Warszawa, 31. 10. Tel. wł.
Ministerstwo Oświaty majac na uwadze, 

że do szkół zawodowych uczęszczają dz’eci 
najbiedniejszych rodziców, wydało zarządze­
nie. by wszystkie świadectwa wydawano bez­
płatnie. Bez opłat wydawane będą świadec­
twa półroczne 1 roczne.

Podcienie szkoły
Morawska Ostrawa, 31. 10. PAT.
„Duch Czasu" donosi o podp-.Isnłii 

budyniu czeskiej straży granicznej w. 
miejscowości Łąki na Śląsku Zaolz?ń-> 
sklm. Budynek spłonął całkowicie,

Roosevelt — reformator
Waszyngton, 31. 10. (PAT) -i
Prezydent Roosevelt zapowiedzrał, że zwró* 

ci się do przemysłowców z pewnemi zaleceni?^ 
mi odnośnie sposobów zwiększenia zatrudnia­
nia i płac przy jednocz, snytn wr. oście produk­
cji. Prezydent stwierdził, że obecnie produkcja 
wynosi 90 procent w porównaniu z r. 1929, 
ilość zatrudnionych 82 procent i suma plac 64 
procent.

Dominja na konferencji morskiej
] ondyn. 31. 10. (PAT)
Australja, Nowa Zelandja i Afryk? Połud- 

trowa będą bezpośrednio reprezentowane na 
konferencji morskiej w dn. 2 grudnia. Będzie 
to pierwszy wypadek, że dominja będą miały 
reprezentacje na konferencji morskiej,

Rewłziorizm kanadyjski
Londyn, 31. 10. (PAT)
Z Ottawy donoszą, że mem'er Mackertzî» 

King oświadczył, iż nosi się z zamiarem zapřen 
ponowania rządowi brytyjskiemu po wybTach 
w Anglji rewizji umów ottawskich.

Katastrofalny wybuch tlenu
Tokio, 31. 10. Tel. wł.
W śpichrzu w Szirohama wyćłarzyT 

się wybuch butli tlenu, wskutek czego 
część olbrzymiego budynku legła w gru­
zach. Podczas katastrofy 18 robotników 
poniosło śmierć, zaś 112 Osób odmioslti 
rany.

Samcmt w płomieniach
Nowy Jork, 31. 10. Tel. wł.
W środę uległ katastrofie samolot pa" 

sażerski United Air Lines. W Pobliżu 
Chayenne (w stanie Wyoming) aparat, 
lecąc podczas mgły, uderzył podwozi m 
o wierzchołek pagórka. Nastąpiła eksplo­
zja zbiorników benzyny i samolot stanął 
w płomieniach. W szczątkach aparatu 
znaleziono zwęglone zwłoki czterech o- 
sób.

Burze nad morzami
Bertin, 31. 10. Tel. wł.
Nad morzem Północnem i Bałtyckiem 

szaleje znów gwałtowna burza, która 
I Tiiejscarr-i ma charakter orkanu. Huragan, 

rfiroremu towarzyszą silne wyładowania 
elektryczne I grad, wyrządza znaczne 
szkody i uniemożliwia żeglugę. W kanale 
Kilońsklm i na Łabie wstrzsmano wszel­
ką komunikację Na dolnej Łabie kilka o- 
krętów zepchniętych zostało na mieliznę 
i grozi im niebezpieczeństwo wywróce- 
uia.

i .ndyn, 31. 10. (PAT)
Z Haify donoszą, że krążownik brytyjski 

„Durban“ na skutek gwałtownego wichru, ude­
rzy! o molo, ni? ocir.o-sząi poważniejszych 
uszkodzeń. Na caiem Morzu Śródziemnem sza­
leje gwałtowna burza. Okręt wojenny „De- 
vonshlre“ otrzymał rozkaz pośpieszenia z po­
mocą statkowi greckiemu „Ismłtti“, który uległ 
katastrofie w odległości 45 mil na północny 
zachód od Aleksandrjł,

lajfinicH zMii w BrzucMcacIi
Gorgonowa pragnie złożyć ważne zeznania

północnym, będzie Makalle. femba-dziej, 
że z terenu tego wojska abisyńskie zosta­
ły ze wzg!ędów strategicznych wycofa­
ne. Abisyńczycy pod wodzą Rasa Kassy 
zajęli pozycje, położone na południe od 
Makalle.

Jak dalei donoszą, armja generała San- 
tiniego utworzyła nowy front na terenie 
p^wineji Danakil, aby zabezpieczyć ty­
ły włoskie przed ewentualnemi niespo­
dziankami. Akcja włoska jest bardzo o- 
strożna. Mimo. że Abisyńczycy wycofa­
li się z Makali® I okolicy, należy sie M- 
cżyć, że poirwa jeszcze kifka dni, zanim 
Włosf zaimia to miasto.

Równocześnie dementują ze strony abisyńskiej 
w adomośe, iż samoloty włoskie zbombardo­
wały fabrykę amumócji, p ■'łożoną rzeikomo nad 
rzeką Fafam, gůzn rówmież ma s:ę maeśoić 
główna kwatera Nasdibc Podkreślają, że w 
całej Aibisyojii riema ani jednej fabryki amu­
nicji, zaś gfówna kwatera generała Nassibu 
znajduje się w Dżidżidze

nej, wojska włoskie założyły szosę, któ­
ra prowadzi między masywem Musa Ali a 
Oddobo. Kawaleria włoska dotarła do 
miejscowości Immun. Na północ od Mus- 
sa Ali założyli Włosi nem-ą bazą operacyj­
ną dla lotnictwa, które stamtąd bądzie do­
konywało lotów wywiadowczych.

Przed kilku dniami napadli wojownicy 
szczepu Dankan na patrol włoski, przy- 
czem zabito 15 żołnierzy wło-jfoeli i zdo- 
byto 25 wielbłądów.

Dessie nie jest jeszcze “kreślony. Na drodze 
z Add:s Abeby do Dessie, spotyka się liczne 
grupy poszczególnych szczepów, zmierzające 
pod Komendą »wych wodzów, na punkty zbor­
ne. Setki kobiet towarzyszą swym mężom i na­
rzeczonym, udającym się na front.
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A gdyby tak rzeczywiście io zrobić...?
Zakorkowanie Kanak: Suezkiego

W czasie wojny Stanów Zjednoczonych 
* Hiszpania o Kubę wybitną rolę odegrał 
znany imerykański magnat prasowy, Wil­
liam Randolph Hearst. który dzięki swym 
dziennikom, potrafił podburzyć tak opinję 
publiczną przeciwko Hiszpanom, że wprost 
zmusił rząd Stanów Zjednoczonych do wy­
stąpienia zbrojnego w obronie powstań­
ców kubańskich, walczących z okupacją 
hiszpańską.

Jak wiadomo, Hearst zaaranżował wte­
dy kapitalny bluff. Mianowicie, gdy w za­
toce haiwańskiej zatonął krążownik ame­
rykański „Maine“, Hearst ogłosił w swo­
jej prasie że był to hiszpański sabotaż. 
Opinja amerykańska zaczęła się wobec te­
go tak energicznie domagać wojny, że rząd 
Stanów Zjednoczonych ją wypowiedział, 
nie czeka.jac nawet na wyniki śledztwa w 
sprawie „Maine“.

Jak się później okazaio, o sabotażu 
hiszpańskim nie było mowy, gdyż krążow­
nik zatoną! wskutek wadliwej budowy ko­
tłów.

Oczyw iście, uczciwi ludzie potępili bluff 
Hearsta, ale jego zwolennicy uważali, iż 
magnat prasowy postąpił ze wszech miar 
— patrjorycznie. j

Drugim „patrjotycznym“ wyczynem, a 
właściwie nietyle — wyczynem, co „zamia­
rem wyczynu“, był projekt Hearsta, aby 
w Kanale Suezkim zatopić okręt, płynący 
pod flagą angielską i tem 1 «mer. 
uniemożliwić flocie hiszpańskiej, mającej 
zamiar płynąć w kierunku Filipin, prze-1 
■rud. Zamiar ten jednak nie doszedł do . 
skutku, ponieważ flota hiszpańska została 
rozgromiona u brzegów Kuby i wojna się 
skończyła wcześniej, niż to przewidywał 
p. Hearst. {

Obecnie tygodnik nowojorski „Nation" ' 
ogłosił feljeton na temat, coby było, gdyby 
dziś worowadzić w życie zamiar p. Hear­
sta i jakby o tem pisała prasa;

♦ * ♦

koby rząd amerykański miał coś wspólne­
go z wypadkiem w Kanale Suezkim. śledz­
two wykazało, że okręty zostały zakupio­
ne i załadowane przez niejakiego ťaul 
Browna, który płacił za wszystko gotów­
ką. Po dokonaniu kupna p. Brown, który 
w hotelu zapisał się jako zamieszkały w 
Denver (stan Colorado), odjechał autem, 
noszącem numer rejestracyjny Nowego 
Jorku, w niewiadomym kierunku. Jak 
stwierdzono, w Denver mieszka 30 ludzi, 
nazywających się Paul Brown.

Port Sa id, 4. listopada 1935 r. Po­
licja znalazła w czapce jednego z maryna­
rzy „Poeblo“ pożółkły wycinek z pewnego

dziennika amerykańskiego z roku 18t^> 
(rok wojny amerykańsko-niszpańskiej, 
gdzie znajduje się przedruk listu W. Hear­
sta, wysłanego do niejakiego p. Creelmana

% Miska
i zdaCeka

KTO WYNALAZŁ KOPERTĘ?
Do ficnych przedmiotów życia ood. ieraw-

i proponuiącego kupno okrętu angielskie- go przywykliśmy óo tego st< p*ua, że już 
go, celem zatopienia go w Kanale Suez- pamiętamy o tem, że i one mus«ałyby< yś
kim, w razie, gdyby flota hiszpańska ?ř3^Lezione* 1)0 tałach przedmi ow y
chciała' płynąć ku Filipinom. °Pf2’cze w pierwszych dziesiątkach lat XIX

Ogólnie przypuszczają, ze ktoś po su- stuj^ a n,których krajach znarate dłużej, 
nnu/ił te raz nrwawie ren sam ..kawar Ame- ____ ... s w

stronaryce, iaki cna przez Hearsta chciała zrobić 'pieczątkę, przyczem oczywiste jedm
A «*«-1:3 lot- _ _ ____U.4o rłhl O/lroO.Anglji 36 lat temu.

Kto jednak to zrobił? 
Intelligence Service?“ B. S.

Koło Gf-ndale w KaPîom3 zderzył się pociąg pospieszny z pociągiem towarowym Ka­
tastrofa pociągnęła za sobą szereg ofiar w ludziach.

ťor* Said, 1. listopada 1935 r.
Kanał Suezki jest zatkany prawdopo­

dobni* na dłuższy okres czasu. Dwa statki 
amerykańskie, zderzyły się w kanale, co 
wywołało eksplozję na obu okrętach. Stat­
ki natychmiast zatonęły. Nazywah- się one 
JMississipl" i „City of Pueblo“. Jak dono ­
szą, okręty jechały do Massaua w Erytrei, 
wioząc m&terjały wybuchowo dla armji 
włoskiej w Afryce. Wskutek zatonięcia 
okrętów komunikacja drogą morską, po­
między wiochami a Erytreą została prze­
rwana.

Rzym, 1. listopada 1935 r. W wy­
wiadzie, udzielonym korespondentowi 
„Daily Mail“ Mussolini oświadczył, że u- 
waża zatonięcie statków amerykańskich w 
Kanale Suezkim za dzieło angielskie, rów­
nające się prawie że wypowiedzeniu woj­
ny Twierdził on, że: „...potęgą narodu 
włoskiego potrafi ukarać sprawców tego 
haniebnego postępku. Wypadek? Co za 
absurd! Po raz pierwszy zdarza się on od 
początku istnienia Kanału Suezkiego i 
właśnie w tej chwili! Niech to wytłumaczą 
Anglja i Liga Narodów!“

Londyn, 1. listopada 1935 r. Foreign 
Office, Admiralicja, biuro londyńskie Kom- 
panji Suezkiej zaprzeczają kategorycznie i 
z oburzeniem, jakoby miały nieć cd- wspól­
nego z zatonięciem „Mississipi“ i „City ot 
Pueblo“. Ze strony Foreign Office prócz 
tego dodają, że wynurzenia Mussoliniego 
z okazji tego wypadku, są tego rodzaju, 
iż wybuch wojny pomiędzy Anglją a Wło­
chami jest zupełnie prawdopodobny.

Port Sa id, 2. listopada 1935 r. Jak 
donoszą, nie można absolutnie się dowie­
dzieć, co się stało z załogami „Mississipi“ 
i „City of Pueblo“. Podobno natychmiast 
po zderzeniu się okrętów, załogi udały się 
w szalupach na ląd.

P o r t S a i d, 2. listojaaa 1035 r. CzęśćJ|
załogi „Mississipi“ i „City ot Pueblo“ zo- ‘ 
stała znaleziona w Port Said. Wszyscy 
marynarze twierdzą, że są obywatelami 
amerykańskimi i że opuścili okręty, ponie­
waż obawiali się eksplozji. W biurze por- 
towem w Port Said twierdzą, że okręty 
wiozły, prócz materjałów wybuchowych, 
rów nież duże ilości cementu, tak, że obec­
nie jest pewnem, że miejsce, w którem na­
stąpiła katastrofa, tworzy właściwie mur 
betom wy, którego się nie usunie prę­
dzej, jak po kilku miesiącach.

Londyn, 3. listopada 1935 r. Sir Sa­
muel Hoarc po opuszczeniu Buckingh^m- 
Palace, gdzie miał długą rozmowę z kró­
lem Jerzym, oświadczył dziennikarzom, ze

jył królowi szczegółowy raport o wy­
padku w Kanale Suezkim. Król był bardzo 
pod wrażeniem tego faktu i podkreślał po­
wagę chwili. Również wyraził oburzenie 
spowodu oskarżenia włoskiego, że to An­
glicy zakorkowali kanał.

w'aszyngton, 3. Iiito,>atła 1935 r. 
Podsekretarz tanu ministerstwa skarbu, 
Morgen tli au, zaprzeczył kategoryczniej ja-

mmmm. Środka
Zwykle zaziębienie, któremu ulegają 

co-ocznie w porzę jesiennej tysiące lu­
dzi, przybiera nierzadko groźną formę i 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla 
organizmu ludzkiego.

Jedną z najpopularniejszych form za­
ziębienia Jest influenza (grypa), które; 
pierwszą epidemję w Europie zanotowa­
no już w roku 1173. Ostatnio niezwykle 
silną epidemię grypy, zwanej wtedy 
„hiszpan.ką“, notuje historja medy­
cyny, w r. 1918, zaraz Po ukończeniu 
wojny europejskiej. Poza złym wpły­
wem, jaki ma grypa na ogólmy stan zdro­
wia ‘ludności, epidemja jej sprawia znacz­
ne straty gospodarcze, a zwłaszcza w 
przemyśle, ponieważ sztaby faibryk i 
warsztatów dziesiątkowane są przez cho­
robę. Jak wskazują obliczenia minister­
stwa zdrowia w Anglji, szerzenie się 
grypy w okresie jesiennym roku ubieg­
łego, kosztowało przemysł angielski 20 
miiionóv funtów szterl. i spowodowało 
stratę 340 milionów godzin roboczych.

Liczne zastępy znakomitych lekarzy 
i uczonych czynią energiczne wysiłki 
celem wynalezienia środka, zapobiegają­
cego zaziębieniu. Jedną z ważniejszych 
placówek walki z influenzą jest Instytut 
Narodowy dla Badań Lekarskich w Lcn-

przeciwko grypie i zaziębieniem
dynie, na czele zas ïekarzy, szukających 
środków przeciw grypie »toi sir Pa­
trick L a i d 1 a w. Dr. La’dfaw od sze­
regu 'lat prowadzi badan a nad wykry­
ciem i izolowaniem bakcyla grypy. Roz­
porządza on wspaniałem laboratorium 
doświadczalnem, w którem. małe myszki 
i króliki zarażane są grypą, a następnie 
poddawane obserwacji, oraz specjalnej 
kuracji. Ostatnie rezultaty (badań uczo­
nych londyńskich -pozwalają, zdar 'ent 
specjalistów, spodziewać się w niedale­
kiej przyszłości zwycięstwa nauki nad 
dokuczliwą plagą zaziębienia, trapiącą 
ludzkość. Uczeni angielscy spodziewają 
się bowiem wynaleźć szczepionkę prze­
ciw grypie.

Zawrotne sumy na walkę z grypą 
wydawane są również w Ameryce. Lwia 
część kwoty 40 milionów dolarów, küôia 
rozporządza Instytut Rockebdlerowski w 
Nowym Jorku, największa instytucja te­
go rodzaju na świecie. poświęcana jest 
na .prace nad wyna lezieniem środka Prze­
ciw zaziębieniu. W najlepiej «uposażo­
nych laboratoriach świata odbywa się 
codzienna walka o wydarcie jeszcze jed­
nej tajemnicy naturze i zużytkowania jej

«rausza pozostawiona była dla adresu.
W roku 1820 nastała najpierw w Atvtfj: mo­

da używania zanrast dużycl arkuszy specjal­
nych mniejszych arkusz- listowych. Pew«*n 
wfeśritieł składu papieru w Bkaniaghawi wy­
stawił w tym czasie w witryn ie «wego sklepu 
„tos arkuszów papieru listowe o, rwężający się 
ku górze do kirtałtu piram dy. Arkusze papieru 
Estow-go, zwłaszcza mniejszego formatu, do­
siadały jednakże tę niedogodność, że złożone 
w formie listu, me miały dość miejsca na adres 
i znaczki pocztow 1 temsamem poczcie dużo 
sprawirły ambarasu.

Niectogodr oś i tej Brewer usiłował z .radzić 
w ten sposób, że zaczął wyrabiać kopert) do 
których wkładano arkusze listowe. Można było 
zatem zanisać cały arkusz, dzięki czemu wy- 
lalazeit ten w mig zdobył sobie poklask i u 
szerokich mas ptiblicz-orcL Już po kifku ty­
godniach Brewer zmuszony być rozszerzyć 
swój zakład i przyjąć 12 -owych pracowników, 
wyrabiających koper y Nowy ten sposób wy­
syłania listów w zw cięsk.m pochodzie zdobył 
»obie w krótkim czasie świat cały.

HERBATA POSIADA DUŻO TODU ,
I WITAMIN C. ■»

Dwaj uczeni jancńs~y, prof. Tuzł i Tano, z 
Tokio zamieścili w jedne-r z naukowych psin 
angielski cł rezul*. swych prac, przeprowadzoflr 
nych nad analizowaniem 10 najróżniejszych od* ' 
mian herbaty, hodowar?’ na Formoz!e Badania*1 
te zosta’v uwieńczone ciekawym wynikiem, _ ÿ 
mîanov . okazało się, że przecenie liście 
herbaciane zawierają ckoł 60 proc. jodu.

Jest to odkrycie doniosłe z Dgo względy 
jod, jak wiadome, działa dodał nio na organizm 
ludzi. f*onadto stwierdzone i to, że herbata za*) 
wiera słynne witaminy C. Jednem słowem her­
batę można spokojni® pić w większych Bo- 
ściach, nie obawia ąc się, że « zynâesv zdrowiu 
szkodę, jak to mniemano dotychczas, lecz nale­
ży raczej ją pić jako środek leczniczy i wska- 
Mry.
czynny BILANS HAND» OWY AUSTRJAC- 

KI... W DZIEDZfNIE FILMU.
\ustrja jest chyba jednym z hardzi nie­

licznych krajów europejskich, który pochwalić 
się może czynnym bilansem nandlovym w dzie­
dzinie filmu. Z yPcjamych statystyk vyniká, że 
w ciągu ostatniego roku przywieziono Jo Au- 
str ji »urazy htmowe za łączną sumę 5,593.000 
szylingów natomiast eksped filmowy wyraża 
się yfr 6,294.000 szylingów! Eksport rozło­
żony jest w sposóh następujący; Po 11 filmów 
spro,“ łdzDy z Austrji następujące państwa: 
Belgja, Jugosławia, Hotandja, Węgry, ''olska, 
Sowiety, Palestyna i Szwajcar ja; 10 filmów wy- 
wieztono do Czechosłowacji, po 9 do Rumunji 
i państw bałkańskich, 8 do Niemiec, po 7 do 
Francji i Indyj Holenderskich, 6 do Hiszpanji i 
Portugalu, 5 do państw skandynawskich, 4 do 
Itałji i 1 do Angin. ,

dla ulżenia cierpień ludzkich. M.C.

DZIWNE ZJAWISKO NA ATLANTYKU
„Nadprzyrodzony1 ratunek rozbitków

Angielscy badacze zjawisk metapsy- 
chicznych są poruszeni do żywego tajem­
niczym wypadkiem, jaki zdarzył się przed 
kilku dniami na parowcu „Georgia“.

Na podstawie raportu kapitana tego 
parowca, oraz rozbitków przezeń urato­
wanych, niezwykły ten wypadek przedsta­
wia się następująco:

Ostatniej nocy przed przybyciem do

Niesamowite wraziadïo
Niesamowity gość, ciężko oddychając, 

pow iedział:
„Kapitanie... na mi‘osć Boga, niech pan 

w ciągu trzech godzin zmieni kurs... w na­
stępującym kierunku...“

Tu podszedł do mapy i pokazał kieru­
nek, jaki ma obrać okręt.

Nie czekając na odpowiedź kapitana, 
wyjęczał jeszcze:

„Zaklinam na wszystkich świętych, 
niech pan zmieni kurs;

Anglji parowca „Georgia“ pogoda na 
Atlantyku panowała fatalna

Kapitan statku Andrew znajdował się 
sam w Kabinie map i przyrządów», gdy 
drzwi kalbiny otworzyły się szeroko i sta­
nął w nich dziwmy człowiek. Ubrany był 
w» ceratowy płaszcz, z którego strumienia­
mi spływała woda.

wybiegł za nim, aleKapitan Andrew 
już go nie było.

Co dziwniejsze, nikt z zarogi nie spo­
strzegł tajemniczego nieznajomego. Kapi­
tan zaczął przypuszczać, że się zdrzemnął 
i — miał taki dziwny sen, ale na mapie 
wddniał jeszcze ślad paznogcia, którym 
gość zakreślił kierunek zmiany kursu.

Cóż było rob!ć? Zmienić kurs? Janże 
Kytiumaczy się towarzystwu okrętowemu 
z tego nagłego kaprysu?

Zanim kapitan Andrew zdążył coś po- | Ale niepokój szarpał go strasziiwue. 
wiedzieć, gość w v szedł. * .Wciąż widział przed sobą błagalne spoj­

rzenie oczu nieznajomego i słyszał jogo 
drżący, przerywany głos: ..Na miłość Bo­
ską, niecn pan zmieni kurs."

Czyżby to rzeczywiście było 
możliwe?

Kapitan zmienił kurs.
1 oto, po dwu godzinach ujrzał na fa­

lach coś ciemnego. Gdy zbliżyli się do te­
go przedmiotu, okazało się, że to azalupa 
z rozbitkami. Była to łódź ratunkowa z pa­
sażerami rozbitego Okrętu. Od wielu dni 
miotani przez fale, głodni i wyczerpan» 
■'»apróżno wyczekiw ali jakiegoś zbawienia, 
przekonani, że śmierć ich nie minie.

Kapitan Andrew zabrał nieszczęśliwych 
na pokład swego parowca. Jakże głęboko 
wstrząsnęło go to, że pierwszym rozbit­
kiem, jaki wszedł na jego okręt, był ten 
sam tajemnicza gość który odwiedził go 
w kajucNe!

Coz się okazało?
Gdy nieszczęśliwi stracili już całkiem 

nadzieję ratunku, jeden tylko pośród nich, 
młody Anglik nazwiskiem Scott, uparcie 
powtarzał, że ratunek jest w drodze, i że 
nieopodal znajduje się okręt angielski, 
który gdyby zmienił kurs, — zdążyłby 
jeszcze na czas.

Gdy siły opuściły już wszystkich, Scott 
wpadł w omdlenie, a ocknąwszy się z nie­
go, oświadczył towarzyszom niedoli, że 
we śn<e byl w kajucie kapitana l blaga! 
o pomoc.

Wyjaśnieniem tego dziwnego zjawiska, 
które trzeźwo myślącym wydaje s>ię cał­
kiem niepraw dopodobne, zajmują sig obec-

spoj- nie psychologowie angielscy.
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— Lecz wyjdę stąd dopiero wic* 
czorem, lub pojutrze. Nie zapomnij, iż 
jutro minie s;ódmy dzień mego pobytu 
tutaj i z Czao-ping przyniosą mi nowy 
zapas żywności. Nie możemy dopuś­
cić do tego, by pościg deptał nam po 
piętach. Zato jeśli wyjdę po odejściu 
strażników, zdobędziemy pewność, że 
moją ucieczkę odkryją dopiero za ty­
dzień. A wtedy... ho, ho, wtedy będę 
już bardzo daleko stąd...

Taką rozmowę toczyła dziś rano 
z Turrutem, zjadła kilka bananów i 
położyła się spać.

Wtem obudził ją bek owcy. Nic! 
To raczej trąbka samochodowa! Ze­
lektryzowana Zosia zerwała się z pry­
czy. przeniosła skrzynię pod śrookowe 
okienko, weszła na nią, wyjrzała. U 
stóp wieży stało jedno z aut Ba-hadu- 
ra, obok jego szofer, Chińczyk, a bli­
żej czyżby Niszi?

— Niszi jest moim bratem! — wy­
jaśnił tamten w odpowiedzi na jej ra­
dosny okrzyk. — Mnie na imię: Pra­
kasz!

Prakasz! Zmienił się bardzo, lecz 
ileż to lat upłynęło od pamiętnej no­
cy w kalkttekiej willi Roberta...

Tymczasem Prakasz zaczął mówić. 
Wraca do Czao-ping, wezwany przez 
majkę, od szofera dowiedział się, że 
wuj kazał zamurować swoją żonę tu­
taj, co on, Prakasz, uważa za nieludz­
kie ckruc;cństwo.

— Bez względu na to, za co patią 
.tak ukarano, będzie...

— Za to, że pięłam się za swoją cór­
ką, — wtrąciła, — którą radża bez mo­
jej wiedzy posłał jakiemuś dzikusowi. 
Dziewięcioletnią córkę!

— -Ckinajdę ja i zwiócę pani! Zaw­
sze byfeni przeciwnikiem małżeństw, 
zawierani ch u nas pomiędzy małolet­
nimi. A jutro przyszlę tu murarzy, 
którzy panią oswobodzą z tej kamien­
nej klatki.

— I co? — dopytywała nieufnie. — 
Co chcecie ze mną zrobić?

— Przywrócić pani wolność, na­
leżna każdemu człowiekowi. Będzie 
pani mogła zostać w Czao-ping, lub 
odjechać dokądkolwiek, jak pani woli.

—- A moje dziecko?
— Oczywiście również, gdyż opie­

ka nad niem należy teraz do pani.
— Czy pan mnie nie zwodzi? — 

wyrwało się jej bezwiednie, gdyż w 
głósłe i spojrzeniach Prakasza nie by­
ło ani krzty fałszu.

Żachnął się, dotknięty takiem po­
sądzeniem i przysiągł na życie matki, 
że ma szczery zamiar wprowadzić w 
Czyn swoje słowa, że uważa za pierw­
szy obowiązek naprawienia krzywd, 
jakie Balladur komukolwiek wyrzą­
dził. Wkońcu dodał, iż wolałby uwol- 
n.ć ją już dzisiaj, lecz wieczór nadcho­
dzi, a niewiadomo, czj murarze będą 
mogli pracow ać pociemku.

— O, tak! — zawołała wesoło. — 
Mój murarz tylko nocami...

— Uchutn, chum, oh urn! — zaka­
słał ktoś srogim basem.

—O wilku mowa, a wilk... Hej, Tur- 
rut, wyłaź z swojej nory. Ci ludzie, to 
przyjaciele, oądż spokojny.

Olbrzym wysunął się z kępy krza­
ków, potrząsając „zachęcająco“ ma­
czugą, gotów zdzielić nią przez łeb 
każdego., na jedno skinienie swej rani.

— Turrut, pokaż panu naszą dziu-
TÇ !

— Rani, rani, jakaś ty lekkomyślna! 
— mruczał niezadowolony.

— Ależ wyłom jest prawie goto­
wy! — rzekł Prakasz, obejrzawszy 
ów „tunel“. — No, wobec tego zacze­
kam tu, dopóki on nie skończy roboty 
i zabiorę panią z sobą! — dodał scho­
dząc po drabinie.

Zabawiał Zosię rozmową o ostat­
nich wypadkach w Indjach a tymcza­
sem Turrut przy pomocy szofera roz­

szerzał dziurę w przyspieszonem tem­
pie, gdyż nic potrzebował krępować 
się teraz, że halasy zwabią tu kogoś.

— Spieszcie się, słońce zajdzie nie­
bawem! — przynaglała ich Zosia.

W pół godziny później siedziała 
już w aucie obok Prakasza, zato Tur­
rut nie dał się namówić na przejażdż­
kę „śmierdzącym wozem bez koni“, 
wolał biec za samochodem, który 
zresztą wlókł się narazić, gdyż ten 
odcinek drogi był chyba najgorszy.

Radość odmłodziła Zosię, w zrusze­
nie zabarwiło jej twarz rumieńcem i 
nagle wydało się Prakaszowi, że tę 
kobietę już gdzieś w idział.

— W Kalkucie, niemal dziesięć lat 
temu! — przypomniała mu. — Pan 
miai gorączkę... przyniosłam szklankę 
wody... pan nazwał mnie Mayą i...

— To pani?!
— Musiałam zmienić się bardzo, 

skoro...
— Nie wiem. nic wiem. może bar­

dzo, może nic... Pani obraz zatarł się 
w mej pamięci, ale... lim, wiec to pani!

Przyglądał się Zosi tak długo i na­
trętnie, że zaczęło ją to niepokoić.

— Czy wie pani, — spytał wresz­
cie z nieokreślonym uśmiechem, — że 
ja wtedy nazabój zakochałem się w 
pani?

Zosia lekko pobladła.
— Tegoby tylko brakowało, — po­

myślała — by po Bahadurze jego sio­
strzeniec zaczął mnie prześladować 
swoją nrłośeią.

— I dziwi się pan teraz, jak mogło 
do tego dojść? — odparła z wymu­
szoną żartobliw ością. — Ma pan ra­
cję zupełną; urodą nie odznaczałam 
s;ę nigdy! — wmawiała w niego 
skwapliwie. — A już najmu‘ej obecnie.

— O, przeciw,nic! — zaprotesto­
wał żywo.

— Ruztyłam się okropnie, czy pan 
nie widzi tego?

— Bynajmniej nie okropnie, tylko 
trochę. Jak na gust hinduski powinna 
pani być znacznie tęższą... Lecz po­
mijając kwestję tuszy, stwierdzam, że 
jest pani kobietą bardzo piękną. 1 nie 
dziwie się dziś wcale, iż straciłem dla 
pani głowę.

— Ale odzyskał ją pan, dzięki Bo- 
gu.

— Powiadają, że pierwsza miłość 
jest najsilniejsza...

Zosi zrobiło się gorąco.
—Och, czemuż mu zaufałam? — ża­

łowała teraz. — Trzeba było pozo­
stać w wieży jeszcze przez dobę i 
uciekać z Turrutem wprost do Portu 
Makum.

Uświadomiwszy sobie, że przecież 
wraca do Czao-ping, że w związku 
ze zwierzeniami Prakasza czekają ją 
może nowe komplikacje, omal nie 
wpadła w rozpacz.

— Tak powiadają, — ciągnął dalej 
Prakasz. nie spuszczając z oka swej 
towarzyszki — a przysłowia zwykle 
mówią prawdę. Patrząc na panią, 
czuję, że ogarnia mnie dziwna tkli­
wość, że niewypowiedzianą rozkosz 
dałyby mi pani pocałunki, że przy pa­
ni boku znalazłbym szczęście i... i 
właśnie dlatego proszę goiąco, aby 
pani...

— Boże, Boże, Boże! — wyszep­
tała pobladłcmi wargami.

— ...aby pani jaknajprędzej wyje­
chała z Czao-ping!

Zosia nie wierzyła sw oim uszom. 
Zaskoczona tak nieoczekiwaneni za­
kończeniem tych zwierzeń, zerknęła 
nieufnie na Prakasza, lćtz ów już nie 
patrzał na nią. Poważny, skupiony, 
mówił właśnie... luo raczej, myślał 
głośno;

— Nie chcę, nic mam prawa w dzi­
siejszej sytuacji Indyj tracić swej 
energji na walkę z pokusą tak niską, 
iak pożądanie kobiety. 1 nie wolno 
mi myśleć o osobistem szczęściu w 
chwili, gdy miljony moich braci... Och,

bardzo przepraszam, Jeżeli uraziłem 
pani miłość własną...

— Nie, panie Prakaszu! — odparła 
wzruszona. — Uraziłby pan moją du­
mę tylko w tym wypadku, gdyby pan 
usiłował pójść w ślady Bahadura, któ­
rego okrucieństwo i nikczemność...

—O zmarłych, — przerwał jej — 
nic należy mówić źle, tak powiadacie 
wy. biali! Wiem, że brat mojej mat­
ki skrzywdził panią ciężko, ale czy 
pani nie zawiniła także? „Więcej 
oczekuję od ciemiężonych, niż od cie­
miężców!“

Poznala odrazu ten częsty cytat 
artykułów Gandhiego i przytoczyła 
inny wyimek:

— „Najsłabsza kobieta potrafi 0- 
bronić swoją cześć; wystarczy umieć 
umrzeć!“ Tak, ale ja nie chciałam 
umrzeć przez wzgląd na moje dziecko.

— Pani zna sloóa Mahatmy?! — 
ucieszył sie Prakasz. — Więc aż tutaj 
one dotarły? Musi to pani powtó- 
rzvć temu sceptykowi, który podczas 
ostatniej rozmowy ze mną upierał się, 
że Gandhiego nie znają za Gangesem. 
Powie mu to pani?

— Chętnie, ale przecież nic znam 
tego. jak pan go nazwał, sceptyka.

— Nie zna pani Roberta WUkinsa?! 
Eeee, nie mnie to mówić. A swoją 
drogą nieładnie pani postąpiła sobie 
z ty m chłopcem.

— Jaaa?!
— Oczywiście, że pani. Wyje­

chać pani z Kalkuty bez słowa poże­
gnania, bez podania przyszłego adre­
su, nie dała pani znaku życia przez..,

— Kłamstwo! — wtrąciła oburzo­
na. — Pisałam do Roberta kilka razy, 
doniosłam mu o tragicznej śmierci 
mojego brata, błagałam o ratunek, a 
on nic, ani słowa! Zato jego małżon­
ka przysłała mi depeszę, w kiórej...

— Przepraszam, pani powiedziała: 
„małżonka“. Czyja małżonka?

— Rozumie się, Roberta, toć o nim 
mowa...

— Tu zaszło jakieś nieporozumie­
nie. Robert nie był nigdy żonatym.

— Coco?!
— Ręczę za to, że nie!
— Więc któż wysłał ów telegram 

do mnie?
— Ha, zapewne ktoś, komu zale­

żało na tern, by was rozłączyć!
—- Już wiem! — krzyknęła. — Oj­

ciec Roberta!
— Nie, nie! Pułkownik Wilkins 

zapewnił syna słowem honoru, że nie 
rmał nic wspólnego z tajemniezem 
zniknięciem pani j że nie wie, dokąd 
pani wyjechała z Kalkuty. Co więcej, 
stary Wilkins szukał pani, gdy Robert 
z rozpaczy po stracie pani, zgłosił się 
na front, choć...

— Z rozpaczy po... Czy ja śnię?!
— ...chociaż dzięki protekcji papy 

mógł przez całą wojnę siedzieć bez­
piecznie w Indjach. Pułkownik są­
dził, iż tylko pani zdołałaby powstrzy­
mać jego syna od wyjazdu na plac 
boju...

— Skądże pan wie o tem wszyst- 
kiem?!

— Z najlepszego źródła, gdyż od 
Roberta. Rozmawialiśmy o tych 
sprawach bardzo obszernie w Pary­
żu, jak również później, w Bombaju.

— I Robert nic panu nie wspomniał 
o moich listach?

— Nie dostał od pani ani znaku ży­
cia, powtarzam... Czy pani owe listy 
osobiście wrzucała do skrzynki?

Zanim zdążyła odpowiedzieć, auto 
minęło ostatni zakręt drogi, a szofer 
zahamował gwałtownie.

— Sah:b, patrz, patrz! — zawołał, 
odwróciwszy się do Prakasza.

Spojrzeli. W odiegłuści dwustu 
kroków wznosił się dobrze im znany 
»ałac radży Pagan. lecz jakże dziś 
«włośnie wyglądał.

Dałszy ciąg nastąpi
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PIĄTEK. I LISTOPADA 1935 R. 1 li
Katowice. 9.00 Audycja poranna. 10.00 Muzyka f« 

Usilna. 10.30 Transm. Nabożeństwa z Kośd-ola Sw. Krzy­
ża w Warszawie 11.57 Sygnał czasu. 17.15 Poranek mu­
zyczny. 14.20 Płyty. 15.45 .Zaczarowany kwiat" — za­
duszkowa onowleść dla dzieci. Adolfa Fierll. 16.00 Pogi 
damka dla chorych. 16.15 Koncert. 16.45 „Zaduszny ajiel*’
— obrazek słuchowiskowy dla dzieci. 17.20 „Gan-zo-netty 
i er je operowe starych mistrzów belcanta. 17.50 Poradnik 
sportowy. IS.O0 Koncert kumerlany. 16.30 „Tym, którzy 
odeszli" — odczyt — ks. dr. Bolesl*w Rosife’J. 19.00 
Wiadomości radiotechniczne. 19.35 TViadomoici sportowe-
20.00 „Requiem“ — ostatnie dziedo Mozarta. 21.15 Kon­
cert poświecony twórczości Aleksandra Zarzyckiego*
22.30 Płyty. 23.05—2J.30 Płyty.

Warczan a (1339,3 m) 9,00 Audycje jwranne. 10,00 Mu­
zyka religijna. 10,30 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyż® 
■w Warszawie. 12,15 Poranek muzyczny. 13,00 Audycja m 
Lwowa. 14,20 Koncert (płyty). 15,00 „Zaduszki", audycja 
dla wszystkich (z Wilna) 16,00 Pogadanka dla chorych 
ze Lwowa. 16,45 „Zaduszny apel", obrazek słuchowi­
skowy dla dzieci. 17,00 Reportaż. 17,20 Koncert z Pozna­
nia. 18.60 Koncert kameralny z Katowic. 18.45 MuzvkS 
salonowa (płyty). 20,00 „Requiem aetnraaim". reportaż 
muzyczny. 20,40 Płyty. 21,15 Koncert poświęcony twór­
czości A. Zarzyckiego. 22.30 Muz- ha (ply’y).

Kraków (293,6 n-) 9.05 Transm. z AVarsz. 10,00 Kon­
cert utworów Bacha (płyty). 10,30 Transm. nabożeństw!* 
z W.tsz. 12.03 Transmisje z Warsz. 13.00 Trei sm. zd 
Lwowa 15,00 Tiansm. z Wina. 16,00 Transm. ze Lwo­
wa i Warsz. 17,20 Trans,n. z Poznania 1 Warsz. 1800 
Transm. koncertu z Kałowie. 19,40—22.30 Transmisje Ï 
Warsz. 22,30 Muzyka Wagnerowska (płyty). 23,05 Płyty.

Porn; A (343,6 m) 9.00 Aud poranne z Warsz. 10,00 
.Muzyka reli-giina. 10,30 Nabożeństwo z W kasz. 12,15 
Transm. z Vft^sz i Ltowa. 14.20 Muzyka z płyt. 15,09 
Transm. z Wilna. 16.00 Traum, ze Lwowa. 17,20 Transm* 
koncertu z Poznania. 17 50—13,30 Transm. z Warsz. I Ka­
towic. 13,45 Muzyka z płyt. 19,30—23,30 Tranwsje * 
Warsz. 22,30—23,30 Muzyka popularna z plyL \

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315,8 tu) godz. 6,30, 12.00, 17,00, 19.00$

22 30.
Mediolan (221.1 m) rodź. 12,39. 17,10. 19,13, 20,Z0 'J
Praga (470,2 m) godz. 7,30, 12.15, 1750, 2005.
Wiedeń (505.8 m) godz. 11 15, 12,55. 16.05, 17,55.
Budapeszt (550,5 ni) godz 10,09, 14.00, 16.00, 1? 00.

SOBOTA. 2 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycia iporrnna. 11.57 Sygnał czasu* 

12,15 Koncert Malej Ork. P. R. 13 23 Chwilka d!a kubiet*
13.30 Beethovena V Symfonia c-moil. 14.30 Płyty. 15,39 
Audycja rei-ig !na. 16.00 Lekcja Języka inmeuskiego. 16.15 
Kcflcert kameralny. 16.30 ,.Skrzynka techniczna". 1,-45 
Cala Polska śpiewa. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy, 
w Wilnie. 17,30 , Najmłodsze z wielkich miast -wlsMctí
— Sosnowe:“ — pogadanka. 1S.OO Sluchow^to dla 
dz’ecl r. t.: ..Nurek". 18.30 Skrzynkę dia dzieci. 19.0B 
..U grobu na skromniełSzego z ludzi" — wygi. Jerzy. 
Laagman. 15 35 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert go­
li Jtów. 21 00 Audycja dla Pólfków z zagranicy. 21.39 
„W 2 na“ — sceny li ryczne do słów Ada-na Mlcfelewis 
cza z muzyka Stûniïlaiwa Moniuszki. 32.50—24.00 Płyty*

Warszawa (1339,5 m) 6.30 Audycja poranna. 12.15. 
Koncert malej orkiestry P. R. 14.30 Muzyka * plyrt,
15.30 Audycja rekglina z Poznania. 16.15 Koncert kame­
ralny i Wnrszaiwy. Konserwa tor'urn. 16.45 Cała Polską 
śpiewa. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie*
15.00 Teatr Wyobraźni ze Lwov a. 18.45 Muzyka z płyt*
20.00 Koncert solistów 21.00 Audycia dla Polaków * 
Zagra-itcy. 21.30 „Widma" -- sceny liryczne do słoW, 
Adama Mickiewicza, z muzyka St. Monrusziki. 22 50—* 
24 00 Mszyka (ply ty).

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. ÎÎ.63 
Transm. z Warszawy. 13.30 Koncert utsordw Rachtna* 
nliwiwa (płyty). 14.30 New. nagran a muzyki symfonicz­
ne) z płyt. 45.00 Transm. z Warszawy i Poznania. lo.t)9 
Tra-sm. z Warszawy. 17.00 Tranem, z Ostrej Bramy w! 
Wilnie. 18.45 Kwaoranj pieśni 19.40 Transm. z War­
szawy. 23.0! Płyty.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycje -poranne z Warszawy* 
12.03 Tr..nsm. z Warszawy. 13.30 Koncert symfoniczny 
z ptyś. 14.30 Utwory Liszta. Płyty. 15.30 Audycja re- 
Uftina w wykonania chóru koso'elnogo. 16.00 Tans.m. * 
Warszawy. 17.00 Transm. z Wilna 4 Katowic. 18.00 
Transm. ze Lwow„. 19.40—73 05 Trarsm z AVarsra/wy* 
23.05 Muzyka Schuberta. Plyity.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (3)5.8 m) godz. 6.30. 12.00. 16.00, 20.10,

22 39. ,
Mediolan (221.1 m) »dz. 20.50.
Praga 4470,2 ml godz. 11.05, 15.00, 19,15, 21.03.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12.00, 15.15, 49.30. 22.40. ,
Budapeszt (550,5 m) godz. 10.00. 12.00, 19.05, 20.10.

ilekosrtować oędzie „ciężka woda“?
Dotychczas nie została jeszcze ustalona ce­

na na jeden z najba Izie ważnych artykułów 
na chemicznym rynku międzynarodowym, na 
t. zw. „ciężką wodę“. Odkrj cię „ciężkiej wo­
dy“, dokonane przez dwuch profesorów um- 
we sytełu w Manchester, J. Herbe ta i M. Po- 
lanyiVgo, był jeónem z najdonioślejszych wy­
darzeń chemji, a * astosowanie nowego odczyn­
nika jest nieograniczone. Jako czynnik reakcyj­
ny „ciężka woda“ pozwoli, zdaniem uczonycn, 
na dokładną rfoserwację wielu b irdzo skony* 
kowanych znrian chemicznych, dotąd nic- 
do rtrzęgalnych. Podobnie lak „ciężki wodór“ 
tak i „ciężka woja“ jest destylowana ze 
zwykłej wody. Przy pomocy dotychczas stoso­
wanych aparatów destvl„wać jej można nie 
więcej, jak 20 inilig-ainów dziennie, „Ciężka 
woda“ będzie prawdopodobnie d.oższą od 
„ciężkiego wodoru“, który angielskie zakłady 
przemysłowe zaczęły ostatnio produkować po 
cenie 1.120 funtów szterl. za kwartę angiefcńą.


